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ROZMIESZCZE!\TJE KADR 

rac rezyd· um Rządu 
.l'ak informuje rzecznik prasowy na XIII Plenum KC zwiększE!niem 

rządu, 22 gnidnia br. - zgodnie I liczby dodatkowych dni wolnych 
z zapowiedzianym przez 1 sekre- od pracy w 1~9 . ro~u do czterna­
tarza KC PZP~ Edwarda Gierka stu - Rada Mm1strow w porozu-

CORAZ BLIŻEJ FINAŁU? 

Genewskie ro•• ministr01 
I o 

Gromyki i Vance'a·· 
W pilltek odbyły się w Genewie 

kolejne spotkania ministra spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrieja 

Włoskie wyróżnienie . 
dla Polaków 

polskim ~im • 
I 

Medlotails!l:a Izba Handlu. PrZelRJ· 
llłu. RzemłOllła I RolnlctWa -prsydZle· 
lila na drodze corocznego. czwartel~ 
z kolet ll;cmtruuu. wYró:tntenia <>10-
bom I r.nif't!slebtm-stWom. lrthre •\VII 
iiztałalnośćła '\'Zeottg61nle eu:.vcz:;rnlłY 
ste do rozwołu l(osoodarczeico Dl'<IWl1•· 
cll medlolat'lsldet 

W:vr<'>tnlenla dla zagranicmYcll 
Dn:edsleblorstw. t>rzochdących w b•n· 
dlu z firmami medlolańslrlml. W-tł­
czono r.rzedstawlclelom nols!rt~ll 
t>rzedsleblorstw handłu zagranlcZnP.· 
gp: l!:lektrlm tmoexmetal. Sk6r1m· 
rie.r I UnfvPrsal. 

Wreczono równlet wyrótnlenta tn· 
dywtdualn„ nracownlkom riolskleg~ 
handlu za~ra.nłcznę~o. 

Gromyki, z sekretarzem stanu 
USA Cyrusem Vance'em. Jak po­
dano, rozmowy będą kontynuo­
wane 23 bm., tym samym okres 
spotkania obu ministrów uległ 
przedłużeniu w stosunku do u­
przednio zakładanych 2-dniowych 
rozmów. W genewskich kołach 
politycznych oceniono to .Jako ~ 
znakę możliwości osiągnięcia poro­
zumleliia w otwartych jeszcze 
problemach nowego · układu ra­
dziecko-amerykańskiego w spra­
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SAIJr-2). 

W rozmowie z przedstawlcleia­
mi prasy, obaj ministrowie po­
twierdzili, li osiągnęli dalszy po­
stęp w negocjacjach nad ostatecz­
nym tełcstem układu, jednakje 
pi;>znstają Jąszcze do i;ozwlązani• 
pewne prob!emy, Będ- one oma­
wiane w sobotę. 

W cenewskich kołach politycz· 
nyeh panuje opinia, ii- rozmowy 
ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR I USA stworzą bazę dla 
podpisania w niedalekiej przy1JZlo­
ści nowego radziecko-amerykań­
skiego porozumienia o ogranir.:ze­
niu strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych. 

Nagroda premiera dla twórców 
nowoczesnego oświetlenia 

22 bm. w Urzędzie Rady Mini· 
strów odbyła się uroczystość wrę­
czenla nagrody prezesa Rady Mi­
nistrów pracownikom przemysłu 
maszynowego szczególnie zasłużo­
nym w organizacyjnym 1 technicz­
nym przygotowaniu oraz opaJJó­
waniu ł rozwinięciu produkcji no­
woczesnego gp~ętu oświetlenio­
wego. 
Nagrodę wręczył pre!Jlier Piotr 

Jaroszewicz. 
Przyznana nagroda jest W1-f•· 

zem uznania za. twórcze podejście 
do realizacji wytycznych . polityki 
partii I pat\stwa · w sprawie roz­
woju nowoczesnej produkcji na 
potrzeby ·rvnku I na eksport. 

Wyroby naszego przemysłu o­
łwietleniowego odznaczaj11 się ,wy-

DZIEK 
KIESIE 

W 357 dniu roku ~folie„ wie· 
szło o godz. 7 .43, zajdzie zaś o 
t5.28. 

Im en'n ob.-
DZig: Sławomira. Wiktoria. 
JUTRO: Adam Ewa, 

Ew1>lina Irmina 
POJIJTR'1E• Eu«f"nia 
POPOJUTR TR: Oion!zy 

Szrzeoan 

w dniu dzłsiejssym dla ł.odwł 
przewldujco następującą pogodę: 
'aebn.urzeni" małe I nmlarlr.o­
wane; TPmperatura od -12 do 
-fi 'lt C. Wlatrv umiarkowane 
I do~ ~nn„ i 11:1„runlrów iio­
łudn•nwn · W«rhodnfoh. 

r.ićnJPnlp " trod'll •. 19 wvm1sifo 
9911.11 hP;i C?:vlf 74'1',7 mm. 

~zn· 

1943 - Hitlerowcy . dokonali 
masakry mles'łkańoow wsł 
Ochotnie. n~ Podhalu. 

sokimi walorami użytkowymi i e-
. stetycznymi. . 

W wielu przyJ:l8dkach ' ich roz­
wiązania techniczne 1;1QZWalają na 
bardzo oszczildne zuzycłe energii, 
w innych - dostarczają nowych 
racjonalnych rodzajów światła. 
109 wyrobów uzyskało znak jako­
ści ~Q", a 800 - mak jakołci 
„1„. 

Premier, gratulując wyr6mło­
nym pracownikom przemysłu o­
iwietleniowego, zwrócił się do 
nich o kontynuowanie twórczego 
wysiłku oraz poszukiwanie jeszcze 
lepsz,ch rozwiązań technicznych i 
organizacyjno-ekonomicznych, u­
możliwiających f)Odejmowanie pro­
dukcji wyrob6w, na wyźazym po­
ziomie, odpowiednio do wzrasta­
jaeyeh · wvmagań społeezeflstwa. 

Tako s.o ie yśf 
Zazdrośni nmlen]ą, ale za­

zdro~ jest nieśm~ertelna. 

Usmiechnij s ę 

- Jak dłuco mołna by6 sne­
eznym przed owtazdJQ - dzle6. 
dwa - ale przecieł nie I Q'• 
aodnłe1 

mieniu a Centralną Radą . Związ­
ków Zawodowych ustaliła nastę-
pujące terminy udzielania tych 
dni: . 

soboty - 13 i 28 stycznia, li lu­
te.go, 3 marea, 7 kwietnia. środa 
- 9 maja, soboty - 2 cierwca. 
21 lipca, 4 sierpnia, 8 września, 
6 październi~, 17 i 24 listopada 
oraz 15 grudnia. 

Przy wprowadzaniu dodatkc­
wycQ. dni wolnych od pracy obo­
wiązują, takie same zasady i wa­
runki jak w latach ·poprzednich. 

Tego samego dnia Prezydium 
Rządu rozpatrzyło s:ttuację . w 
dziedzinie zaopatrzenia gospodarki 
w węgiel i energię elektryczną. 
Zapadły decyzje zmierzające do 
zapewnienia rytmicznej pracy 

(Da.Jazy cłu - at.r. 2) J 

Gratulacje 
od E. Gierka 
dla załogi · 

kopalni 

Zdrqwych,;pogodnych, wesołych $wiqt 
ży'° ;Jy s1vvoim Czytel11ikom, 

Przyjaciołom i ·Sympatykom 
Zespół ,, .Dzie11n1J{a Popularnego·„ 

Posiedzenie 
I 

„Sosnowiec" 
2Z bm. odbyło aie w Wara.za'Wie wsp6łiafinlenla. Nalr.reilon:v w de- eydowanych wY9iłków da'laze!. 

DOSiedzenie plenarne Polskieao kla.racji Droeram iest 11.owvm, PO-I wszechstronnej konkretnacji i 
Społeczneró Komitetu Bezpieczeń- tężnym bodźcem dla wsz:vstkich materializacji Aktu Końeowe10 
stwa I Wsp6łpracv w Europie, na ~ł DOSi.~ych I dęmokratycznveh KBWE, -do wła_śc!weio Drzyroto-
którvm omówiono aktualna svtua- ·do podjęcia jeSZC11;e bardziej zde- (Dalszy c~i na str. 2) 

Nie słabnie rvtm wydobycia cje oolitvczna 11.a naszvm konlv-
w~Ut u rórni.kó,w koDllni •. Sosno- nencie I w świecie. a na tvm tle ..-
wiec". którzv od 22 bm. oracuja określono kierunki dalśze:I działa!- s • 1· • • • 1 1 t . 

· już na, ooezet l>Oiladolanowei oro-: rtości komitetu. Wla owe zyc1e __pam llllillS er dukcfi. Do końca br. ~osoodarka Uczestnicv spotkania J)Odjeli u- . 
narodowa otrzvma z tej kooalni chwałę w którei wyrażają nełne 
dodatkowo 48 tvs. ton cennego pa- poparcie dla postanowień deklaracji Premier dururkl, Anker Joergengen, 
liwa. Pierwszv dzień PO wvkona- Doradczego Komitetu Politycznego nie ma Clflt;łtnio szczęścia. oo kłopo­
niu całości tegorocznvch zadań iak państw - stron Układu Wa,rszaw- tów zwtązanych z sytuac:l'ł gospodar­
w;szystkie dni i:rrudnia · br. nrzv- skieg" z listol)ada br. w Moskwie. ·ezą kraju I kanfllktem z federacją 
ru6sł oonad 8 tvs. ton · urobku; brv- Przedstawiony w deklaracji l)r()<o iw!ązk6w zawodowych doszedł ~esz. 
l?adv wvdobvwcze o nrawie 186 tram dalszeito umacniania bezoi'e..; cze jeden, kt6rego •pr•-wczynią jest 
ton przekroczvłv swoje dobowe czeństwa 1 rozwotu wsoółpracv w najmłodflza członldnl jeg:> gabinetu, 
olanv E . . 37-letnia minister oświaty, Ritt 

• uronle I iw1ec!e - czvtamv w BJerregaard, wykuujaca nadmierne 
Tego dnia z kolektvwem górni- uchwale - 'lll•"vrata zdecvdowarui 11kłonnokł do tzw. tycia €;;wistowego . 

czym "Sosnowiec" serdeczna roz• wole lrontvnuowan!a przez 1>Rflstwal Pa!li mi.nl$ter reallzo\vała swoje po· 
mowę telefoniczna przet1rowadził soci.alistvczne 'Dl'ćeesu odprężenia. trzeb;y w tym w:rględ~!e niestety. 
I sekreta·rz KC PZPR - Edward stawia konkretne zadania oodeble· gł6wnie . za p:ińśtwawe 1>ienlądze. 
Gierek. który dziękując załodze za I nia odT>reźeni.a oolitvemego odt>re- M:!Arka przebrała Się po jej llie· 
mld ,._ dt · · , · ·i·t d 1 • ..,,,. dawnym słutbowym pobycie w Pa-e une„ o orze erm1nowvm wv- zeniem m1 1 arnvm. na an a ni-1 - rytu skąd obecni• napływają ra-
wiazantu się z zadań nrodukcvj- wracalnego charakteru woce&0wi ehunki . do dm'l'łkiego Minlstef9twa 
nych. złoi:ył fej r:ratulade i wvra- przebudowy stosunków miedzvna- Finansów. 57 tys. k;iron (około 111 
zv uznania. · . rodoiwvch na zasadach DOkojoweiro ·tys. dolaróW) :&a 12 dni w hotelu 

Zapowłedł nawiązania: &d t stycz­
nia stosunk'rw dyplomatycznych 
US'A - Chin? choć nie oczekiwana 
w Stanach liv iym właśnit> czasle nte 
wydaje l!lfę obecnie - z pewnej per­
spektywy - zas"akująca. Admini· 
ltracja Cąr-tera z„powladab od po. 
czątku objęcie wtadzy, te norrnalt· 
zacja stosunków amervkailsko-chłń · 
slrlch. :i:atnaugurowana przełomowa 
w1%ytą Nixona w ChRL w roku t972, 
naletef' bętlzie do wiodących za~r 
w jej tpolłtyee zi.grnniczneJ Pierw­
sze miesiące nie przyniosły tu ~ad· 
nej af{t:vwn<>ł>ct, ale mahwa wizyt11 
doradcy -prezydenta do spraw b~z-

wizyty naukowc6w i handlowe~ widZł „New York T!mes" - ma to 
amerykańsliicb w Chinach, umowy być kro\< „w stronę budowy nowe­
handfowe: o budowie przez US'A sl.e• go ładu 1Xliędzyt1arodowego, multl-' 
cl hotell w ChRL, a ··akte wielka polarnego, w kt6rym rolę wiodąc11 
Ilość 11rtylruł6w w prute amerykań- grać będzie ldlka . -pat'l•tw, · w tym 
sldej na temat Chin Artykuły sta- Chi.ny·• 
nowilł odwrńcenie o 180 lltopn\ do- Wart chyba uwagi jest wysunitt:r 
tyoh<"zasoW-yeh raportów: wszy,stko w w (>ł"alie przes kola oficjalne argu­
nich t::nn razem jest dobre, r6towe. ment na rzecz szybkiej normallgacj! 
bo tak US!\ l'hce ·obeenle widzieć ay. · stosunk6w USA z Chlnamt · Ot6t ros• 
tuację w Chinach. w6j stosunkhw J•po(ls!{o-ehlńsklch 

Perspektywa normallzacjt stosun- n.ast~puje tak szybko, te w jakimś 
knw t Pekinem przyjęta została na nleokreślonvm punkcie w przyszłości 
'lgo• ppz:-tywnie prz@z 1Jf>.)!•,cze1\stwo - o łlfl. S'tsny nle nawi1tzałyby sto­
am• • ykań«:.le. choć nie zahrakt·, g•t:- sun'lców dyplomatycznych z Chinami 
sów. jak np. senatora · Goldwatera więzi ja'!'Ońsko-chlńskie mogłyby 

\VOKOŁ NORMALIZACJI USA OtlRL -

CHINY 1VA ROŻOWO 
(Korespondencja z Nowego Jorku) 

pleczet\.stwa, Zbigniewa Brzeztilsl<ie- atakuJących rząd za wycofanie się zacząć dzl.ał:ic na atrategtezną nie­
go w Pekinie, mająca wyratnle cha• z zobowiązań wollec Tajwanu oraz korzy~ Ameryki. 
rakter rekonesansu, pr:i:erwala zi..- p:>dJęeie decyzji hez czekania na Krytyk~ normall.za:!ji stosunków z 
stó' mo:ihwość konsultacji i Kongresem. Pekinem podejmuje !ł!ę najezęściej 
Brzezińsld nie omieszkał wówczas Nie ten jednak aspekt <;prawy budzi z punktu widzenia tzw. obrony in· 

wyciągnąć na "tół znanej .,karty szersze -dyskusje, ale wpływ przy· teresów Tajwanu.--. Padają jednak 
chińskiej", wygrywając antyradzie· szlej normalizacji na stosunki ame•. r6wniet Inne .argumenty. Ray Cltne, 
cki I anty„dprę~ntowy charakter rykańsko-radzieckle. a także g!ob:al- dyrektor ośrodka studiów Międzyna­
Pekinu lako element zb'Henla Chin ną politykę USA w ~wlecie, 'dzle · rodowych t •trategicznych Unjwersy. 
ze Stanamt Zjednocz::inyml wykonu- Lntereśy USA 1 Chin aą na og6ł tetu w Georaetown były zastępca 
J1tcyml wówczas 21gzakl oolltyczne sprzeczne. · dyrektora CIA oraz szef slutby wy-
wobec ZSRR. Chińska karta uznana wiadowczej w Departamencie Stanu 
została jednak wkrótce za zbyt ry· W oświadczeniach doradców Białe· stwierdził. te decyzja Cartera dopro-

„Ritza", 17.400 k~ron - za wynajęty 
samochód a 1tierowc14, 2.100 koron za 
obiad w restauracji - ł)to tylko nie­
które pazy«"je. Obliczona. te W sa­
mie pant minister przekri:iczyl• przy-
sługujący 1el lllnlt ·~·krotnie~ · 

Sprawa P!'Zedostała się do prall1, 
która natychmiast wyciągnęła . roz­
rzutnej Ritt Bjerregaard podobne 
grzeszki z orzesztośct: a to safari na 
lcoszt państw„ podt-zas k.on1erencj1 
UNESCO w Kenii . . a t.o .,słutboWl"' 
weekend w Normandll za ldlkaaa§>::le 
tysieey koron, a t.o stroje munaWi~e 
wyłączn!e u dostawc6w dut'lslde1e 
dworu królewskiego ltd.. Itp. : . 

Po tnterpelacjt l burzliwej dylltjJ• 
sjl w parlamencie na ten temat, 
premier Joergenseft powołał specjlil· 
ną komlsję do zbi.danl:a f!nanso?Tycll 
skutkhw przyzwyczaj"ń pani minl&ter 
Bjerregaard, ją samą zał WetJWał 
natychmiast do kraju a urlopu w:.„ 
Tajla.ndll. 

• • • 
Premier Dantf, Anker _ ;toerg~1 oświadczył w pilltek na· konferencJl 

prasowej te polnformo"'1ał kr6ll)Wą 
o swej dee:vzl! odwołania z, zr.jmowa­
nego stanowiska minlstTa oświaty. 
panlą Rłtt Bjerregaard, ze względu 

. na jej nadmleme · wyd•tki robione 
na koszt ska.rbu p;iftstwa. 

W poszukiwaniu dudla 
Camp David 

Premier l!:glptu, .Mustafa Ch,alll 
odleciał w piątek z Kairu do Bruk­
seli na •potkanie z amerykańskim 
sekretarzem stanu Cyrusem Vance•em 

· I izra:elsktm · ministrem· ·spraw ·u­
grantcznycb Mosze Dajanem. Spot­
kanie to, - następujące po :i<awiesze­
niu rokowafl izraelsko-egipskich, o­
ceniane jest jako -świątec7na próba 
„wywołania ducha camp David" znt 
kającego z riowodu pował.nvcb trud 
noścl .fakle powstały w trójkącie 
Waszyngton - Kair - Tel Awiw. 

Celem rozmów brukselskich. do-
.strzeganym z Kair.u, są w. zasadzie 
„rokowania nad rokowaniami". czy-. 
Il stworzenie motl!wo~ł wszcz11et• 
zawieszonych w tej chwili separa­
tystycznych negocjacji egipsko­
lzraelskich nad układem pokojo· 
wym. 

Koleiny numer 
„Diienni'ka'; 
ukaże się · 

27 grudnia br 

l'.ykowną dla USA 1 jej stosun1t6w go Domu podkreślano Wielokrotnie z wadzi do przejęcia przez Ch.lny Taj­
z ZSRR. Została więc wyt'ołana z na::lsklem te USA nie będa norrnali• war.u, co będzie ~lało .,n!szczacy 
dalszej gry dyplomatycznej Stany zować stosunttów z Chinami pa ba· rezultat" dla lntt'!resów USA nie tyJ. 
śledzi~ z dużą uwagą ostatnie wyda· zie antyradzieckiej, czy lei kosztem ko w Azji, ale w całym świecie". 
rzenia wewnątl'Zchińskte, ekspansję powstrzymania . wysiłków na , rzecz P:>nadto. zdaniem Cłin.e'a, admlnlstra• 
rhitiskie.' PoUtykl zagranicznej 1 po- szybkiego osiągnięcia poro.tumienia w rja nie wytargowałd .,Odpowiednich 
dróte przywódc6w zawarcte trakta- sprawie ograniczenia zorojen strl'te- koncesji ze strony Chin przyjmując 
tu pokojowego ehlńsko-japoflsklego gicznych SALT. Nawiązanie stosun- całkowicie warunki Pekinu". Argu­
przymiarkl Chin wobec zachodu I ków dyplomatycznych z Pekinem mentacja był~go członka kłerownic­
mo:tltwości zakupu stamtąd broni t widzi się przede wszystkim jako krok· twa ·CIA j~t o.dosobniona, choć n!e­
techna:Ogti. Wreszcie zdeeydowllł";, :ta/ w stronę teallzmu t likwidację ana- wątpliWie warta uwagi. 
pora włącsyć 1111 do akcji. .Minione chrcntzmów. mających swa łródh w I 

ł>----------------------------....i~ t:ygodnłe prz1Jliogły Wlęc pierwsze latach 1950. J'ednoc:ześllle - jałl: to . BWA BOHll:CK.& 



Trudności z wywozem Delegacja Wydziału Propagruidy Podpisanie protokołu 
śląskiego węgla KC KPZR w Polsce o wymianie towarowej 

~=t=!E2k~ :~:o:ni=e w~:~J-'!r:!~= między PRL i ZSRR na 1979 r. 
Około 840 ty1. ton węgla wydoby­

w11Jlł katdego dnia w tym rok\I za. 
łogl kODal.J\ węgla kamiennego. W ~u­
mię w ci11gu eałego 1978 r. dostarczą 
dla,. kraju I 111i eksport 192.5 mln ton 
węgla. Z wywozem paliwa. tak cen­
nego dla pn:emyshi I 1udno.!icl nieste­
ty nie nadąta transport. Na przyko­
i:>alnlanycl\ zwałach czeka na załadu· 
nek jut Ponad ł mln ton „czarnego 

złota". a wysoki rytm pracy górni­
ków powlęk~ je o ok. 70 tys. ton 
dZiennle. 

Transl>Ort jest jednY?D a głównych 
problemów górnictwa; i:trzede wszy• 
stkl.rn nierytmiczny „sp!yw" wag„. 
nów-węglarek na Sląsk z całego kra· 
ju. Do wywozu węgla z terenu 'lą• 
skiej DOKP l>()trzebne są codZlennle 
wagony o łącznej ladownośct ok. o,s 
mln ton. Po.nad 100 tys. ton węgla 
tran,portowanych jest bowiem samo­
chodami I lnnYrni śrOdkaml przewo­
zowymi. 

W trakcie spotkań w wydziałach KomLtet.u Cen.walnego PZPR 
- pracy ideowo-wychowawczej: prasy, radia i telewizji oraz 
w Iniitytucie Podstawowych Problemów Ma·rksiwi.u-Len.inizmu 
dokcnano wymiany poglądbw i przedsta.wiono informacje po­
święcone ·pracy ideologicznej i pro1pai(andowej. 

Delegacja zapoznała się z funkcjonowaniem i zadaniami Ko­
mitetu d/1 Radia i Telewizji, RSW ,,Prasa-Książka-Riuch". re­
daJkcji „Trybuny Ludu" i „Życia Warszawy" oraz Stowa.rzysze­

Z. Kurowski i Sf. Bajor 
z wizytą w Łodzi 

Wciorad ~bywali w Lod!ii cr.lo. 
nek ~atu. kierowinik Wy­
dizlaru Priemy&11u, HaM.~u I S'PO­
żYcia KC nPR - Zdzisia.w Ku­
rowski oraJZ zast~pca kierownika 
w.Y'izjaliu - Stanisław BaJu.r. Zll'PO­
zn4li się oni z pracą zwo „Vera". 
,prograimem ek&port<>wym na. 1979 
rok caz „Tęxtilimoex" oraz spot. 
kali się z aktywem partyJ.no-g.oeipo­
daxczYtn województwa. W czasie 
tego .spotikanla. w ltitórym uczest­
niczyili I sekretarz KL PZPR -
Bołesław Koperski i ~Y\'.lent Lo­
dzi - Józef Niewiadomski, oana­
w.ia1110 m..in. problemy związane. z 
iroriwojem produkcji rynk01Wej, lep. 
~ diost-Oeowanlem jej struktury 
do potrzeb spoolecz.nych, jalk rów­
nierź kierunki usprawnienia WSP6l­
&iaiłMti·a l)l'zemY\SN z handlem. 

~.H.U//.HD'h'U'.U.HD'LU.b 

Kronika wypatlltów 
A Godz. 6.15. Na ul. Pryncypal­

nej 67 autobus MPK IW 1457 prowa 
dzony pµez Bogusława S. zatrzymu 
jąc się ha przystanku wpadł w po­
ślizg i przycisnął do drzewa Bar-. 
barę K. lat 30. Kobieta poniosła 
śmierć. 

A Godz. 7.05. Na skrzytowaniu 
ulic Lutomierskiej I Wróblej Ma­
rian W. lat 47 wszedł nagle na 
jezdnit: i !Potrącony został przez sa­
mochód 4734 IO. Pieszemu pomocy 
udzieliło pogotowie. 

A Godz. 9.30. Na skrzyżowaniu 
ulic Wł. Bytomskiej I Młynarsf:iej 

kierowca „Fiat11" LDA 737 K Ry­
szard Ł. spowodował zderzenie z 
„Fiatem" 5696 IS, a następnie po­
trącił idącą po chodniku Katarzynę 
K. lat 48, która doznała złamania 
obu kończyn dolnych. Piesza prze­
wieziona zostala do szpitala. Straty 
ok. 5 tys. zł. 

4 Godz. 16.10. w miejscowości No­
ry na ul. Rokicińskiej 258 Apolo­
niusz o. lat 67 wszedł nieuważnie 
na jezdnię i potrącony został przez 
samochód osobowy. Mętczyźnle po­
mocy udzieliło pogotowie. 

4 Godz. 16.50. Na ul. Maratoń­
skiej kierujący „Zastavą" 4366 IF 
na skutek poślizgu zjechał na lewą 
stronę jezdni t uderzył w słup o­
świetleniowy. Kierowca doznał zwi­
chnięcia stawu biodrowego, a ,jego 
pasażer urazów glowy,, i ogólnych 
potłuczeń. Obaj przebywają w szpi-
talu. (kl) 

nia Dz.ienniikarzy Polskich. 

Sląscy kolejarze dokładają maksy• 
malnych starań, aby cały górniczy 
urobek szybko d~tal'CZyć cdblnrcy. 
Tymczasem n!e wszyscy klienci kolei 
wywlazują sit: ze sw~ich oboW!ąl':ków . 
Katde.f doby brakuję pod ~a!adunelr 
wiele setek węglarek. a kolejarze o• 
ktęl!u łlą~lego oowinn! Ich oodsta· 
Wlać na koioalnia.ne dworce ok. 12 
tys. sztuk dziennie. Wagony te l!a• 
miast z:naletć Ilię w ltopa:lniactl. ' orz:e. 
trzymywane s• P<)nad ustalone nor­
my na boczntcach różnych zakładów 
I orzedslęblorstw. Np. tylko w okre­
sie od 1 do U grudnia br. węglarki 
stały blliil!:o 0,5 mln godzin dłużej niż 
powinny. m. in. w północnej, dolnn­
śl11skiej, wschodniej orali: c~tralfll\j 
DOKP. Wiele kłopotów kolejan:om 
oraz kooałnlom sprawtaJa wagony 
uszkodzone. wymag11.f11ce często po­
watnych napraw I określonego wylą· 
czania z: ruchu. 

W. Komitecie Warszawskw oraz: KW PZPR w Poznaniu de.le­
gacJ4 zaznajomiła się z bieżącymi ządania.mi propagandowymi. 
Wiele uwagi poświęcono zwiedzanlu zakładbw przemysłowych 
oraz !.nstytucii propagandowych. 
Delegację przyjął zastępca cuonka Biura Polirtyczne&o, sekre­

tarz KC PZPR - Jerzy t.ukas:r.ewicz oraz sekretarz KC, I se­
kretarz Komitetu Warszawskiego - Alojzy Karkoszka I sekre­
taTZ KC - Andniej Werblan. 

Z PRAC PREZYDIUM HZADU 
(Dokońcieoie :z:e str. 1) 

wszystk!c!i braiii i działów pro· 
dukcji. 

Na posiedzeniu omówiono ,Infor­
mację przygotowanll przez mini­
stra sprawiedliwości i szeta Urzę-

POSIEDZENIE 
(Dokończenie ze str. 1) I postanowień Alkitu Końcowe.to 

wania i zapewn.ienia. powodzenia KBWE, przez: ro:r.szen:an.ie pła­
spotkaniu w Madrycie w 1980 r. szczyzn współ;pracy ze wszystkimi 
Podjęta uchwała stwierdza m. in.. krajami niesocjalistycznymi w o­
iż rokowania rozbrojeniowe pow.i.n- parciu o zasady pokojowe.to wspÓł­
nv być prowadzone w warunkach istnienia. 
równego bezpieczeństwa stron I na p ·.,_to tak" "lin ośw'ad 
zasadzie pełnej wzajemności'. w r~yJ.., ze wspo, e 1 -
uchwale zawarte sa słowa popa,r. cz~nie Polskiego Społ~znego. Ko­
cia dla politY'ki zagranicznej na- lllltetu Be:zip!~ze~st.wa . 1 Współ)>ra• 
sze 0 rz d k•'-- ł · · cy w Euroip1e 1 Ogolnopolsk1ego 

e. a .U• i.vra we w asci~y Komitetu Pokoju w sprawie nie· 
sposob zmierza do coraz skutecz- . . . 
niejszego zagwarantowania nieood- pr~edaw.nienia zbrodni hitlerow-
ległości, bezpiec:z:neeo. pokojowego, skich. 
twórczego rozwoju nasze20 pań- Na spotkaniu WY'brano nowego 
stwa I narodu PQ?rzez wnOBzenie przewodniczącego Polskieao Spa­
godnego Polski wkładu do realiza- łecznego Komitetu Bez;pieczeństwa 
cji W$pól.neiro ?roaramu l)Okoju i Współ;pracy w Europie, którym 
państw Układu Warszawskie20 po- z06tał były ambasador PRL w 
przez pełna _realizację wszvstikich Londynie - Artur Słarewicz. 

Pierwsi goście w Zakopanem 

du Rady Ministrów o stanie po­
rządkowania prawa resortowego. 
Poważnie zmniejszono liczbę re­
sortowych aktów prawnych. Ich 
s~an oceniany w roku 1968 na ok. 
89 tys. wynosi obecnie .)k. 17 tys. 
Ostatnio też, na mocy decyzji Ra­
dy Ministrów, uchylono ponad 400 
rządowych aktów prawnych. Re­
zultaty te zostały osiągnięte zwła• 
szcza przez: integrowanie unormo­
wań, które regulują podobną pro­
blematykę lub zawierają powta­
rzające się przepisy. 

WażlUl rolę w dalszym porząd­
kowaniu przepisów prawnych ode­
gra konsekwentna weryfikacja 
przez resorty swoich aktów legis­
lacyjnych oraz skuteczniejsza 
działalność w ramach rejestru 
przepis6w resortowych. Prezy-
dium Rządu nałożyło na minister­
stwa obowiązek dalszego ograni­
czania liczby wydawanych aktów 
resortowych, okresowej oceny 
przydatności obowiązujących prze­
pisów prawnych, prawidłowego 
formułowania w wydawanych ak­
tach kompetencji prawotwórczych 
oraz rozszerzania zasady ich pu­
blikacji. 

Prezydium Rządu powztęło de­
cyzję, która ma na celu zmniej­
szenie dysproporcji występujących 
w terytorialnym rozmieszczeniu 
lekarzy i lekarzy dentystów. Zgo­
dnie z decyzją wojewodowie ma­

22 bm. w Zakopan.e-m zaczął ailł 
wielki zjazd gości. Wszystkie po­
ciągi i autobusy PKS przyjeżdża­
ły wypełnione turystami. Miejsco­
we biura turystyczne obliczają, ze 
w okresie świąt i Nowego Roku 
w rejonie Tatr bawić będzie 
ponad 40 tys. gości. 

Ratownicy GOPR w piątek roz­
poczęli ostre dyżury przy wszyst­
kich schroniskach górskich oraz w 
miejscach największego ruchu 
narciarskiego. 

W Tatrach, a szczególnie w re-

jonie Kuproweso Wierchu, jest ją obowią~ek zapewnienia tym 
jeszcze mało śniegu; wszędzie kadrom odpowiednich warunków, 
spod mlegu wystają kamienie. Zwłaszcza mieszkaniowych, które 
Lepiej jest w Kotle Gąsienico- umożliwiafyby stałe osiedlenie. U­
wym, ale na nartostradzie rów- tworzono specjalny fundusz, z 
nleż panujll niebezpieczne waruu- którego będzie udzielana, w for­
k!. W związku z tym GOPR ra- :inie nie oprocentowanego kredytu 
dz! turystom, aby raczej jetdt1li bap.kowego, jednorazowa oomoc 
na nartach w paśmie Gubałówki, finansowa lekarzom i lekarzom 
na Bukowinie Tatrzańskiej i aa dentystom podejmującym pracę w 
wzniesieniach w samym Zakopa-1 województwach uznanych przez 
nem - gdyż tu są lepsze i prze- resort zdrowia i opieki społecznej 
de wszystkim bezpleczniejs2'.e wa- za obszary o szczególnie wysokim 
runki do jazdy na deskach. niedoborze kadr medycznych. 
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vV. TOMASZEVV'SKI O SlJKf,ESJE PI~ŚCIARZY WTDZEWA 

Czteroletni trud opłacił • 
się ••• 

kończącym się 1978 r. lódzkl 

W sport zanotował kolejny suk­
ces. Był nim awans pięścia­
rzy Widzewa do grona na3-
lepszych drutyn w kraju -

uwlenczenie ciętklej, czteroletniej 
pracy, wyniki wysiłków szkoleniow­
ców, działaczy i przede wszystkim 
drużyny 
Dziś, gdy jut trochę ochłonęll-

~my po tym radosnym dla Widze­
wa wydarzeniu, szukając źródeł 
sportowego awansu, doszliśmy do 
wniosku, iż duża w tym zasługa 
pierwszego trenera drużyny mgr 
Włodzimierza Tomaszewskiego. Po­
prosiliśmy go aby t>O<fZielił lllę z n<1· 

ml swymi spostrzeteniaml z tego 
okresu. 

- Podjąłem pracę z sekcją pię­
ściarską Widzewa cztery lata temu 
- rozpoczął w. Tomaszewski. - Pra 
cowalem wówczas w PZB, byłem 
drugim trenerem reprezentacji Pol· 
ski seniorów. W Widzewie zastałem 
sytuację, która każdego rozsądnego 
szkoleniowca odstraszyłaby od pra· 
cy z drużyną. Zespól spadł z II ' li­
gi, wśród zawodników panowało 
zniecht:eenle, brakowało wartościo­
wych pięściarzy, a na dodatek nte 
dysponowaHśmy najlepszymi warun 
kami. Szybko jednak znalazłem 
wspólny język z bokserami, zauf{l-

Wybieramy najlepszych sportowców w 1978 r 
Już tylko kilka dni zostało do u- j i Widzewa. sprzęt sportowy, bezpta­

kończenla nllZE!go tegorocznego „1e- tne karnety wstępu na mecze łódz­
biscytu na 10 najlepszych soortowców kich drużyn piłkarskich. 
wo1ewództwa miejskiego lódzklego w Ogłoszenie Usty dziesięciu najlep-
1!ł73 r. Codziennie clo redakcji nad- szych sportowców w wo1ewództwie 
chodza kupony od Czytelników. któ- łódzkim nastąpi na tradycyjnym Ba­
rZY typują kandydatów do końcowe- lu Mistrzów Sportu, który odbedzle 
go sukcesu. Rozbieżność zdań jest sie w 'plerwszych ~ach stycznia w 
duta. hotel.u „Centrum". 

Na tydzień przed zakończeniem na­
szego plebiscytu (ostatni lmpon u­
mieścimy w wydaniu noworocznym 
„DP") nafWieceJ szans na znalezienie 
sle na liście naJ!eoszych so<>rtow"ów 
mafa (oodAlemy w oorzi>dku alfabe· 
tvcznvml: B. Beldzińska, Zb Boniek. 
W. Fiedorczuk. G, F'lloowskl. L .. Ja· 
nowska. L. Kokoszka. T. Marclnhk. 
łl. Pieleslak. H:. Sujka, G. Szmaciń­
ska l St. Terlecki. 

Dla Czytelników, kt6rzy -.zm11 u­
dział w plebiscycie. przygotowaliśmy 
Wiele atrakcyjnych na!.(ród. Będa ni· 
mi m in. piłki z J)Odpisaml zawod­
ników olerws:i:oligowych drużyn ŁKS 

Patronat ŁKS 
nad Domem Dziecka 

z bard'~ r ". "' ln' cl 1tywą wy-
stąplll ZL\rd~I t r .• nPrzy ł dz.lał.i· 
cze Łf'd7. k° ~PP' r 1 '1btl c;no.rtowe,;o. 
Postanowili „„. n')•nć natronat aad 
Ośrodkiem ą~" 1 ~ n-Wyc~1flwawczym 

w ŁOdzl przy ul Praussa ?. 
Z dobrowolnyc!i ··kładek zawodni · 

czek, dztałaczy i trPnerów dla jedne­
go z wychowanków Domu Dziecka 
zostanie ufundowana ksdążeczka m1f' ­

szkanłowa. 
ŁKS wzywa pozostałe łódzkie kluby 

do 'POd 1ecta l)()dobnej akc:l1. 

.s. 

"· $. 

'· 
'· 9. 

"'· 
AM/!$: 
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Iem Im. W tym okresie drużyna zo 
stała wzmocniona 3 zawodnikami, 
którzy należą do silnych punktów 
w każdym pojedynku ligowym. z 
Tomaszowa Mazowieckiego przybyli: 
Józef Stefa11ski, Czesław Jagiełło I 
Marek Przybylski, a w późniejszym 
okresie Andrzej Kolasiński z Zawi­
szy Bydgoszcz. zaczęła się rywaliza­
cja w drużynie, która w tej sytu~ 
cji sprzyjała tylko robocie szkole­
niowej. z zespołu zaczęli odpadae 
slabSi zawodnicy. Ponadto skończyll 
swą karierę sportową Parafianowicz, 
BleSiacki, Sobiech, Filipiak, Janicki, 
Tomasik. ZadziWlające z kolei po­
stępy w tym czteroletnim okresie 
robili tacy zawodnicy, jak Krysiak, 
Petrich czy Wnęk. Następował sy­
stematyczny wzrost umiejętności po­
szczególnych bokserów, tworzy! się 
silny kolektyw sportowy I koleżeń­
ski. Efektem tego był tegoroczny 
awans do I ligi. 

A Zatem zdobycie pierwstollgo· 
wych szllfów, to w dużej mierze 
i pana zasługa? 

- To byłaby oczywiście przesada. 
Na ten sukces złotyl się wysiłek 
wielu ludzi, przede wszystkim za­
wodników. To młodzi, twardzi lu­
dzie, zdyscyplinowani, ambitni, trak 
tujący sport w sposób poważny, ła­
komi sportowych sukcesów. Przy­
jemnie było z nimi pracować przez 
ten czas. Poddali się dużym wyma­
ganiom treningowym I myślę, lt z 
nie mniejszym zapą!_em będą trakto 
wać swoje obowią.,,,kl w rozgryw­
kach ekstraklasy. Słowa wielkiego 
uznania należą się Zdzisławowi Fi­
lipiakowi - byłemu zawodnikowi, 
a obecnie trenerowi klubu. Jego 
praca miała dute znaczenie przy 
uzyskaniu awa1:1su do I ligi. Na-. 
pływ do pierwszej drutyny młodych 
utalentowanych zawodników, to z 
kolei zasługa ollmpijczyk11 z Berli­
na - Józefa Pbarsklego I przede 
wszystkim dwukrotnego brązowego 
medalisty mistrzostw Europy - Ro­
mana Rożka. 

Nie zapominajmy równie:t o 
tym, te na końcowy sukces złoty­
ła się także praca działaczy - dyr. 
A. Skrzypka I M. Machejka oraz 
J. Bruca, opiekującej się z ramte­
ni11 zarządu klubu B. Kopczyiisklej, 
wydatnej pomocy ludzi dbających 
o zdrowie I proces odnowy blo!o­
gicznej J)lęśclarzy - M. Kmieciaka, 
K. Nowickiego I W. Waldy. Nie 
trzeba również zapominać, li dutą 
pomocą slutył nam prezes klubu 
L. Sobolew1kl. 

4 Na awansie 111• koitez11 się o­
czywiście wasze sportowe ambicje.„ 

Na pewno! Chcęmy na stale 
wej~ do rodziny pierwszoligowców. 

Rozm. ANDRZU SZYMA!l<SKI 

I Jiga siatkówki mężczyzn 
Spotkanie I-llgowe pomiędzy drułY­
nami AZS Olsztyn I Lechii Tom:1• 
sz6w zakończyło się wYDlklem 3:%. 
Akademicy „wymęczyli" zwycię1two 
nad iroś4!ml. a okresami t'eprezento· 
wali wrecz kompromltującv ))<)'Ziom. 

Bal Mistrzów Sportu 
Informujemy, lt tradycyjny Bal 

Mistrzów Sportu odbędzie się w re­
prezentacyjnych salach hotelu „Cen 
trum" w sobotę, dnia 6 stycznia 
1979 r. 

Komunikat „Totka" 
PP Totallz11tor Sportowy zaWllada· 

mia. te w zakładach Małego Lotka 
z: dnia 20 grudnia 1978 r. stWierdzono: 

LOl!IOWAN1E I 
1 roo:w. z 5 traf. - wygrana 822.783 

zlotę. m rozw. z ł trat. - pa 1.819 zł, 
19.1161 roo:w. z 3 tra.f. - J)O 79 zł. 

LOSOW ANI1!1 11 
li r~w. s 5 traf. - wygrane l>O 

117.134 zł. 1121 r04W. z 4 tra.f. po 
1.888 z:l. 14.145 rOIZW. s 3 traf. - po 
103 d. 

• • • 
W zakładacl\ Expre&1 Lotka z d!!la 

20 grudnia 1978 r. stWierdzono: S67 
r04W. z ł traf. - po 4.589 Zł, 39.027 
rozw. s I traf. - po 1311 sł. 

22 bm. został pod.pisany w Moa.. 
kwie protokół handlowy o wymia­
nie i płatnościach między Polską a 
Związkiem Radzieckim na 1979 r. 
Dokument ten. podpisany oodobnie 
jak w latach poprz.edn.ich na pod­
stawie ustaleń Wliełoleł..niej umowy 
handlowej, stallowi jej konkrety. 
zac~ oraz dalsze rozszerzenie. 
War~ polsko~radz.ieckch obro­

taw handlowych w rok<U przyszłym 
wyniesie prawie 34 mld złotych 
dewizOIWych, tzn. wzrośnie o po­

krajów podpisali - ze ,trony Pol· 
sklej, minister handlu za,granicz­
neco I J?ospodarki morsll:iej, Jerzy 
Olszewski, a ze strony radzieckie) 
- pierwszy zastępca ministra han­
dlu zagranicznei?o. Micuil Kuź. 
min. 

Rośnie liczba ofiar 
nad 10 proc. W porównaniu z zało- Bilans katastrofy, w wyniku któ~ 
żeniami protokołu handlowego na rej pociąg zdruzgotal w czwartek 
rok bieżący: eksport wzrośnie o wieczorem w poblii u :Salamanki (H1 
9,7 proc„ a impor-t - o 10,7 proc. szpania) autokar pelen dzieci - o• 
Ustalenia protokołu kładą szcze- karnje się tragiczniejszy, nli do· 
gólny nacisk ~a zao;patrzenie POl- tychczas sądzono. Ostatnie infor-

macje mówią o 29 ofiarach śmlettel 
skiego Pl'llem. łu w surowce i nych 1 69 rannych. Gubernator cy­
materiał'y, rozszerzanie kooperacji wtlny Salamanki zarządzi! śledztwo 
i dostaw części zamiennych, a tak-1 w celu potwierdzenia. czy we 
że zaOPBitrzenie w towary rynko- wspomnianym autobusie jechało fak 

tycznie, jak się uważa, ponad sto 
we. dzieci. Oznaczalohy to przekrocze· 
Protokół w imieniu rząd6w obu nie dozwolonych w Hiszpanii norm. 

50 TYS. OSÓB ARESZTO\VANYCH 

Czwarty dzień demonstracji 
antyrządowych w , Indiach 
Przeszło 50 tys. osób zostało a­

resztowanych od wt.ork.u do piąt­
ku wieczór w różnych częściach 
Indii za udział w kampanili anty­
rządowej, zorganizowanej na :mak 
protestu przeciwko uwięzieniu by­
łego premie,ra lndiry Gandhi. 

Nie bacząc na apel samej pani 
Gandhi o zachowanie s))Okoju, w 
niektórych miej:scoiwościach demon­
stranci napadają na posterunki 
policji. podpalają samochody, pod. 
stacje elektryczne i z:atrzvmuia 
pociągi. W i:>liltek co najmniej w 

miejscowościach ooLicia użyła 
broni palnej. Od wtorku w &tar­
ciach zginęło Olo(ółem 10 osób. 
Olbrzymia większość de-monstran-

tów trafia do aresztu za narusze­
nie zakaru zgromadzeń obowiazuja­
cego przed 2machami urzędowymi., 
komisariat.ami policji itp. W Delhi 
aTesztowano dotychczas 2300 osób, 

w Tamilnadu 14 tysięcy. a w Ut­
tar Pradesz 15 tysięcy. 

Pani Gandhi, osadzona w wię­
z.ienu delhijskim 19 bm. Zll ob:·a­
zę parlamentu, ma wyjść na wol· 
ność p0 zakończeniu obecnej s;.'5;U 
Izby Niższe!, 

w dal.lu Il grudnia 1978 

odszedł od nas ua.gle w wieku 
64 lat nasz ukochamy Tatuś, Teść, 

Dz:la.dzlui 

MAIRIAN BAlN1ASZEK 
Po.grzeb odlbęd11:!e się 23 grlld­

nla br. 0 gOd'Li.nle 13 na Cmen­
tarzu Komunalnym na Doła.eh. 

DZIECl 

z głębodlllm taaem ~adamlamy, te w dni11 Zl «TU dnia 1978 r. 
' zmaTI dlugołetnl, zasłu:iony praeownl:k Miejskiego PrZed&iębłllir~wa 

Jtomunakaeyjonego w Łodzi 

tow. M!ArR19AiN BANASŻEllC 
Za a.k~ poracę uw„dową I 9l)Oł~ą otloznaczony Złotym 

.Knytem Zasługi. Zło~ Odznaką Zwią:tkową, Honorową Odznakll 
m. Łodzi I j!nnyml od1m&czeniami. 

w Z~ły.m tracimy o-fl&rneco prac:ownłka 1 pra.wego Czł.oowleka.. 

WJTazy gt~eeo wspóbcwcla &odsl.nle •klada.Jt\: 

DYIUlltCJA, KOMITET ZAKLAOOWY PZPR, RADA 
ZA&LAD<>WA ł PRACOWNICY s MPK w ŁODZI 

z głębokim tatem zawla.d&mlainy, te li crudnia 1971 roku, w wie­
ku 54 lać zmarła nuza długoletnia, była pyaeoiwil1ica 

MGR llN:t. All.CB. 

JANINA L8NCZEWSKA-SAIMOTVJA 
były uczestnik Powstania Warqa;w*1tlego w Batallonie ,,Para&Oł". 

więzieil. o-bll'ZU kon<:enwacyjnł'go w Ravensbrueck 1 Retzow. 

Odsnaczooa Nagrodą Pa6stwową 2:eę0łową I sto;pnla za No.wą 
Rutę, Krzytem Wa.lecZD)'1Ch, Srebrnym Krzy:tem Zasłu«l i ffi)OOTl>Wll 
Odmakl\ Miuta łA>dzl.. 

Wyirasy llffdecsneco WQ6~ Bod.inie Uł.adaJlłl 

DYREKCJA.. RAJDA ZAKŁADO'W A, POP PZPiR Ol'U 
llLOLEŻANIKll I KOLEDZY z MIA.STOPRO.JEKTU 

LOD::t - MIASTO 

w dniu li pudltl.l.a 1971 rok.u zmarł, przetywssy Jet n 
$. ł P. 

ZYGMUNT MICHALSKI 
były dłł1.g<loletnf praicow·nik pn:emywłu wel:niaine·go, 

PO,g'l'seb odib~e •lę dnia a sr.ueta br. o• godTJlnie :11 na 
cmentaMU Kwrcakł, o ezym nw!adamiają: -

fl<>NoA., SYN, SYNOWiA, WNUK oras POZOSTAlł.A 
JłiOiD'mJNA 

Msu łalohna odbędzie •lit w dmilu 13 stycznia 1979 r. 0 .,odsl.• 
nie 7.Jł w kościele parafłatnym pod wezwaniem Opatrzności eo­
teJ przy ul, InflanckdeJ. 

Z Cł~klm łale-m zawiadamia­
my, ie 4nda 20 grudnia 1978 roku 
zmairł nas-a naJul«lochań&zy Hął, 
Tatuś I Dzlad'Diuł 

S. ł P. 

JAIN ŁODZIŃSKI 
Wyprowadzenie 4roelcb nam 

zwłok nasU.pi dnia 23 in-udnla br. 
o irt>dz. tł z kaplicy cmenta.za 
św, Wojciecha przy ttI. 1t11rczakl. 
zaiwiadamlaJI\ P'Ol'l'l\łen4 w 11m11t· 
ku 

:IX>N'A, COrutA a MĘZEM, 

5Y'N t WNUCrł:~A 

Wyrazy głi,boddeco wą6łczttiol& 

Rodll.llnle w swł11zSatt se łmlercl1ł 

TOW. 

MAIR,łANA BANASZKA 
zasłlrłoneliJ dzlała<:za kultury fil· 
zyczntlJ. bytego sawodinJika t włe­

loletnleiro ezłonka zarądu Klubu, 
wyr6tnłoner:o wieloma odznacz'!· 
nla.ml palistwowyml, resortowym! 

4 ~wymł, 9klada.łlł 

ZARZĄD KLUBU, ZAW~I· 
CY ł 'DllEN'EKZY K8 „'l'llAM· 

W<AilAllLZ" 

DyreiktocrOWi na.czelnemu ł.6d21· 
klcb Zakładów Wyrob6w Meta• 
lo'Wyeb „ WIZAMET" 

MGR JN:.2, 

KONRADOWI 
KOCIŃSllCIEMU 

wyrazy głęłiok:!el'O w.sp6łczueJa 
1 powoou śmieui 

BRATA 

'1dadaJ111 

DYREKCJA, SAMORZĄD RO· 
BOTNICZT I WSPOŁPRACO· 
WNICY z ŁZWM „WIZAMET" 

DR 

ZBIGNilEWOWI 
MICHAlAiKOWil 

W]l1l'a11y głi,bo:kłego ~"J)6łczucta 

• powodu imleref 

OJCA 

WSPOLPRACO'WNICY 
a ODDZIAł.OW NEUROLOGI. 
CZNYtR SZPITALA im. BA· . 

BIIQ'SKIEGO w LOI>Zl 



( 

REFLEKSJE SPOD CHOINKI 
Pmez Wliekli :zmien.iały 'się ~e. j~ 

llmieni.ała się historia i ty'oie ludZli. W wi­
gilljmym ~u Jest ooś z po.gańsk.ieg>o mi­
stet"~um. Kro wie - na przykład - m;y 
pa!~e świecz-e<k na ciloi!llkach. rod.7liln!ly 
chairaikiter tego wieCl'OOII'U, 1'8.kazz swad i sprze... 
czek nie fest ~śoią / męt.Y'Oh ogni. 
wmecam.ych ne cześć bóstwa. JXZV którego 
drewttl-illlilym posągu roieral się ród cały 
i ustarwab- na tan . czas mi~Y'Plemdenne 
waiśrui.e? 
~i zbieracie. Się caleJ. dlwllej J.'IOdozńl!ly 

staje się cMarz: 11M.IdiniieJ1S1ty . do przesitraega­
nia. Rooi~ej oo k!mj'Q - n~ełalllw<> ze­
brać się w jednym dómu. ieślii na dodaitak 
dom t~ stanowi n.ieW'ie:Jka orzestrzeń M­
~leś tam. Wma.sy 9wią.t.e=e. dzięki którym 
unika się !>l'Zedświa,teamlej kirząta:n.iny i ma 

· s:ę zapewniony rzeczywisty wypoczyin€ilt -
w ko.Jej.ny W}'łom w dwwlniei pt'Z~!mega_ 
IlJl'Ch l'JW'YC:mdaeh. 

A 1edin.a.k„. Je&.aik mimo wseeLk.ich zmian, 
miano ró:hnaj opramy zwyOZll!ju - t.reści za­
wiera Olll te same. Serdecrma rodrzliinma. atmo­
sfera. ży1ozlil\V'O'ŚĆ i ptty:iame uCl7JUCie dła 
liUid!zii z.uuel:nie obcych. DQCVUcie spoko:iJU 
i jedności z ca.tym niemal śv.iaJtem ... 

Soci<>l<>.gQllV\ie twierdzą .ie mVY'C'Zade spf'll_ 
nia,ją w•i.ele wa.ż!l1V'Ch fun1k:cii w żvió'l\I it.'Ci­
n<l!Sitik,i. roda:.in..v i soolP.•c:zeós.twa. Towanz'7-
sząca im a.funosfera bliistkości o.svchic2lll<>i 
spra;wqa. że .,.ezłooowoiek - nawet nie zrlając 
sobie-&llr3JWY - przestaje ooCZIUJW'ać samO<!­
~ . t u,&lllblemiie. 7ld.obyWa IJIOCllllcie siwoJs-

kości ł ;,zadomowienia w świecie. I twietdzą 
~. że roda:d!n.Y, µ \ctórycb lwlt:vwuje się 
7JW'Y'Ctt.ie. tą.czy silna więź weWIIlętn:vm.a. iie 
panująca w takich doma.cli t>Ogiodina a;tmo­
stera u.ta.ti.Vlia „reaJJrowamJe zadań emocjo­
na.l.nych. opieltuÓ02lO-'\VY'choiwawiczych. relrre­
a,cy~ch". Fai!ct., że CZllowoiek ie.sit świadom 

\)OIW$/Leclmrości pra.'k1t.yk01Wamych 7JWY'CZaijów 
- co poltwierorza imisa, ra<liio. telewtlzi.a -
SJ)I"a.w>iJa. że C'l.Uje się oo Powi ą.zainy z inny­
mi rodaJi,nami w kra;ju. a na1w-e<t OOiZa je.g,o 
grani.ca.mi. Mimo więc tego re l'JWYl('J'Ulij 
sa:.czegó1.noie w:igiilijiny -c zamyka się w śc:ia­
nac h ro.drz•irrJ.ne.go d-Otllltti. joot PQ<!ThO!.~em łą­
czącym rodziny I śl'Odowil'ka społeczne. 

Z bwle:rdzeiuiaimd ooc.i<>logów wspótg;ra,ją 
pow.~chne odcziucia stad'ISZV~h i mtodych. 
W od~edziach na o:v1:an.ia za.wa'l'te w róż­
ne.go rodizajo ankietach właśnde- młodrz.i u.­
'Zll13.ją 21W)"ICUl!je zia niez:wykle wai;ny skiładnik 

~ego fycla., a • ni~~ -...,,. 
:nwyicza.j wigilijny. czylhi na.,Jdawmdejfi!Q" i neJ, 
baiOO!z,iej ~eclmy. 

Woi.ąie się to z pewllloOOią 11 wytjąllkowo 
piękina i bogaitą jego opra.wą, ale· chyba nie' 
ty.hlro. W ro~pędronym. st.eclmicyrrowanym 

· świecie człowiek 01JUJje llii.ę corae baroclrzaej 
·obco. Chroo.i się Wlięc w rod'2'lii!llnym diomu, 
w krę~ blisk.ich lu.dlr.d. .na Móryieh pomoc 
i opa~cie za.wsze, mod;e J,i,czyć. 

Mija.ją męta.. W'p?a'.ęginięd w 'Willi.' źylciai 
za pomi.namy zib:vtt częs.to o życz,]j,WOŚłJi, u.ś­
mlec hu. serde=Y'Ch słowach. a ~E!!!'.1/z i ~ 
oowią.?Jkacb wobec rod!zdny. pnzyjaciół. kole­
gów w szkole czy pracy. Tak jaik by w 
święta WY'CZIN'Pal się nam zrupas dobroci. · 

Kiedy więc umilkną omyki zachtwytu 
nat,l gw·ia!Z:<l!kowvmi l.>Odla.runkamri. k.ie<ly 
zi;a3ną €:wie.cz.ki na choince. pra:emyś;Jmy to 
jesZJcze raz. Usrezknijmy re świąteozme.go 
nastroju n:eco serdecz.noścl. ŻY'Cll:illiw<>Sci. 
pr•zyjafoj ł W\S\:a;wmy na 7JWY·majmy, J>OIW­
sredln.i dlz;.ień. 

Z energią elektryeznlł !Potykamy 11lę wszyscy codziennie. Czym mote by6 jej brak. pokazał niedawny dramał nowojor­
skiej metr~pollL Faktem ,fest takie, ze osta.&nlo na!f'Ae kontakty s "prądem" nie SI\ najlepsze. Zdarzają się niespodziewane 
wyłączenia. dezorganizujące mocno życie. · 

nego' k.dledinego zleceni& ni~ ~ 
nie pi!'zY'iet.a jeśli nie l'.JIOdl!łisał go 
ro1JruCh. Robota m'llSli więc bri 
511.ybka: i nieziwyk:le 8IOiLidma. 
Tę a.tmoo<fe'l'ę ~te1nej roboit;y 9i'l 

W>zymuje tame podjęta na sqmym 
początku uchwała generalnego 
wykionawstwa. or.ganizacji paaotyj­
nyc h . robot.ni.cmycli i 7JW'iąiz,Jrowyoh 
wszy.sitkicb załóg WISIZY\9tkich pru:ed'­
slębiorstw obecn.Y'Ch na buidowie. 
Ta fundament.a.lina ucblwała ~ 
że jeśl!i jaka.ś bryigada trz.yklrotmiie 
z właBnej W'i;ny nie wY'kona 'ty.god­
n.iowegio zJ.eoeinia. 7JOS!a,je romwiią-o: 

Trzeba jednak zdawali sobie spraw~. ie w ciągu minionych 10-leci staliśmy się ogromnym ,,zjadac1.em" energii. To ju~ 
nie jest kwestia domowej żarówki. W praktyce zaś . łatwiej jest zbudować niewielkie miasto niż jedną dużą elektrownię. 
Uczy nas tego choćby przykład budowy kozienickiego giganta elektl'yczn~. Ale właśnie on Jest także przykładem w jaki 
sposób reąllzujemy w Polsce nasz marsz ku przyszłośeL , 
, Elektrownia „Kozienice„ stała się z jednej strony przykładem dobrej, rzetelnej roboty, 1 drugiej, symbolem nowoczesnos­
eł w polskiej energetyce. Wizytówką pobkiej myśli technicznej, progiem OZ!laczającym zdecydowane przyspieszenie naszego 
rezwoju. 

· Płerwna w naszym kraju turbina o mocy 500 MW to nie· tylko skok energetyczny, łecbnłczny t naukoWY. Oznacza ło 
nerokłe otwarcie drzwi w przyszłość. I właśnie' dlatego spró bujm„ dzisiaJ przyji'zeó się bliźej bohatl'!rce tego reportażu. 

Z8Jl1.a i soh.OO!zi MtY'chrniast Z blJ.o 

------------ ' dowy be'L J)l"aJ\Va ooWIOOlfru. 

• 
~ILl'„PIEC'IE~ 

W ci~ tych miin.i.ODJ"ch 10 lalt 
1Ill.li9i.aJy w tem. sposób odejść tY'llko 

• • diwie brygady. Wobec tysięcy lu.. 
' l diZli budru,jącyioh kO\ZiieinJ.okdego Ili-

~! . 

Z nali tnlrbltn wY'Chiilod'!zę :razem 
IE i.rut. Zbil!lniewern Bi•dkrim. Młody 
!ci e..roown.iik odd::llialu W'YOOono3JWl!!twa 
rem01I11tów O!>O'W'iada oo drodlre o I dośwda.dczeniach z budmvy kotła, 

łi!!k test -wtee spraiwą ho.n.Ol!'IU ·~ 
tażystów. 

Faaatem jeat, że na. ~cłti&j 
„pi~etice" U(!l3"J4 się Wf'J1,.yScy. 
Proiek!taolli. budowlani. cl od roz­
ruch.u. DziękJ tej n.aiw:e. tn<llllltaż 
drugiej „pięfsetki" idzie w takim 
tempie. że chyba pa,dniie drugi 
świa.towy rekJOM. ~praszam -
trzeci. Drugi bowiem iuż się kirol.. 
a cboclzi o czas dojści.a ,poięć.sertlkJi'' 
<lo le1 mocy ~ilineJ_ 

Pie.t'IWS'liY oroto.~. blolw 500 MW 
1.1budip.wano w NRD w elekltrOwni 
Hagenwerder pracującej na węglu 
brun.a.tnym. Tam olm!s ten trwa! 
t>OOad trzy Jaroa. W An.gidii I Fra.n­
ojd - dobme PoMd rok. W Kw.ie­
nicaich - iM. Sza.rfenbel'g za.PO­
wtlada peljnYQb 500 megaiwaJtów je­
szcze w ~yiamiu. I wierrzę til!ll. bo 
budownicz~e ltorbieiniokliej el~ 
trQrlmj 1JlTtYl1JWYQZaili }1.LŻ n.as. że 
dollrz'mluia !rlowa.. 

Na tiruidlrw6ć Pl!'Zedsięwzięc,ia na­
zywanego „pięćsetka" złożyło s[ę 
Wliele róiinY'Ch apraiw. Turbin.a I ge­
nerator są prototypem ~o­
w~ w ZSRR. Pompy - ooihs­
lme. holendersklie. Sl1lWa,jcarnkie. 
~ ininych ua:ządtzeń też z ró.t­
nyeh stiron śW\iiaita;. ()praoC!O'WUJąc 
oolslai. uin.ika.lna doilrumein.tacle te­
lil'I:> bldkiu •t'aino się wrziiąć W'SfLY­
stikio to. oo w danych ooioo11Jinach 
było na świecie najlepsze. Potem, 
w mo:n.tatru, łlrreba był!O jesz.cze 
wiele spraw uładri.ić. WY'J)I"o.stować 
l>OPMW'ić. Teraz nad dokumentacią 
dru~ej .pięćset.kJ" &iedrzii w _sum.ie 
oarese.t o.sób lllllll(JS'lą,c po<praw.lci 
bedl!IOO WV1111ikiiem doświadozeń U­
z.Y\Slkainych l>1'ZY rMl!ltam pie?"'Wl'mej, 
A mointa.t dro.ęej ł4-W'a beiz chwdJ.i 
mrzerwy. 

I oo na.twaiimiejsaie -!tca:ienJicka 
Lurbina iest . w ogóle Diettwsza me­
rowana sekiwencyj!IlJle PZ7.oelz urzą­
&en.ia e1e~ron.icz:ne. Peł1w lulksus 
f automaitV1Zacia. ale tylko ooi tu­
taj W'ieQJZą iJle pracy t.rzeba wltożyć 
by ten llOWOCJLesny system OOialal 
11ZOOZV'W'lśoie ~aW'll)e. T,rz,eba ru­
czym w El'lJW!ajCM'S1clm ze,garlru 
zgrać pracę ka.Mej pompy. zaiworu 
I· za~llJWY. by kom.puiter z byle po.. 
:i..<ldu lllle _oclsta,wial" care.~ b1o- I 

W 
'1diruJ~ od SZOl!Y w atT"on.ę Wisły ł maJ-ąeych 
·we mgle kominów, pl'łlelierułem .Il-Obie pewne 
• ·prawy zaBł:vsza.ne wcteśnlej. Elektrownia Kooie­
nice jui ctzisiaJ orzyji;uuJe ok<Jło 15 tys. ton węgla 
n. dobę. czasem nawet do- 20 tys .. ezvli kilkana.ś­
ele pooia,gów. To zna.czł. ~ pn:e-z wywrotnicę 
przechodzi w roku ponad 100 tys. wagonów •. Ja.kby 

le ta.k ustaw!ić na tora.eh jeden t:a dl'Ugim. l&komołvwa stalaby 
tutaj, w Swietża.cb C'.Grnych, o 12 kilometrów od Kozienic, • 
czerwone światła końca p11c!a,gu musiałby masz~ta. pwiemć 
gdzieś mniej więcej na prsedmie§ciaeh Oslct. 

I teraz jut nie Med'li<iałem, C'Jlt1 trobiło ml Ilię goi-ąoo od tych 
przeliczeń, czy od marszu. my Pl> prostu dlis.tego, że odwilż. l w 
ogóle ciepło„" 

Zastaruuwiałem St. · ę nire!'arz:, w jaki I lromiitą jakością . proac. Sediru> eJ>N.­
sposób wdJalo się kozielllicldm bu- wy l1lfy w jedlnym - organirLacjia,l 
doW!lJiezym uzyskać bak fa.nitastycz- Gdy w 1968 r. roz;poczyinanio robo­
ne tempo w Po]:ąicaie.niu z tak zina.. ty. tl<J'Wodal!IO 57l!ab budowy, ~fu'y 

o tym jak udalo im się w prakJtY­
J)ITLel)roWadai!ł racbUll'lek ·maitem.a- ce ll!prościć dzdesiąit.JQ piee,jść w 
tyiemy i 71Lilk!wTidowal · wsz~ rurooią.ga.oh. jak tnzeba w prę.ikfy­
mairgiine."Y zaikładMJe w harmoal.o- ce ll<>JJ!['al\V'iać sprawy wyindbjące 
gramach prrrez orosrozególnyeh ood.- i: róroic w końcówika.ch l)OISTZ,Czegól­
wvikooalW'Ców. a przewimęlo się ich nyich elemenitów dokiumentacjli. 
przee PUSZlCZę K<l!l!i.enicką już PO-
n.a<l dJwu.&i estu. , - Co dla pana było naJWu.dnieł· 
n~ . .„ . <„_ . s'liym momentem? .-voetn, DOlllJlew..,„ W\Sl&Yl5CY OUuv-

1 wi~cZO'Wlie d<>Jeżd1Jają w-prow~ -: Chyba chwila, w ~ej za~ 
· na1iśmy .• clmuc~·· lrottta. Na.j-

no 5-dniowy tydzieil pracy. Od po- Dtie!r'W było trobhę kro~ z 11111.-
od~ dq OZJWMtlru 9.5 r{<>diziny. , gielskimi pompąmi, Potem tJl!.'OOe& 
w pilWl;.ek do 15 i 'IJ()l;em dwa Goi . trow;,em~a . nu'l' kotła · i mreszcie 
~ · · wszystkiie br'udy trzeba wydmuch· 

· nąć bardu.o wysokiim ciśnieniem pa,. 
w .......... T .....,.,..._, __ } • ry, .Pię<'lsefilta" ry-cizala wtedy tak w„ ........ 0 raJI1K> "V"'"''""' a r;ne prrzeraźliwiie. że cieszY'Liśmy się irż 

~tklie bry>~ na swoich od- \Vllro!Jo . t)nh\w las. choć i tu dl!.'Jzewa 
Clialk.ach. To Jes,t ll.llZada rolxicza.. a dti.aJy z kiorrzeiruiami, Jakoś jedJDak 
nie maWwika., Ka.7Jd.y musi sied2li~. Wsz}"Stko nam si~ udało. 
Na tych nall'llldaich rozlicza sie Wriaiz: :r. setiką oraOCJfW11rlB!:6'w Clb­
lmtidą brygadę z · re,8.liiza.ejd zil.eceń 9l:ugj .elek!trowmi jadę Pl'a.oowmii-

czym PKS do Rad<lIDlia. Jest już przewidzianych na miniony tydzień oóźny wiieczó4'. Juibro 0 świcie mów 
l r<ltldaje zlecenia na następny. p01Wędrują. do Świerzy Gómycll., 
System prean!01Wai!llia, dJO 25 oroe. gdzie cały czas dymią t=y w~ 
wairtości zJeieen.ia za termimowe ~e kominy k<llLlein:~~ei. el~ 
......._~M. · · ..__ •··•- • 11 skąd przewodamJ s1ec1 wysdk1ego "'""""""™e oa.ma.cza., ,,., ,..... wczes- naipdęoia ply!ną \IV Poilislkę megaiwa.-. 
niej slrońcizą. WIC!ZeŚni ej zaJCrZru1 na- ty, a d<>kąd looilejO!Wą bocrzm.icą ja,. 
stęime zleceai.ie. więc w sumie waę- dą coraz to 1ID\W poocia@i z wę.. 
caj ZBd"obią. glem. 

Tegio roda;a.ju akord nUwby 'PO- ~~a~ tu!'Jie w że a;!=:s~t 
walin-a ndebel1l!>ieozeń.9bwo, ~ytby zy, Jest to chY'ba' najpolrządndejszy 
nie liiklw:idolwal go prrr.Y'Jęty tu po p1ac budoowY jaikii widizialem w na­
raz oieI'Wsa:y. a od ~ego ~ szym kirai~ !1- od~e<Wil~ im ich 

._. . bu SJ>OO°<> W zY!Clłll. J Je5.'IJCZe .~ -1.11poiwszec1JU•Ia.ny na w~1e - to bllidlolwa !JuidJzli młtodJ"Clh. 
dQiWY w klraiu gystem ww. monita­
żu lednOl!.'llJZ-OIWe.~. ·Dotychczas bu­
ÓOilV'aaw el~e w ten sporob. 
że budowniczy montowali, malo­
waJd. PQ!l."Zą<lilrowall. za.piinal.i na 
osMitnii guri:Lk i pra;ekarLy-wali do 
roll!'UIO!w. Pi~ zaś zidamiem 
rO'Zll"lllClhu byilb... rozebraonie WSIZY­
sllkiego na ceyirm.ikli oie!'Wl'll7~. J»­
IbOIWlne mo.źeruie i oopiero ootem 
moona byltQ ro7l1'aJać kiocloił. 

Teo:a.:r. praOOIW!!l.icy r01Z4"111Chiu sie­
<lrr.ą n.a budiawti.e od pierw-S?;ego 
dnia. Spr8.lW1drz.adą klatMą kolejną 
CZYl!llllOIŚĆ bu.OOwil.ainych, kia.ix1y !ro-

l lejmy 7JllmOl!IJt01Wa.ny el-emenlt i u­
~e. Wdęc W reaJJWacja 71ad-

Mam w ooza.cb kolorowe bdo­
rui®i pla.kaitu na dlrZlwiia.ch pięklne­
go bud'y\nlru stolów~. Pl:akaltu .za-: 
orasz.a j ąc ego bllido<WlnlceY'ch i za.to­
gę eJ~ Koz.ien.toe na Bal 
Sylwestrowy, gdzie do· tańca grać 
bęclizie ~z Radomia or­
kliestrii. I llU2 tei-az wiem. re w 
będzie wspaniały bal. Tak wspania­
ły. iadt udany byl dla bud~oeych 
Kwienic tein rok i po-przedn.ie. 
I iak udany bę&ie rok l)N.y,sziy. 

I p01111yśleć. 7.e d1la ~ z.nas, 
ta „pięćsetka" to po prostu wie­
czór w mieście wielkcici np. Wro­
cJ:arwJa. W mieścJe w.raz :r;· ~ 
mieszkańcami, uillicamii, skll.epami 
i oaJ::ym ~em. 

LESZEK RUDNIOIU 

Byt sloinecrzmy, . li1J'<lOIW'Y rainiek 1950 ro-
1ro. Teresa - niepewna i przerażoina. 
lecz zde<CYdoO!Wana - ptVJeJk!rooz.y.ła brannę 
Z8Jkiladów .,Ha.mama". ..Or.y wyglądam 
doić dorosło? - zastanawiała się, Czy 
Wyst.a,rczy obciąć wall'k<>ooze l ~ć 
z wstą,żelk ?" A mo;że p00nają. te nawet 
do~ lM miesi~ jej lesitClle 
bmlw.Je. Nie, nie woilin.o &ie waihać, Sama 
padjęl.a ~ decyrz.ję. W 00mu ?.1oota1wila 
t.ró.!tkę rocWeńatwia. Juri od kii!Jkru laJt zar 
stępuje im mna.rłą matkę. Dopiisala w.ięc 
Sobie w podani.u o p'l',a,oę jeden rok. I... 
z.osta.ta pnzyjęta. 

niech się UOJ!lY. T-aik ei• ~ C8lła 
na.ukill tir'W1aJ.a mie&ąo. Potem Im.oś zacho­
rowa.2. Mistmz wbdmial. :Ile ich .n;aJ.młod&za 
Jagt oo.iębna i zd<ilila. W~ęe stamęl.a sama 
Pl'IZY d'vóch u~ion..vch ~h. 
SbraSZi!llie się w.tedy bała. żeby ,,1ni;azda'• 
n.ie zrobić. Zeby jej się czółel1/ko w tka­
ninę nie wbiło. Dzńś wie. re 7.idlatt.a sdę 
to na,ji~ym. . na tY1Ch st~ (eo w 
ftiJmie Wa.jdy naiwet . by)y) TIU181Zynacil. Ąle 
Wlbed:v.„ Zoo.talii p r a w dz I w ą tk&Ollk.ą. 
Jest nią do dziś. 

Z 1>8JDoią Teresą SimnikAt umówdlyśmy się 
na SllOOkruruie telef,oo,ic.zind,e. Na środę. oo . 
w J>0111ńedtl.li.~ wyipa-d!ak> rxrani.e.. a v.--e 
Wltwek - prasowanie. ~ v.ryipiel~­
~ 3'1J)Olkiojowego miesz1r.amda. ołlwo-

myła mł ~ drobna.. SOllCl7Alop},a. I za­
d!ba!Da. fObieta.. Prawdę mówiiąc nie tak 
wyobrazałam sobie kobietę; która 29 lat 
biega p'l'a:y .klootm.ach. Kobietę, lal;óra -
jaik blisko 300 tyls.ięcy ie1 ł6<1aJk,icll lrolie­
żainek - naJUCzy.ła się g.o<Wić rolę wrro­
rowęj Pl"800IWIIl.tcy i ma.tau. peliniiąeej na 
t~ piizyslowi~ .. drugim" etacie 
mm!tcjoe z.aopllJ!l!'rLen-iOWICla. IW1chan.v.a., pracz­
kń, 8jJI!ZątaC?Jk,i, rodrDimiego mędia.tcira.. 
nia.ńllci i k.iJlka Innych. Więcej, lllie taik 
wyobrażałam sobie kobietę, która w do­
daitlllll ozyirunde U·Cl2lE!ISłt.n.ioZY w żYociiu siwe­
go zaiklladu, pracując w rad~e za!kbado­
wej i O'l"glll!IJirt.iBJCljd pall'1.yjnej, kobietę - do 
k!tórej lako do męża za;ufianta, idą śmialp 
W19ZYJ$CY 'PO , pomoc (oo marż · pi.~. bo d!z.iie­
ci się ~e UJCrią, bo mi~llloie za ciSlSl!le) 

i po słowa ot:uchy - bo }est reaJJistJką, bo 
sama Wiele l)lnles:rJ.a. i ma żYioie, 
Rzeczywiście. ma. P.rnez pietrwSllle lall;a 

pracy u „Halt1llama" utreym~ rodrzień­
sbwo. Dznęlti ni.ei m~ słrońica:yć SrL.koły­
średin.ie. zdobyć dobre za,wOOy, Kiedy 
W'Y\Sda ?Ja ~ myślała - • .iteru 00.­
sa;pnę". Zhldzenda. Srezę,§liwe dJl1ii tnrode­
go małżeństwa szybko się skończyły. 0-
wtlcmiala.. Teraz Jej drz:1eń za.oz:vnaił się o 
tirzectW W-ZY\'.lrl:ieśc[. O cz.wari-ej rano zie . 
&ta.rej OZYl!l&WW-ej k.amien.icy przy K41'iń­
sIQ.ego. bieg~ z da:liećmii - oo ilobka, do 
P~ds.zlrol.a i pędem do robo<ty. Za.crzę.ła. 
praioować w „Obrońcaioh POlki<)lju", bo byłó 
bl'iiżei do :iJliol)ka. I tuta.i OJI.& na,j~;a 
S'Lytb'ko staiba sie . n.a.j~El!llS'Z14. 

MiSfJrz l)O!lilirUJCZ8l coś o smair<kuliach. 
~tórym dol> lałelk . .a nie dlo roboty i przy­
dzielił ją do · młodej tkaczki - Helenki -

(Dalszy ciąg na lłir. 4t 

DZIENNIK POPULAlUf'l' Ili' lłl. (Olfl) s • 

. \ 



Wyrozuf11.iałość J życzli,~.rość - receptą 

„doktora" Edwarda . Lubaszenki 

de 
~ 

mieszkania 

zupełnie Jak a baJkł wygląda w okresie przedświątecznym łeD 
18-wleczny zamek w Wernigerode, Na małym rynku przed ratuszem 
odbywa się kie~masz, a w budynku niemal bez przerwy ~aja marsz 
Mendelsohna, bo z całego kraju zJetdtaJą się tutaj setki młodyrh 

par aby wzląe ślub właśnie w Wernlgorode, 

'"~0.:.'\.'\..~ ~~ ~" ~"-'\''"'~~ '0."'' ''" .,,,:--: ~~'-,'...'~·'~·'' ~~::- ··.~~"'' ,.~:- .. : -~~ _ :-.:~;...:-. 

U Węgrów • • 1nacze1 
( Korespondenc fa włl'Is.na z Budapesztu) 

Wbrew tradycji na ulicach wę, 
giersklch miast pojawili się roz­
krzyczani - ' handlarze oferujący 
swym klientom tandetne świecideł­
ka, mające upiększać mieszkania w 
czasie zbliżających sie świąt. Na 
budapeszteńskiej Vaci pojawiła się 
nawet choinka, która oprócz róż­
nokolorowych lampek stroją wiel­
kie koperty od płyt gramofono­
wych. - Taki nowy zwyczaj -
powiadają niektórzy. 

- Bo choinki w tradycji Węg­
rów nie było - wyjaśnił mi pi­
sarz, scenarzysta i tłumacz litera­
tury polskiej - redaktor Michały 
Baba. kierownik wydania polskie­
go Przeglądu Węgierskiego.~ Poj„­
wiła sie ona dopiero kilkadziesiąt 
lat temu i to też tylko w mia-
1>tach. Czasami, na zachodzie i pół­
nocy kraju można ja spotkać w 
postaci maleńkiego drzewka. któ­
re w wigilie niesione jest na cmen­
tarz i składane na grobach najbliż­
szych. 

Nie ma u Węgrów tradycyjnego 
stołu z 12 potrawami i nie ma pu­
stego talerza. Nie ma też kolęd 
ła.kich jakle śpiewa sie w całym 
niemal świecie. Choć Boże Naro­
dzenie jest na Węgrzech świętem 
największym. 

Przygotowania rlo kolędowania za. 
cz-ynają się wcześnie, bo już na po· 
czątku grudnia. W każdym domu 
dzieci i dorośli robią gwiazdy, szy 
kują stare, najbardzieJ zniszczon.­
ubrania. budują też szopki, które 

chy, . a wszystko suto popijane wl­
uem. 

Gospodarz stawia, gospodyni si• cie­
szy, a kiedy odchodzi Jedna grupa, 
w ślad za nią przybywa następna l j 
znów śpiewy, znów pnycinki, mów 
wino i radość, która kończy •i• o 
północy„. • 

A każdy klo odwiedził dom. kaidy 
klo choć na jedną chwilę utrzy­
mał się przed oknem, "'Ychodzi ob­
darowau), To na" znak, że zbiory 
były dobre, że dom jest zamotny, 
że trud całoroczny wszystkim si~ 
opłaci!. 

Kiedy nastanie połnoc 

ucicha. 
wszystko 

Resztę świątecznych igraszek od­
kłada się do Sylwestra, kiedy łne-

1 ba będzie wypędzać z każdej pusz­
Leń kieJ wsi stary, niedobry rok. 
Wiieiskie uliczki zapełniają sie v­
branymi w kożuchy pasterzami, 
zbrojnymi w kołatki, bebny I trll­
by, którzy hałasując, wypędzaJll 
stary rok. 

Wyi>ędzają za opłotki wsi, cd:1le 
pala ol{ni~ka. śpiewają specjalnie I 
przygotowane kolędy, tańcza pny 
wtórze kapel. A że przy okazji łen 
i ów ze;ubi kukurydziane wasy. ie 
komuś odpadna połv od wiekowe­
go ko:turha. to nic, to dobrze, to 
wszystko dla noWe'1;o, lepszego ro­
ku, z którym co prawda walc&&\ 
„bogacze". ale s.iła ludu jest wiel­
ka i miejsce dla „nowego" zostaje 
opróżnione„. 

zawsze sa repliką nueJsrowego ko Wtedy dopiero 1>ie J 
ściola, a w każdej z nich znalezł , rozpoczyna • . 
się. muszą <:<eźbi?ne w drze':" le lub S) lwestrowa zabawa. p0 ktoreJ f 
lepione z i;lmy (1gur~i - dzieła. lu- nikt nie ma prawa oołoż1•ć sie I 
dowych m1stnów. kton·eh w kazde.1 . • . . . ! · 
węgierskie.I wsi spotk:ti' dziś można . spac wczesn1eJ, Dlm nie nakar.mi 

Takie to szopki obnoszone sa µ'I - · przede wszystkim psa. który 
tem przez odzianych w stare kożu- strzegł dobytku, POtem bydła I 
cby paster:i:y. z !limi odwiedz>?-l!I. oni całt>j żyjącej resztv ma.letności. I 
domostwa w ktorych w w1g1ltjn}(, 
wieczór, przy każdym stolP jest HENRYK ZAWIRA 
miejsce dla ko~dujacych 

U pasterzy spod debreczyń-
skiej Puszty na wigilijnym 
stole przede wszystkim musi być 
zielona gałązka jakiegoś krzewu. 
Musi być dużo talerzy, dużo wi­
na, ..kołaczy i kruchych. nie zna­
nych Pole.kom rogalików „pogac-
1a". Mu.sza być orzecbv i owoce. 

Przy takim stole nie siada rodzina, 
nie ma tradycy,lne.l wie<"zerzy. Gospo· 
<!'arze czekają na kolędników . któ · 
rzv niosąc szopkę starają •ie dotrzi.ć 
do wszystkich. w wigili.iny wienor 
nikt bowiem nie mote zost,a~ sam. 

-------- I -

- Podobno - jak w filmie, tak I vr 
łyutu - nie najpomy~lniej kończyły się Pa­
na weswanla przed oblicza szacownych ko­
mi1Jl".'1 

Tuim pJUuliem rozpoczynamy rozmowę 
z najpopularniejszym obecnie lekarzem mię­
dzy Bugiem a Odrą - Edwardem Lubll-
1zenką. 

- Myśli Pa.n pewr..ie o mojej pierwszej 
próbie za.tacia aktorem, edy to komisja 
rekrutacyjna st,anowcz.o odradziła mi 1>rzy­
stąpi<.?nie do egzaminów wstępnych w Wai!'­
szawskiej Państwowej Wy:i'.szej Szkole 
Teatralnej„. 

- Komisja w składzie? 
- „.nie mam pamięci do nazwisk. Pa-

mięta.Iµ nat!>mlast, u byłem - jestem chy­
ba i do dziś, ebol: może wt to nie wyelą­
dam - młodmeńcem mało zrównoważonym 
i przewrażliwionym. Spokój ducha, który 
zaprezentowałem komisji, przywiódł im pew 
nie na myśi podskakującą pik-czki;- ping­
pongową. Nic tedy dziwn·~go, że n.ie widz:i-eli 
mnie na scen.ie teraz. ani 1v 1>rzyszłości. Po­
a.ieważ nieco upierałem s:ę przy swoim 
zamiarze zostania aktorem„ udowodnio.10 
mi, . iż mój i:łoc w ogóle mni" dyskwalifi­
kuje w tym zawodzie. I póżniej zreS'Ltą 
także Wielokratnde słyszałem opinie o „nie­
przyległoki" meeo gł<>SU do mego wyglądu 
! wieku. Podobno teraz wszystko jest w 
porządku. 

A WTracając do teeo pierwszego spalonego 
„podejścia" na scenę w roku 1956, to mu­
czę n.a swe „usprawiPdli wienie" dodać, iż 
stanąłem do niego po nie przespanej nocy 
1pędzonej na dworcu. Można s·Jbie wyobra-
7.iić jakim przeżyciem dla siedemnastolatka 
były propozycje rezydujących w poczekal­
ni dworeowej prostytutek i z'aczepki. n.iedo· 
pitych piwoszv. Tym bardziej, że tł! noc na 
warszawskim Dworcu Głównym była moim 
pierwszym kontaktem z wielkim miastem, 
gdyż jak Panu lapt:wne wiadomo -
pochod2ę z' prowincji , z Wrocławia. 

- Do którego Pan wrócił, by po raz 
pinwsz:I' wJ.oźyó biały fartuch?.„ 

- Tak, bo mimo wszystkich swych 
ówczesnych młodzieńel!ych rozdrażnień, nie­
pewnoici emocji. okazałetn s.ię na tyle rea­
list4. by złożyć papiery ta.kżo do wrocław­
skiej politechndki i akademii medycznej. 
Zostałem !>"7.yjęty na studia medyczne, speł­
niając tym samvm ma~cnia mej matki­
plelęgniarki. dla której zawór! lekarza iest 
idealnym. najszlai:het!liejsc:vm cajęciem dla 
m.ężczyz;ny. Niestety . pn rGku wylano mnie 
z hukiem 011 orostu na wszvstkich ee:za-

~. 

minach przymalem się do nieprzygotowa­
nia. Powód? Jak to Ilię mówi „niesportowy 
tryb życia". 

- Zdał Pan jednak po raz drugi, studiując 
• powodzeniem przez cztery lata, aby„, 

- Aby bez żalu opuścić mnry akademLi 
medycmej i wejść na scenę. Przedtem je­
dnakże, iuż w czasach ::1tudenckicb, znała; 
złem się w .,Kalaimburz~". Chciałem reży­
aeN7WaĆ, ale ówczesny jego szef - Herman 
- powiedztiał: „Ty będziesz grał - ja tu 
jestem od reżyserowaillia" . Najchętniej wi­
dziano mnie z piosenką na ustiu;h. Kiedyś 
w ZSP powiadają: .,Za tydzień jest w Kra-
kowie I Festiwal Piosenki Studenckiej. 
Przygotujł'SZ trzy i jed:z..iesz", Zdążyłem 
dwie. jury W6tało p0inf<>rmowanc, że trze­
ciej piosenki nie będzie, gtiyż uiginął tekst · 
i nuty. Zdobyłem pierwne miejsce i skoń­
czyłem ze śpiewaniem. Potem stanąłem przed 
obliczem komisji w niaobcej mi już wair­
szawskiej PWST. I stało się tak, jak w kie-p­
skjej allegdocie: pojechałem „prosto z uHcy", 
by partnerować koleżance podczas eg7ami­
nu eksternistycznego. On<1 oblała (dostała 
dyplom rok później), mnł~ przyzna.no patent 
aktora. lecząc tym samym raz na zawsze z 
medycyny. 

Pierwszy angaż obrzymał::?m w Teatrze 
Polskim we Wrocławiu, Del>iutowałem w 
„Aut<>busi~ do Morutany„." Po spektaklu 
usłyszałem: ,.Swietnie :Pan grał drugi plan". 
Wystąpiłem w roll 60-letniego kowbcja., 
prawie cały czas grającego na gitarze. Sie­
działem tuż koło kulisy, w której ukryty 
był muzyk i brzdąkał za mini·~ kolejne me­
lodie. 

- Później przeniósł się Pan do w~ocbw­
skiego Teatru Współczesnego, by w 1973 ro­
ku zaangało\Vaó się w Teatrz" Starym w 
Krakowie, któremu Jest Pan wierny do 
dmlaj. 

- Proszę mnie dobrze z.rozumieć : nie 
Jestem zaślepiQnym fana~ykiem teatru. ale 
nie mógłbym robić czeeoś inneg.o. A ponrle­
waż zostałem aktorem, dążyłem ciągle do 
teatru dl11 siel>ie idealnego - coś tak, jak 
jamnik, któremu Instynkt każe biec za tro­
pem dzika, wkopywać się w norę borsuka. 
Myśl~. że teatr zaspok.aja człowiekowi po­
t!'7ebę życfa zl>i<>roweg-0 i to zarówno tym 
w zespole. jak i przede wszystkim widowni. 
I nie jest to przyjazń n.a 1.aws1.e - jest to 
ciężklie d-0bie-rania się ludzi, polegające na 
budowaniu wzajemnego zaufania zrozumie­
nia. P<>irzeby obcowania ze sobą. Znalazłem 
to właśni~ tu. w Krakowie, w Teatrle Sta­
rym 

Dom nie odwiedzony przez koled __ mó' kr · - · j 1. 
ników 11ylby domem dyni, a gospo __ (Dokon„„i:nie i.e str. 3) O~zean. wiie że dla wielu ~t ~ wy>rosi.taan, tu jest J a.J. moJ ~y ...... 
darz nie miałby czego ·zuka~ w wleJ· -- nie. Że niektóre j€<j lroleżallllk.i wyl>ra.łY'bY motia Oj.azyima. - Tak im mówiłam". 
skiel społeczności. „Nie dla tycii la.u.rów - twierodrLi - ale wror kobiety rod12lliri.nej, dl1a kitórej seca:ęś- Dlacr..ego pracuje społec2inie? Zaczęlio = bo lubię pracę. Wolę krosna ja.k plo- cie famili}.ne przede \VSZystklim. Ale ona si~ napra.Wldę, jak dzńac.i odchotw.aJ.a. M~ 

Wiec nie zdarza się. t.y kolędnky = teczki co:y J)al?ierooka. Zreszitą ją tam właściwie nie wie czy ttizeba , te diwti.e - tan dirugi. l'(lól>oltniik z "Anilamy" - !>().. 

kogoś ominęli, nie zdarza się by w : mówić n.ie umien. raczej słuchać'". I słu- spr.a.wy rozid!Lieliać. No bo · jakże?. Tnzy- maga w pr0owadzeniu d-0tmu. Nie W\.Sltyidrzi· 
kti>rejś izbie ~3braklo dla nkh miel· : cha - jaiko mąż z<iufania. Jak trzeba dl:ziieści bez m:aJ.a l&t praicy. Tu na tej się za~pów. aini gail'!ników „To jest par-

. _ oój<lizie oo dyrek.c:_i: zala.iwi. wYPI'OOi po.. stairej tka.Lnii żadcairdowej. Już jej proipo- tnerstwo - podikireśla Teresa dob1t-sca. 

A kiedy już zjawią się przy oplot· 
kacb domu, kiedy zaśpiP\\ ają swe -
tworzone we wsi i dla każdego jeJ 
mie szkańt'a l<olędy - gospodarze pro· 
szą ich do stołu. Ale nim siądą nim 
sięgna po .indło i napoje musza WY · 
~piewać k;iżrlC'mu co d1af1 nrzvgo 
tow;,li. 

- mo>e - dla Ln,ny,·h. K'iedy to robi? - Po lllOWali lżejszą roboitę na tkiaJnj aurt.omao- ni·e. Dzieci też tak Wa.ktujemy. Ma.ją 
: praicy. A jeśli na drug<1 zmia1nt: - to tya.nei a.Lł>o w biuNe. Lecz oma - ,,,nie". swoje 71da.ruie i mogą je glośn.o WYJPO'W'ie-

orz:."d1zie WC'leśniej. Gdy z.aś t!'7lelba p!"Zeiz Póki sił starczy zostanie tutaj. Dzięki d?Jieć. Sam.i wybra.l;i ool>ie za1Woo - tech-
oól godz,i.nv .·oo niez;wlocZ11J,i e dla swdch tej pracy jest .sa.imodlziellna, n:iezalcimla.. n1k samochodowy, beclmidt l>udowlarny = zała·t\~"11 ć : prze.r\v.ać ora-ce to zosta.je z.na swoią wall"tość. i . .;prtz.yszły'• - bo n.a ra:z.ie trzyn.astolet-
dtużf'i w robocie. · 1 " D · · t · j ó" Diiieoi. Dwoje }tle doroslYch. Tl!'IZeOi.e m - „zoo og • z1ec1 ez ma ą sw l u-

Dla.cz.ef;(o ta.k pracu,je? Dlaczegio :zxlwi~ - . nast..ola.telk. Udane 11ą, dobre, a.ż się dlllial w dOllllOIWYch za.jęciach. kitóre ana 
- ra ręce peŁne drobnych odcisków. od dii;ifw1i. że takie wy.roBłly. Bo cóż. nde lX>- orgaini121uj.e. Bo w domu ja jesitem klie-

A że z tych śpiewów wynika, iż = „przy-bija.n.fa" c:zóleruka? - żeby te 200 wie. jad!: były male t.o oz:msem sąsi&ltlct rown.ilk.iem - llW•ierdlzi. chooiari. w pracy 
g-ospodarz nie zawsze dobrze włoda- _ proc. normy wyk<J1nać. żeby plall'I w pól popi1n01Waiły. Ale pr.zede!i, kiedy jruż do - fi:z;ytcmna.. W1ęc ber>ari mogę mieć czas 
rzv. żr ~ospodyni jrst chvtra. że - roku WY'I'Cobić. Po pierwme - mówi - oo szdt-0ły po.sdy . musia.ły się usam~.eLnić. na praicę w r~e zaikladowej". 
panna w domu nie zawsze rozgar- = W rnkł~drziie cora.z mruiej luidizi. kadra się Co to macz;y? - Cóż - W7JdY'Cha. To Do Ol!'g&nDc)i partyij1nej pnzed 14 laoty 

- A esego Pan szukał I co Pan znalAllł 
kreu~ rolę bohatera serialu telewizyjne­
go - bohatera oglądanego, ocenianego prsell 
wielomilionowi\ publil.'Zność? 

- Jest coś frapującego w tym, 1z w 
serialu bohater może konfrontować swe ra• 
cje z setkami innych ludzi, w dziesiątkach 
odmiennych sytuacji. Kit?dyś ukazywano to 
poprzez 1.1ereg filmów z konkretnym akt<r 
rem, który stan<>wił pewieu typ osobowo­
ści. I czy na przykład kolejne filmy G, 
Coopera nie byjy czymś w rodzaju serialu? 
Myślę, że aktor - choć na scenie wszy-, 
stko ra<.'Zej zmierza w innym kierunku -
musi być w serialu telewi~yjnym niezwykle 
skromny. Musi pamiętać o tym, iż koniec 
końców wchodzi telewidzowi do mieszkania. 
Myślę, że nie wolno wprowadzić widu w 
jedną określoną uliczkę, ukaiac jedno tylloo 
oblicze bohatera. Gdy powiem, że jest tak 
a nie inaczej. telewidz i tak mi nie uwie­
rzy . dlatego ~rzeba mu dać okazję dopo­
wiedzenia. dogrania. 7..aws-ze licząc się z 
tym, ii ~b<>jętni prz"!jdą · na jedną lub na 
drugą stronę. albo też z.ostaną w dalszym 
ciągu obojętni. jak równi~ i z tym, że 
mają możliwość i Pl'aWo wył:iezenia telt-wi­
zora w ogóle· 

- Powlrdzial Pan kiedyi, że „większoś6 
r61 w repertur.rze klasyQznym, a nawei 
współczesnym soatali& sprawchona pnez in­
nych. Aktor powinien więc dążyć do osią.r 
nięcla trudnej sztuki oprowadzania widza 
po roll, wzbudzania jego zaufania lub nie­
chęci do prezentowanej postaci". Co to dla 
Pana oznacza w wyplldku doktora Borna­
ra? 

- W gruncie rzec~y jest to postać ne,a­
tywna. Prucież Bognar po;>ełnia grzech py­
chy. Jest on wyizolowany poprzez to, iż 
wydaje mu się, że bezkarnie może bezustan­
niP kłuć w pczy innych swą doskonałością 
moralną W tym sensie serial .,Układ krą­
żenia" jest opowieścia o re1~dukacji społecz­
nej oohatua. 

Przede wszystkim jednak tym, oo zad~ 
cydowało, iż przyjąłem tę rolę było t.o, że 
jtlst to tez opowieść o czi:owieku stuk9,ją­
cym sprawwtlliwości. Sądzę. że siłą czło­
wieka nie jest umiejętność przebijania się, 
załatwiania czegoś natydhmiast. trzaskania 
drzwiami czy też walenda p1ęśdą w stół, ale 
jego wola dążenia do .:e-lu rozłoż<>na w cza.­
sil!. nawet niekiedy na lata nicpoz.ornych, 
a konsekwentnych ;r.magań z przeciwnościa­
mi. I dlatego Boi:nar jest taki trochę liZa­
rv. może nawet nijaki. J czyl w tym jego 
kurczowym szukaniu µowrntu do zawodu 
n.ie tkwi po pJ'C6tu przekonanie, iż .,być mo­
że n.ie innegc nie umi1~m Nbic". czy też 
„nie znaiduję w sobie siły. by rol>ić ooś 
innego"... PrzEc1eż w rze-~zyw\stości jest on 
jednostką wyjątkowo · ni,~di;skonałą, po­
e:matwaną W;>Wnętrznie. I w tej jego nie­
do.skonałoki wewnęt:'zn~j jest i trochę 
Edwarda Lutiaszenki. Ale .:zy świat }est 
jednym 'l""lelkim lbiorem zjawisk i postaw 
doprowadzonych d-0 perfekcji? Czy wszy­
stkie ucłiybienia muszl! być zaraz trakto­
wane jednoznacznie i surowo? Jeśli chodzi 
o moje własne liczę - tak jak i wszyscy 
aktorzy - na wyrozumiałość i życzliwo~. 
Są, one nam niezwykle potrzebne. Oczeku· 
jemy ich, a jak ich zabraknie - odgrażam 
się w tej chwili zupełnie ~::io - i tak Q!:­
dę ak,torem do końca. By jednak na PQ"" 
gróżkach tej rozmowy nie zakoi1czyć, skła­
dam wszystkim Czytelnikom „Dziennika 
Popularnego" najlepsze życzenia świąteczne, 
a zwłaszcza wszystkim dziewczynom rudym 
i piegowatym, do których m.1m słabość 
większą ll'iż ,do innv-:h. 
Rozmawiał: 

Jerzy Bąbol 

..Z :l.s.l.U~ot:·!lv ~ Pra.cy So.cj.a.­
li.>tycz.nej", w.pis do HOl!lOI'OtWej K.;;'.~ -
L<xlaJi w KL PZPR. No i OC!LY'Wiściie 1ist i 
~a.tUilacrinY od 5alIIlegl() t0owiar,zysza Gier- i 
ka. Lecz ~ją ją i te dirobne, oo­
dz1emine dowódy uz.na.n.i.a. Na J)l"Zyklad 
za.pro&Zea1.ie pr:zysla.ne P!V&IZ dzieci ze 
S1Jpitia1a im. Kocezatka.. A jaikże, odiwiie- : 
drz,i!a je, o)JCIWiadada <> s\roi•ch d.zii.eciaoh. = 
pracr. d<Jtmu. Te właśnie d!zie.ci J)l"Zedls•t.a- i; 
w.ily jej kaind)"<ia•truirę na plebiscyt ~:Anzy _ 30; 

jaciól!kii". Nic o tyim nie wied.7Jia1a. Aż tlU ! 
red~ktorki ~ ~ego. tygodnika przyjechał/ ! 
naipisoać o me:i. N-1e zama.rzyla nal\velt, że I 
ją w.l.aśn.ie, matkę, :bcmę. roborim.iicę i drzda- · 
łaczkę społeczną wybiorą czytelnicy ,,Ko­
bietą 1978 roku'\ „Wśród kandydatek by-
ły - QPO!Wi<ada - dyirekitorka zakladu 
i 1>rofel90ll"ka. Wiec myiślalam. gidrzież tam I 
ja? „." Kiwi•altedt od .;Priyjac.ió..'lk.i" P!'!ZY­
padl jej Jedin.aik w udizfal e. = starzeje. w:ęc bierae do swoich dwóch z.n.aczy zawiesrr.en.ie daJieclw klucrza na wstą,pilam.. bo sadrziił.aan. ż.e w ten . sposób 

nięta. wiec dla 1lomowvch okazja · to · ..,,, --'--·• · to 'ej _._eh - szemki.cl1 krosien (daw.niej na takim ied- szyn, Je„~ samvw...,.,c, .l "'""" - lllOOe uczesbniczyć pel!n,iej .w żYoilU Ulikla- Żeginamy się., ł>o pal!l.i Teresa spieszy 
do refleksji i.„ brawa, Tym więk- = nvm mtigl oraicować tylko męi>cz.'flln.a) co = robi. ery ri~e W'P!ldlo pod samo- d,u .• .Jak trzeba.. pow.ie oo\To co myśli o na tra:ymstą d'O pracy. Jes.zoz-e tYol!ko 1'Y- I 
sze im wiec·ej wad kolednicy wv- _ iesroze iedn-0 krosno albo drwa. W ten. chód. ca;y odlI'obiolo lekJCJe. crr.y kleiledrl:y Olt"g~a.oii pracy, o n.aiprawad1 maszyin, ta.n.ie o mall"Z€111ia ... Jestem - odrpOIW•Lada 
tkneli. Ba ~ospodarzowi nie przy- : S1)015Ób ora.cuie ui diwie tkaozki. Po dru- na podw?l'lkiu rue P'O'j bj i11?~j ·~~ aitbo crzemu pi.izędza jwt zła. Lecz - o- - reaLilS'llką. więc może raiczej 2JWYICZ'ai-

gie - robi to dlatego, żeby młodym - !llie drz1ieoi - to e ni""""" · "'""'' powiada prtzewoóniioC!ZąlC'a odd1z.i&ł<J1W1ej ra- n.ie - życr,eruiia: mm.SJ!lie i.n.nych ludzd, 
stoi sie obrazić.„ _ oo po szkóke Pt'!Z:VCOOdizą. a nleraiz ich pnesiZ!kadtmł ~ć się nad roł>oltą. d!y zallcl:ad01Wej - Hetnirytka Mall'cin.ialk - ~ie ooobiste, sa,t)'Sfakcja jaką daje 

Ba: Spełnia chętnie tyczenia go- = w domu sza-runktu dla rol>oty nńe nruueozo- • .Starałam się trumaczyć Im, te nie ie§lii jest W zalkiłai<Wie jakaś aikcja. jeśli Pl'll!Ca.. A z drobn.i.ej.szycll - samochód, 
ści. Gospodyni chcąc ratować dobrł! : no - podmmać. że można. że b!"7.eba. m0ogą mi wstyidiu z.robić, &k<llro dJla nieb biczYlmy na lllkty)wi, to wśród Pie?TWISiZY'Ch żieby wszystkie p'ękioo zakąbkii fu1&ki z0-

~~~:an~r~~~j~ri~~Y.zi~~n~~'at~~ni~l~ : ~~ro!~n; ~a je~~~iaJ1i~ó~y si:~ i!i sii!-a~ęc~, j~ ~y~e O:~~ j~~:. ;:~ ~=:. te mają do ~cy~~ N~ n~ni:~ n~ ~~a;; 
Jest cbytra, że .lej <łom Jest dla ;;:~ieimu, więc się w domowym bu~e zyocrvna oz:y umyslowa _ iim WIPSdatłam.. niej w zaJd.a.dalie ziaiufanie. Ptrzecied: ro dltielci, kltórym Jl!"ZY.idz.ie żyć w XXI w.ie-
wszystkich, że myła sie ci , którzy :; Pozy . -'··-' „_ . "· . 1 „,_,~...... •-· ""'---·'-· 'ę I-·""-' ,..,.„ ___ „ twierdzą, te brak tu thleoa.„ Gospo- - . . - No i reby bY'~I Ull.lllll1I"1, ""' są Polalkami. W'9Z)'SW\.O iue dla od!2:inak ...,.,,..,. .... w. "'""· ~-.u.r Sl .w.>'lollU, za "'"""J""' Ol!Ulo, 
darz pokate czas.em ,zbiory, 11oka7.e : A w ogóle tlO \~O dil.ai~g<>. u dl'la Bo jak bym motba !llie Wliem pje W'Y- Będlr.de ich z ()L'!:iierninaście. Can.i ?lWŁais=a Ter-, me tilll.llS!aJa•bY się wst)'drzić.„ 
11iwniczkę, utoczy z lieczki wina. bo 

1

::. n.iej wa<ime są dwie tizecrzY w tyc.iu jeohać. naiwet teby było wyigOOruiej tyć, - oflrrzymal!ly za dobrą pracę Zllolty Kttyt · 
nieprawda. że tle gospodnrzyl. : praca i rodzina. Tak. w te1 lrole}nołel. to bym si~ n.igidy nie J.decyd\olwlała. Tu Za~ medal 30-lecia PRL odtr.ala.k~ AGNIESZKA OSTAPOWICZ 
Więc leśli tak, to pora Ila iadło. -:::: ' ' 

%nikaja Zl" 'to!u i rybv i my i orze · ,,,,,,,mnnnm11111m11111111111111111111111111mmnmrmm111111111mm11111111111mun11111m,nmmm111111111m11111nmmlłm111mlłfllllllłłłJmtłlllłlllłlflllłHJIJHłllłlllllllllfłfł 
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C zy fakt, ie Hole~ przelł.all peli6 na llW'Olm WJ>b;rse­
tu wodoN&ty morak!e mle6 mo6.e Wpływ na zdrowie 
I Nmopoczucie imetr.kailców kraju nad W!ałą? 
Czy od8taw!en.le do laJDllN ltarodawnych *aren odbllo 

lłlł ujonmte na jakokl naazeco kręgosłupa? ' 
C:zy praWd11 jelit, ie tak lubiana prr.oz niektórych ,,kir<wawa 

M&ry" mogłaby b~ zdroWlu cdyby doprawić jlł llOlll i.doby­
- Pl"l>8to .rpod 16rnlcr.e&o iwdd1·a 1 

Prr.:rtnam, że nie T.adawałbym 110ble - ł pa:llstwu - tak.Ich 
pytań i nieprędko znalazłbym na nie wiarygodne odpowie­
chi, Cdyby D!le lpOtkallil I człowiekiem, który W niezwykle 
h'D'.ijący aposób odkrył dla mnie 

DYSKRETNY UROK„. BłOP1E!RWłASTKOW 
- Wńmy choclałby_ .,K.JJDłmankę" - powiedział nagle 

profeeor 4r JULIAN ALBKSANDBOWlCZ - szef Kliniki He­
matologfoznej Inat:rtutu Medycyny Wewnętrznej AM w Kra­
~Wie - biorąc do ręka butelkfł popularnej wody stołowej, 
Wyczuwaj~ w głoaie profeeora raczej zachętę niż dezaproba­

tę aięaną_łem prędz.luiko llO butelkę wyżej wzmiankowanego 
płynu z bąbelkami, nalewaj-c 10bie dobre trzy C1:Warte n.klan· 
ki Zaledwie jednak zdllżyłem zwilżyć „Kryniczanką" spragndo­
ne usta · - profeeor skrzywił 1i11 z wyrainym niesmakiem od­
stawił .woją-- butelk11 jak tylko mógł najdalej i zamiast spo­
dziewanej laurki wystawił ,,Kryniczance" następującą ot>inię: 

- To oo ł• jem& w łe.I butelce to płyn, który został do­
kla4nie oesyncsony. Zrobiono ło łak 1łarannie i s'kutecmie, ie 
poabaw!ouo 10 WDy'Błklch bloplenvlutk6w. 

W -pl<1rwszej chwili 119.e pojąłem jaszcze seiuu teeo Ollkarie­
nla. które wkr6tce przerochić •ill miało w znacznie poważniej· 
aze 1X''=tenaje pod adraem na-.10 spo90bu odżywiania lię. Do­
piero daina rozmowJ s profuorem tudzież udostępnione m1 
elabo1·aty naukowe otworzyły przed moją wyobraźnią probłem 
pt. Sami nie ~emy ee Jemr l ese10 nam w - dajmy na to 
- bigosłe a'la Zagłoba - braku.le- Dtlęk! temu mogę dził 
w formie deseni do łwilłte:cmeeo zestawu potraw zafundować 
państwu zagadk•: esy to oo •Jemy wyjdzie nain na sdrowie 
asy ieł pn:yapony nam wył~le psru kilogramów nadwagi? 
OdPoWfedź radOlllJ.ł lub frustrująca zależy od tego czy wraz 

• k&.rpie-m, ,makiełkami, Sllt>lł 1rz;vbową, te nie wspomnę o 
inn~h. LradycyjnY1)h daniach - lkonsumujemy łldpowiednill 
Uo6C owych blopierwiastk6w. Uatalen!e t•fO faktu już w trak­
cie przl!1"wy na rozdawan411! prezent6w może być o t:Yle trudne, *• tych lkubaAc6w (przept'Uzaml) bioplerwia~tków - podobnie 
jak kalOI'll - nie widać aołym oltlem więc l p.:>l!czyć je trudno. 
P~osta6my ~Y P1'Z1 upewnieniach uczonych, że aą to 

takie t>ierwlastk! (jak np. cynk 1elen, magnez wanad, chrom, 
krzem I Wiele łnnyc~). lm6re występując w łlołciach łlado­
~h. w niH:m!ernie małych lłężemach okazu~ się by6 nie· 
sbędnyml do łyala, a Ich bra\ lub nłedobńr odbija się p6tnleJ 
ujl'10nie ns naae,I odporności na ehuroby, 1prawnoici psyehl· 
mineJ itp. Wiele śladowych dementów zwlas?.Cza jonów metal! 
- podkrełla prof. ALEKSANDROWICZ - &t!1now1 podstawową 
Uładową niektórych enzymów tub białek o ważnym znaczeniu 
dla czynnołci organizmu. W Nowej Zelandii w ił· NU miastach 
blisko siebie położonych Hui.In„ l Napaar zam;eszkałych przez 
ludnoo~ o podobnym przekroju IPCłecznym apostrzeżono, że 
w pierww„ym pr6chnłca qbów • dzieci była bardzo częsta a 

w drugim rzadka. Okazało 1141, ł.e jar:iyny w miełcie Hastlnga 
zawierają więcej molibdenu, wanadu, glinu, tytanu niż jarz.vny 
z mi~~<mołc:i Napłer. Okuale Ił• równleł, ie 1 cukrzyca wy­
swalana JNł niedoborem chNm• w irodowiłlku I organizmie 
człowieka, aai miaidżyca - 1abanonym stosunkiem magnez" 
d.o wapnia. Słwłerdsono łat dołwladesalnle pneciwnowotworo­
we I pn.echvblalaeskowe dalałallle ,lon6w cynku, selenu i ln­
nycla ~plerwtaałlt6w. 
Rz- jasna wnelki. ,,pnedaw1rowan!e'' może mieć dla orga• 

Jllzmu ed'>Wif"b skutlr.I fatalne. Nuu l'O'IWażania dotyczą je­
dnak coraz częetilzeio nłedo'bon owych biopierwiastków, kt6re 

nle zdają(! 80bie aprawy z Ich znaczenia - a dził, gdy wiemy 
09 Im zawdzięczamy robimy wiele - świadomi<:! lub mimowol· 
nie - l>v się Ich pozbyć np z naszego stolu. 

Na dowód parę przykładów. któr:vch prof. Aleksandrowics 
m"igłbv. jak sądzę, uiserwowa~ jeszcze mnóstwo. 

Of.o j6'Sz.:ze OI"ZP.d dwustu bodaiże laty w dalekiej Holandii~. 
starym 7WVczajem palono na wybrzeżu wyrzucane na brzeg 
wysu.s?A>ne wodorosty. Droga zwykłych cudów przyrody za­
W.tMy w tych wodorostach fod wędrował li gonionymi Wiatrem 
chmurami nad Wl8łę, a na.si dziadowie łykali 10 z korzyllcl!l 
dla ich tarczycy Sko6czJll Holendrzy 1 paleniem wodorostów 
a ludz:l&k.a w Polsce pono6 wkrótce 1>0Czuli aię aorzej. 
J~ze dalej aięgaj4c w zamłenchht. a zdrowszą dla natu­

ralnego łro.iowil!k.a, przeszłołe wybadano jakim sposobem nasi 
praojcowie załatwiali aobie - mimowolnie zresztą. - odpo­
Wi~ ud&lał krzemu w orgunUm!e, · 

W owych czasach Piasta i Rzepichy, a i dłuao potem. 
mielenie zbóż odbywało się w krzemowych żarnach. Uzyirki­
wane tą drogą śladowe ilości lrrzemu wędrowały wraz z mąk4 
do pieca I żołądków czyniąc zadość zdrowotr.ej potrzebie i 
sprawiając, że naszym praszczurom rzadziej wypadały dyski 
niż nam. 

A dzii! O tempora! O mores! - woła zgorsr.ony profesor 
Aleksaudrowicz: ~rsy aktualnych sposobach odiyWianla się, ~ 
i kulłunie pnyrsądsanła poływlenla d.os\r1ec można sta1- 1 łeądeneję obn!łanl• ale posiom11 - r6inych składników minerał· 
nych, ld6rych ręla w blocbemlimle orcao!amu jes\ snana. 
SnieinobiMe plłlClllyWo, polerowany rył, rafinowany oukłer itp. 
nie pukrywajia łak, Jak dawniej. hpotnebowallla cslowlelta na 
blllp!tu·wia1tkl. 

Czy i jak można je wzboCact6 o rugowan> (nie tylko a 
,Sry!.llczank:I") . biopieTwiastkf? Jak p0w1ada pro:eaor Aleksain­
clrowicz - .nie trzeba wcale azuk.ać daleko, czy wracać do 
żaren. Zr6dłem ł to obfitym· blopierwia.itków jest np. 1161 sto­
łowa, którą jednak nowoczesne sposob~ warzenia „oczyszcza­
ją" z niezbędnych składników mineralnych. 

Ji;den z dyrektQrów Zjednoci.enia Kopalru~a ~urowców 
Chemicznych załatwia sobie (najprawdopodobn1eJ uśw1adom1ony 
przez prot. Aleksandrowicza) zdro~s'!:~ sól prosto ~pod . górni­
i;zego świdra. c~ i my - p_rzec11!tn.i zj~tlac~ sola mie~ bę­
dziemy szansą na kupno takiej nie wyJałow1onej chem1czn111 
pr~yprawy do tatara lub jajek po wiede:llsku? Sądząc z dy­
tektorskich obietnic możemy jW: hodował: nadzieje na dość 
rychłe pojawlein.ie cę na rynku taki.eh gatunków IOli, które 
11Pl'aW!aj11, te poprawi nam 1ię nie tylko samopoczucie, ale i 
mineralna zasobność naszego organizmu. 

Czy wvchodzac naprzeciw tym nadz.i'l:lom wat'to pokomblrur 
wać sam„mu n.ad nową recepturą potraw I sypną~ - tak dla 
zdrowia · · do cytryn6wkl nieco manganu. a d:>mową nalewkę 
na śli\\kacb wzbogacił! odrobina litu lub wanadu?: · A strzeż naa 
-pa.nie prc·fe$01"Ze przed takim! zabiegam!! Póki co oorostawmy 
rolę l>.1rma11& naturze niech już on.a sam.a ~miksuje nam odpo­
wiadnJ bioplerwlastkowy oockta!l. Mv postarajmy się tylko nie 
poprawlat go zbvtnio - co juź samo przez się wyjść n.am może 
n.a 7.d.rowie - czeto t państwu w łw!ęta 7.yczę. 

ZDZISMW SZCZEPANIAK 
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W obiektywie 

A. Wacha 

Przypadająca za rok 450 rocznica urodzin Jana Kocha nowskiego i późniejsza . 400 rocznica jego śmierci skłoniły 
Sejm do podjęcia uchwały o narodowym wydaniu dziel wszystkich wielkiego humanisty. Decyzja została przyjęta 
z uznaniem prze! społe,czeństwo. Poważne przedsięwzięcie edytorskie będzie bowiem najlepszą formą uczczenia 
pamię<!I poety chociaż nie jedynq. Obszerny program obchodów jubileuszu Jana Kochanowskiego, daleko wy­
kraezajqcy poza regionalne ramy, realizuje się w województwie radomskim. Rocznice zwiększyły zainteresowanie 
turystów, historyków literatury I sztuki, literatów I dziennikarzy wszystkim co wiąże się z Kochanowskim. 

Na fali tego zainteresowania coraz częściej słyszy się głosy, .aby tak samo jak pisma -zebrać prochy Jona 
Kochanowskiego, złożyć w jednym miejscu I odpowiednio oznaczyć. 

I· 
'I' 

ędnicy . 
ObycnJe Jodowe swłazane • Bo:lym Narodzeniem I Nowym RokiPm . nie­
gdyś powszechne w całym kraju, Jeszcze nie całkiem zaginęły. l'•ękny 
zwvczaj składania tyczeń przetrwał do dziś m. in, w obchodzeniu domow 
l>rzez kolędników Jest on najczęście.1 potączony ze śpiewaniem pleśni · 
okollcznośclowycb świeckich I reUgłjnycb - kolęd pastorałek oraz z in­
scenizowaniem przedstawień o tematyce biblijnej często wzbogacane,1 mo­
tywami lokalnego folkloru, K.olednlcy chodzą zazwycza1 z Turoniem 
I ~lazdtt. pnprzebieran1 za śmierć, diabla. Heroda - figlami i rubaszno­
łc!JI wzbudzaJa wiele radości wśród domowników. w zamian za :tyczenia 
otrsymuJa poczęstunek I datki, Kolędnikami na naszym zdjęciu są człon­
kowie ze111ołu ludowego • ?orąbld Iwo.I. nowosądeckie). którv kultywuje 

stare tradyclf! zwiazane 'l! zimowymi świętami. 

--~ 
Oto jak poivstawał~ 8 
strona świątecznego 
w y d a n i a 

11
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---Brąz ma duszę, ma serce, koloryt i ciepło. Od głębokich żółcieni do barw b~ I 
czerni, od patyny przypominającej stare złoto do głębokiego lrolorytu dębowej kory. 
Brąz świadczy o człowieku, mówi o jego historii, pracy, zmyślności. Dla pana Mie­
cznika cały świat mógłby być z brązu, pod warunkiem, że znalazłoby się tam miejsce 
dla żywych lud.7li. Po prostu kawał metalu i nic więcej. Pan Miecznik ma 75 lat, za 
sobą 60 lat pracy, zawsrze w brązie. 
Brązownik - podaje encyklopedia d a w n ie j rzemieślnik, wykonujący od-

lewy z brązu. No, fakt, mówi pan Miecznik, dawniej to byli brązownicy, a dzisiaj 
w całej Polsce dziewięć osób w cechu, w tym cztery wdowy na rentach. I koniec. 
Kropka. W Warszawie ja jestem najstarszy, a po mnie ... --: :zastanawia się moment 
- cóż, nic. Chyba, że ustawa o ochronie rzemiosł artystyC'llilych zachęci młodych do . 
kontynuowania naszej pracy .. , l 

Choclai Władysław Miecznik o cechu l rzemiośle 
mówi z uznaniem, szacunkiem, serdecznością, choć 
identyfikuje się z rzemieślniczą bracią, trudno jed­
nak uważać go za zwyczajnego rzemieślnika. Pan 
Miecznik jest post a c i ą i i n s t 'y t u c j ą. A lo­
kal przy ulicy Nowogrodzkiej w Warszawie nie 
jakimś tam sklepem, lecz f i r m ą. 

Do firmy przychodzi się oglądać, podziwiać, sma­
kować brązy, do seniora polskich brązowników 
przychodzi się porozmawiać, powspominać. Kupo­
wanie czegoś tam, zamawianie, staje się czynnością 
drugoplanową, uboczną, właściwie mało znaczącą 
prozą życia, którą należy brać pod uwagę, zgoda, 
ale jako dopust boski, bo o pieniądzach przy brą­
zach, to prawie profanacja. 
Więc podziwiać. smakować, oglądać Warszawską 

„Nike", popiersie Kościuszki, kolumnę Zygmunta, 
pomnik Dziecka - Bohatera pomnik Lotnika, 
Łuczniczkę, l<><;hę dzika z małymi. Co odlew, to 
opowieść. 
Może na początku o tym dziku. Gdzieś rok, dwa 

przed wojną przyjechał do Polski na polowanie 
Goering. Jeszcze usiłowano uładzić hitlerowców, 
strzałami z dubeltówek odsunąć groźbę strzałów 
z innej broni. Władysław Miecznik prowadził ów­
cześnie znany Już zakład brązowniczy, dostał więc 
zamówienie „prosto z Zamku, od prezydenta Mo­
ścickiego" - prezent dla grubego marszałka III 
Rzeszy. brąz, temat myśliwski. 

- Zamówienie jest zamówieniem - wspomina 
pan Miecznik i uśmiecha się chytreńko. - Rzeźba 
była znakomita, ani słowa. Ale co, miałem hitle­
rowcowi dawać co najlepsze? Oryginał został 
u mnie, Goermg dostał kopię. Na p;('rwszy rzut 
oka nie do odróżnienia, ale dla fachowca„. I tak 
był zadowolony. O, niech pan popatrzy„. Faszystę 
diabli wzięli, a locha z małymi stoi. 

A teraz o kolumnach Zygmunta. - To było już 
po wqjnie. Dostałem polecenie wykonania brązu 
związa'nego z Warszawą, tradycją, polskością. Pre­
zydent Bierut miał ten brąz wręczać jako oficjalny 
prezent. Pomyślałem, zastanowiłem się, zapropono­
wałem kolumnę Zygmunta, wysoką gdzieś na 1,75 
metra. Dano mi wolną rękę i tak powstał pierw­
szy „Zygmunt" - symbol historii, niezniszczalności 
polskiej stolicy. Kolejne kopie wykonywane były 
w następnych latach. Dostali je Dymitrow, Wil­
helm Pieck. pre~ydent Kekkonen. Szósta kolumna 
Zygmunta przei:naczona jest dla odbudowanego 
Zamku Królewskiego. 

Popiersie Kościuszki? To robiłem dla Polonii 
amerykańskiej. Znajduje się w Nowym Jorku, a 
kopia - znów dla Zamku. 

Z „Lotnikiem" to zupełnie inna historia. Przed 
wrześniem 1939 roku Władysław Miacznik, choć 
brązownik, a nie polityk, trafnie obawiał się 
wybuchu polsko-niemieckiej wojny. Co więcej nie, 
żywił zbytnich złudzeń co do jej przebiegu, a o 
hitlerowcach miał wyrobione zdanie. Z myślą o 
zachowaniu dla potomnych narodowych pami4tek. 
zaczął sporządzać wierne co do szcztgółów. choć 
siłą rzeczy zmniejszone, kopie pomników War­
szawy. 

- Zdążyłem je ukryć przed okupantem. Przelt!­
żały zamurowanP w piwnicy domu przy ulicy 
$więtokrzyskiej. Po wyzwoleniu Warnawy dom 
zamienił sie w ~walisko ttruzów„. 

Wspomnień wystarczyłoby na kilka życiorysów. 
Te najdawniejsze wiążą się z osobą l zakładem 
starego mistrza - Stanisława Lipczyńskiego, jed­
nego z trzech założycieli Związku Rzemieślników 
Polskich przed przeszło półwieczem. Póżniej była 
własna pracownia, później okupacja. 

- Podrabialiśmy pieczęcie instytucji okupanta. 
Fałszowało się pieczęcie niemieckie dla celów kon­
spiracyjnych. 

Bo pan Miecznik przez całą okupację był w ru­
chu oporu. I znów nie zwyczajnie, ale z fasonem. 
W pracowni odbywały się konspiracyjne zebrania, 
w prywatnym mieszkaniu („ech, było jak mu­
zeum ... "), narady i konferencje kierownictwa ZWZ 
l AK. Wykonywano duplikaty okupacyjnych pie­
częci, odlewano polskie odznaczenia wojskowe 
i orzełki dla part:Yzanckich oddziałów. W czasie 
powstania warszawskiego Władysław Miecznik 
walczył z bronią w ręku, otrzymał awans do stop­
nia kapitana. został odznaczony Krzybm Walecz­
nych. 
Więc teraz o czymś, o czym Mistrz nie potrafi 

bez wzruszenia. O „Małym Powstańcu", czyli o 
pomniku Dziecka - Bohatera, rzeźbie Jana Ma· 
łety, symbolu. który stanie prz~d Centrum Zdro­
wia Dziecka, upamiętniającym walczące l ginące 
w okresie okupacyjnej nocy dzieci polskie. 

- Wie :pan, to dla mnie symbol, a jednocześnie 
ooś tak bardzo własnego. On miał jedPnaście l!>t, 
gdy znalazł się w s~eregach podziemia, czternaści~. 
gdy zginął w Powstaniu. Był żołuicrzem ruehu 
oporu, choć nikt z rodziny o tym nie wiedział, ba 
nie raz i nie dwa dostawał porządną burę od 
matki. za to, „że gdzieś tam godzinstmi znika, że 
w domu go nigdy nie ma ... ". Nie wyjawił swojej. 
nie, nie swojej. orjlanizacyjnej tajemnicy. I zgi­
nał. Jak żołnierz. Walcząc o wolną Pclske. Skąd 
wiem? Bo to widzi pan, z rodziny żony. Po pro­
stu jej brat„. 

Na ścianach firmy dziesiątki podziękowań, dy­
plomów i honorowych patentów. Bo pan Miecznik 
jest nie tylko Mistrzem. Pan Miecznl.tt ma poza 
tym gest l fantazję. 

l!I złotych medali na wystawach organizowanych 
w kraju i za granicą, za prace brązownicze i gra­
werskie, świadczy o klasie z~wodowych umiejęt­
ności. Prace z Warszawy znajdują się w Jaoonli 
i Stanach Zjodnoczonych, we wszystkich chvhc 
państwach Europy. w Afryce i Australii. 

W założonym w 1948 roku Muzeum Rzemiosła 
(jeden z inicjatorów - to oczywiście Miecznik). 
zebrał 2.50 prac, dodając 60 eksponatów z własnej 
kolekcji. Zbierał eksponaty dla Muzeum przez 
24 lata. Zbiór odznaczono złotym medalem. 

W zamkowej baszcie - wierna kopia sztandaru 
wręczonego przez króla Stanisława Augusta w 
1792 roku starszym Cechu Mosiężników i Brązow­
ników. Oryginał spłonął we wrześniu 1939 roku. 
a pan Miecznik był przecież przed wojną chorą-
żym Związku Rzemieślników„. · 

· - ... więc uznałem za punkt honoru odtworzyć 
sztandar. Trudna sprawa. bo jedwab ni„7wyczajny, 
zieleń CJ;dcieniu pawiego złote i srebrnt hafty Ma 
się te znajomości na świPcie - mruży oko pan 
Miecznik. - Zielony jedwab wpadający w pawii. 
załatwił mi jeden z dyrektorów whsk1ego Fiata. 
Reszta była już łatwiejsza. No i sztandar jest. Tak 
przecież być powinno. 

Mężczyzna zapukał do drzwi Jasnowidzącej. 
- Kto ł;unT - spytała wróżka. Przybyły wzru­
szył ra.mlonaml I odsr.edł... Ale nie kobieta. 

Ja.k bowiem wykazała sonda, co pląta Fran­
cuzka przynajmniej raz zasięgnęła pora.dy prze­
powiadacza (wśród mężczyzn tylko co czterna­
sty). W przekroju społecznym 52 proc. to 
kobiety na stanowiskach kierowniczych I tzw. 

wolnych zawodów, 15,5 proc. urzędniczki, lł,5 
proc. robotnice I 5,5 proc. rolniczki. W grupach 
wieku odsetek układa się równomiernie: po 13 
proc. kllentek w dziesięcioletnich przedziałach 
od 26 roku życia poczynając. Indywidualnych 
porad astrologicznych I podobnych zasięga NCZ• 

nie przeszło 6 mllionów mieszkańców Francji. 
83 procent kobiet I 68 proc. mężczyzn ma swój 
znak Zodiaku. 

I 
le pieniiędey :z,00\.aJwń.adą 
Fmlil.Ct.llZi wrożbilt.om? 
Til"Udno to ob]d,czyć. 
FINlln.cuscki ti>sdws niie u-

71MJe W!I'óilen.ia. za 2lalWÓd. Nie 
żą.da. w.ięc reZ111Ań l Jllie W}'llll'ie­
rza podaitlków dQ'PÓkli „ga.biinet" 
dizf.aila Po ciclru. Reje6bruJ e si-i 
tyl]Jl{o ou:ść J)I'IZeJ'.)OfWlia.d:aa:y n.p. 
jailto grafolodzy lub ręlroclrl.ael­
niicy, ale wysolrość dochodów 
z,glaszanych pm:eci niich do opo... 
daltlk>o<wania jest ró'Wl!lie ~­
wa ]laik: ich hoiroslropy. SlyJ1rul 
paJlli Garmaine Lucie Soleil, 
„SyibiJJ.a radiofonJi" za;plaicilła 
np. og:rom;n.y domiar za zbY't 
ogl~e !informow.mie sk.alI'bu 
li'rano}i 0 SW'Oim powOOulemiiru 
i Jego ~h sklwtk.aic'h. 
Tu, ile niie J)l'Zewddizi..a.!.a. wlas­
nyic h µer,YIJ)etil ll()daJUlrowyioh nie 
=miejsrzyłio jeJdJnJaik Jej 'POP'U-
1.a.m.ośoi. Nadail zgłasza się do 
niie:l p!'!lJaSrZ~ 20 tysięcy Jci:i€111.­
tów dlz.iennrle. 

Ogólean we Fll."amic)l Uidmiela 
s\.a.łycll lronsw1tacJd. główmi1e w 
~ i Nlicei'. odroło 25 tyisięcy 
tytlik:() ty!Ch zaire}MbrOIW'8l!lych 
WII"óiJbiitów, a suma !Jn:kas(JIWa­
nych i:>Naz niicll roc=iie pieruie­
d:zy do nieda.wnra pm.ek!raica:aJa 
bud.żet ba.dań nal\IJloofwych Fr a.n.­
aj!. Dla WYObraJJe.ruia. SC>bie tych 
dochodów - h0l"<ll91rop z i.lllJter-
pret>aQją z ręki „'W!iieJ'.kjjego" 
a.sfa:Ool<iga k.<l6llltu.Je 500-1000 
kamków (12:>-2.50 dolairówl). 

C zego by nie zlll!'!ZlUJCano 
asbrolo$d, j edJno Wtz.eba 
jej p~ć: nadąża za 
J'.l'OIS\ępean. DalWIIlo 00.. 

Wliean j.uż weszła na SZJl)aJLty 
drzien.nnków, do pr~amów ra­
di()JWy(!h i k.a.n.a!ów telewnz.jd. a 
w rilr-dzvC'Z<H~ie n„E!'ra.!a telefo-

.lliicme astiroa;eg&ryllliki. Jeśli 
wilec kltóll'Y5 z Pl'aw1ie 30 miJJio.­
nów Fll."a,ooua:ów i Fram.cooek, 
7'1i.azyinająoyic,h dzień od p.rzecu.y­
tamJa &wojeg,o ooro.slkiotpu w ga,. 
zecie. Z<llJ)OIIIlJili co go czelka PO' 
paolrudnJIU - wy19tarozy naklrę­
Clić numer .. 

Ale w ~ rr.ozgów elekltiro­
nowyich - a.sbro.Lo.gii i tJo Już 
niie sait~cj()II1uje. Powołując 
się nietL!lta=ie na swoją pięć­
di1..ies.ięciowi€1kową tiradyicję 
(,,musi ceś w tym być, jeśli 
lllld7f.e 'P!1Zea: pięć tysięcy lat 
W'i er-zą. że gwiaiz.dy mają wipJyw 
na ich życie".„). W'}"J)01sw:y'1a się 

w lrom1'.11lt«Y. 
Pif.'JI'W&ZY'. pi-oduk.cji tra.n.ous­

kiiej tyipu Irtl&-50 zafos.talowala. 
wbie paru Soleil. ProJ111'8Jlll byl 
w.spó1nym drlJiełem Jej iirutUJirji 
i doświiaidcz.enia orrui pracy 
d!wóch mg~ean~,t)rków. pięciu 
an.aEtvków dwóch oro~ram,;s-

I 

tów I )edmego opera.Wn.. Wl.aś­
niie Iris-.'>O PCRJWaJ.a Uldrz4.e1ać 
OJW'YlCh 20 tY'SiQCY J)tTle!Xl'Wliedint 
dziennie. o krtlóre :r.abie®aill\ sllu­
cha.c!ie progir.a.mu radiowego Ell­
rop e-1. gosooząeego f;lłyin.-i.ą a&-
1iro'1<l!!Jkę. 

Lecz były to dopiero skrom­
ne początki związku astrologii 
z komputerem. Miodowy mie­
siąc płynie im w najpiękniej­
szej ale! świata, paryskich Po­
lach Elizejskich, pod szyldem 
Astroflashu. Do pamięci ame­
rykańskiego komputera typu 
IBM 1403 wprowadzono 10 ty­
sięcy kart perforowanych. O-
perując nimi Astroflash mote 
przetworzyć 31.818.645.504 ró%­
nych danych wyjściowych. Spo­
nądZle?lie dokładnego horosko­
pu w języku, który klient wy­
bierze, trwa 7-1!1 sekund. W 
sezonie turystycznym przy 
Astroflashu tłoczno jak na per­
skim jarmarku. Potem kolejka 
się kurczy, lecz nie spada po­
niżej paru setek osób dziennie, 
po 50-100 fr:anków za usługę. 

Jak w wielu Innych dziedzi­
nach naszych zainteresowań, 
tak l w astrologid looanlJ)UJte4'y 
wykreśliły linię graniczną. Od­
tąd gwiazdy mogą nam przepo­
wiadać przyszłość :r; iście kos­
miczną szybkością, a i zarobki 
płynące od dwunastu konstela­
cji Zodiaku do kieszeni astro­
logów i:aczynają przybierać ko­
smiczne wymiary. Może więc 

francuski fiskus uzna i ten 
najstarszy zawód świata za 
godny bezlitosnego opodatkowa­
nia?. 

I. P. 

SKI 
W siedzibie Zjednoczenia Polaków w Berlinie Zachodnim 

płoną świeczki i błyszczą o:.doby na choince, ustrojonej na 
ojczy~ty ~posób Swiąteczne drzewko przypomina tu każdemu, 
jak wz1·uszaJąue i uroczyste sa święta w kraju. Srodowisko 
polonijne Berlina Zacbodnięr;<> skromnie okrc!ilające się obec­
nie. jako garstka rodaków nad Sprewą, nawl:•zuje bowiem do 
tradycji w nie mniejszym stopniu. niż skupiska polskie w Bra· 
sylii czy USA. 

Polaków, urządza Ją dla kilkuset 
osób z rodzinami w wielkiej sali, 
pr7Y nakrytych białymi obrusami 
stołach, przybranych jedliną z 

· opłatkiem przyWiezionym z kraju 
i przy blasku świec. W 1977 roku 
atrakcją Gwiazdki był występ ze­
społu z Bydg05'Zczy. W tym roku 
występ miejscowego, polonijnego 
kręgu recytatorów i tancerzy tzw. 

----~--- grupy młodzierowaj, liczącej 80 

100 lat temu w m!eścle nad I zny. twonąc skupisko w Pcn.naniu. osób. 

Pan Miecznik nie tracił nadziei. Dotal'ł do gene­
rała pułkownika Gorbunowa. wvjaśnił o co idzie. 
Radziecki dowódca, choć goniły go wojenno po­
trzeby i sprawy, nie zbył odmową nietypowego 
petenta. Dał ciężarówkę i żołnierzy do pomocy. 

Sprewą bytowab, jak donosiły Na dr'Ugą talę powrotów trzeba Polonijna Gwiaz~ka odbywa się 
ówczesne dzienruiki, 100 tysięcy było czekać do roku 1!145, kiedy to zw;vkle przed ~ę.tami lub po 
przybyszów z Wielkopolski, Sląska I rodziny Polaków upodobały sobie ŚW'lętach _ Z Berl!~ Zachodni~go 
i Pomorza. Niektórzy historycy są szc:r.ególruie Szczecin. I do I_>olsk!- odległosc. wynosi, jak 
nawet zdania, że liczba ta była Ci rodacy, ictórzy pozostali w I pcdaJą t;lJura podrózy, tylko 80 
większa, że co 10 ob:l'.watel stolicy I dfielni~ch wchodzacyc~ w skład I k1l1: W~d.u rodaków s.amol~tan~~. 
był polskim robotaik1em lub rze- I zachodruch sektorów miasta. odro- I pociągami 1 samoch~arru udaJe się 
mieślnikie.m szukającym tu chleba dz.ili polonijne organiiacje, stowa- więc często do rodzm w kraju. Są 

Jego brązy, prace grawerskie l rytnwnlcze, to i pracy. WS?Omnif"rria owych lat, · rzyszenia, zespoły, chóry oraz pol- nawet tacy, którzy w Berlinie Zra-
symbole świadczące 0 wielkości cżłowieka, .jego ktedy w niektórych kwartałach sk.ie życie społeczno-kulturalne i chodnim ~~zkają ćwierć wieku, 

- Odkopaliłmy piwnicę. Brązy ocalały I nie 
chwaląc się, jakże były przydatne, gdy znów w 
Warszawie stawialiśmy kolejne pomniki zniszczo­
ne przez hitlerowców - wspomina mój l.'ozmówca. 

pracy, wysiłku, wzlotach I bohaterstwie. Kościu- dzielnic Moabit, Neukoelln, Span- religijne. Jednym z wydarzeń, ale na W1g!l1ę nigdy w tym mie· 
szko, Kopernik, Chopin. Kiliński, Nike, Dziecko - I dau mówiono tylko po polsku, od" które ich dzisiaj z.espala, jest 'Yła- ~de nie zostali. 
Bohater, król Zygmunt. Lotnik, to prze~1eż wszyst- zywają się w każdą Wigilię. W 1918 śnic tradycyjna, polorujna SW!iątec:me 8P()ltkanla 
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ko ludzie. Wspaniali. godni naszej pamięci. I Kodnl i.;; roku częśt Polaków skcxrzystala z Gwiazdka. NajliczndejszZaj zd orga~- zją do omówdena ,,polskiego·• bi-
brązu... J. A. S. • szansy powrotu do wolnej ojczy- zac.i'i, wspomniane e noczeme lalllsu w tym mieście. A nie jest 

J.}!!llJJIJIHIJlllllJJłlflJIJlłfJIJllllllllllJlłłłlJllllllłllllłlłllllllllllłllłłlllłllllllHlllłlłllllllflllUllłllllUllllllllllHlllłlf!ł!JlłllllltlllllJlllllJlllłlllłlllłHJUlllł!lłllll!łlllllllllłlllllHllllY on w tym roku sk,romny. DziękA 
_ _ „Polskim Dniom" organizowanym -s k d • f I ~ _ przez organizacje społeczne i ielti-

ską w tym prawie 2-milionowvm ==_=_ zop a ostojna· 1· ' rywo na -~t~·~j~łi~~fe1re:~~~ie
0

;0~: 
: mieście. Występy takich zespołów 
;: jak Filharmonia Pomorska czy 
- .,Gawęda" oraz !lllkces:v tilmow-

= żaden architekt nie potrati wyczarować Rodziny robiło ale coraz ludniej. Dodawano tróJwymiaroweJ bud<>wll. k!t6ra do d.zlł dzlslej I jest rM.Strzygany zawsze w grud- -_: ców n:a zachodnioberlifukim festi-
- tak wspaniałej budowli Jak szopkarz. im do towarzystwa osóbki pici obojga, re- jest nJ.ezmlennle obiektem podziwu. nlu. Szopka pociąga obecnie przedstawicie- walu ukazały spory kawałek tło--
- Wyobraźnia pod tym względem Jest nie· prezentujące różne stany. w Krakowie za.pamono Irlę :r;właszcza na Ii wszystkich zaw<>dów, "' których kałdy -=- robku n.asv..ej sztuk.i i kultury. 
: ograniczona, zarówno co do samych kształ- Zaiste imponujący Jest apie azopkowycll urodę sędziwych wid, które stały. się ju.i pragnie podtrzymać I jednocześnie wzbo- „Mostostal" z.atimponował budową 
: tów, ornamentów Jak i kolor~. Dziś DA· lokatorów i rekwizytów, wypisany sumien- nieodzownym akcentem S"°'Pek. gacić tę pl~kną tradycję, UZllllWaną przi:• : zbiornika w ga~i. ocenianą tu = sze uopkl, zwłasT-cza te krakowskie, n.i,, w Jednym z osiemnastowiecznych In- cudzcnlemców za Jede:n z symboli polskos- - jako mistrżowsklle arcydzieło. 
_ słynące z wyjątkowe.I orś1~· mają upew- wenta.ny spadkowych Obok głównych tł- MUe azopld lcla twórcy u.esęll sprweda- cd. · :;_ Akcją 0 dużym znac7.eniu społecz· 
: nione pierwszeństwo w w ecie. Przekro· gurek wymienia się tu między innymi: wać na gwłasdke. wystawiając Je na coko- . lk 
_ czyły proi;i wielu dostojnych muzeów. Cle- „7 <>sóhek ubranych Po polsku. 8 Murzy· le pomnika Adama Mickiewicza na kra M6wt s.lę obecnie naw~ o 9ZOpk.usklej S nym me ty 0 dla środowiska Po-
- szą oczy i katą dumać nad pięknym oby· nów, 3 gołąbków. 3 aniołów, 4 dziewice. 10 kowskim rynku. 1 nawet w czasie okupz- ekstraklMie. Jest to Jeden z plęknli:jszych - laków była kon.tvnuacja zbiórkll 
: c7a.lem. całych i 15 połowicznych baranów, dwie cjl bltlerowsklej plelęgn1>wall ten swy- widoków, gdy na krakowski rynek sclą~a- = na Centrum Zdrowia Dziecka. 
: Skąd się swpka wywo<lzl? zaczęło się sztoki miasta malowane na papierze. dro· czaj w uświęconym miejscu - po zborze- ją ze wszystkich stron w asyście swoich = O tych wszystkich miłych dla 
- wszystl<o od J·asełek u schyłku trzynaste- gie mi~ i płótno na skałę.h"• niu przez Niemcl>w pomnika. Taka Jest sł- rodzin, ze swymi szopkarskJ.mi dziełami ich = 

Ó -"' l t klik • do s--"zl - każde.go rodaka SP!'awach głośno 
: go wieku za •prawą franciszka111>w. któ- la przywiązania. tw rcy w wieku uu a u, a~ „~ · -
: rzy podpatrzyli Włochów. Figury Dzieciąt· Ro.zkwitły w szopce śwleckle intermedia, Na S'ZOpkę, Jako na niezwykle swojsld wego. Szopki, które mierzą się z najsza- S przy tradycyjnych stołach świąte-= ka, Maryi i świętego J~efa pokazywano w doszły do głosu utwory literackie, Oilgry- przejaw sztukl zaczęto te:t chuchać Po cowulejszyml zabytkami Krakowa prze-ty· : cznych nad Sprewą, przy akom-

porze Bozeg0 Nar<>dzenia w kościołach. wane przez ruchome kukiełki. Pozbawiona drugiej wojnie światowej, eo roku ogła- wają co roku S'WoJe dni chwały. - paniamencie polskich kolęd tak 
: w miarę opływu wieków wokół więteJ murów szovka przeniosła sill do własnej szaJ~ krakowski konkurs, który trwa do B. B. = wzruszających P<>d ltaźdą s~roko--

llł 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111n111m111mn1111111111111111111111111111m1111111111111n 11 mnnmnnm nmmmmmrmmmmmnmmm 1111111m1i'i ścią geograficzną. (W.D.) 
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Jeśli zastanawiacie się Państwo, gdzie by tu pójść 
na świąteczny spacer a nic godnego tej okazji nie 
przychodzi W am na myśl, proponujemy krótki 
wspólny wypad w jeden z najciekawszych zakątków 
coraz bardziej pogrążającej się w zapomnieniu sta­
rej Łodzi - na Księży Młyn. Propozycja nasza jest 
przy tym o tyle atrakcyjna, że nie opuszczając do­
mowych pieleszy, z łatwością przeniesiecie się nie 
tylko w przestrzeni, ale i w czasie, bowiem obraz 
robotniczego osiedla w „bawełnianym królestwie" 
Scheiblera, jaki już za chwilę zobaczycie, pochodzić 
będzie z początków naszego wieku. · -

J'est arr\ldniowe popołudnie, 
pada 6nie2 i . w wielu ok.nach 
stojących •z.el'E\lfiem cz.erwono­
ceglastych domów z.a.ualaija 1i11 
pierwsze światła. Podejdźmy 
więc do kt6re,eoś o.k.rul i zaj­
rzyjmy do irodka. 

Oto tyipowe robotm.i.cze mieu­
kanie: jedlll.a imba o powlieir:z... 
eh.ni 25. me<t.rów kwadratowych. 
Na wwost okinia - dwa direw­
ni.am.e łóilka i kołY'Ska. dalej 
kaflowy P'iec i umyWalka.. o­
bOlk której stoi zbita ;i: gołych 
de3ek ława. Bardziej na prawo, 
między okinami - komoda ze 
stojącym na niej ołtarzykiem. 
kwadratowy stół · n.akrytv wy­
tartą cera.tli. t.rzv proste- krze­
sła, szafa i wodn.i.arlka. Na ba· 
n.ie jakaś rodziama fotoi!ll'a.fia 
za szkłem i otrzymany w pre­
zencie '1ubnym zearar z waha­
dłem I ciężarkami. Na w.prost 
wejścia, na 'POdłodze ·:r.robiOlllY 
ze stairych chustek. chodillik 
obszyty czerwOIIla krajka. 
Trwają właśnie przygotowa­

nia do wil!ili!nej kolacji. We 
wszystkich domach wzmożony 
ruch i krzątanina. Najwyższy 
juz przecież czas zakończyć are­
neralne 'l>QrUldlki: szorowanie 
l>Odłól'! ryżowymi szczotkami i 
sllllll'yim mvdłem, wykładanie 
kh grubym papierem, by sie 
„z diworu nie nalILiO&ło". iciera­
n' e kurzu ze SPrze-tów. Nad 
stołem w1s1 już choineczka 
przyozdobiona łańcucha.mi z ko­
lorowel'(o papieru i słomek, wa­
ta oraz c-Uikierkami i pi.emilka-

mi. Na kuchni w te.lazn~h 
1a.mk.ach aro\uJ• &ie wi.tilijne 
P<Mawy. 

Na Ks!Qtym Młyn.ie tak jak 
l ardzie Indziej . hołdując stairej 
tradycji, d.z.iiewozeta uważałv 
Wigilię za dzień sprzyjający 
wróżbom o z:aanażp6jścLu. Nie­
które dzles~ dni wcześniej 
ilclełY 'PO trzy aralązkl wiś.ni i 
wstawiły je do wazonu. Jeśld 
zakwitay w t:vm czasie, oZIDB.­
cuło to, te nie<il!u.go .tut pozo­
staną w pal!lieńskim &tamie. 
Imie znów piszą na kartecz­
kach imiMA i na noe wkładają 
je pod pod.us~. W pierwsze 
łw!ęto wyclącn.ą jedną z kar­
tek i jak.ie będzie n.a niej 
Imię, takie nOL'lić ma przyszły 
mąż-

Ale oto n.a ndebi<! pojawiła 
się jui JJierwS?.a gwiazdka 1 
czas zaaią.ść do wigilijnej, po­
stnej kolacji. Jui opłatek zła­
many, wszyscy złożyli sobie 
wzajemnie życzenia, więc na 
stół „wjeżdżs." jako pierwszy 
śledź smażony, którego należy 
je~ z chlebem, gdyż z zie!Jl­
nlakami oznaczałby niedostatek 
przez cały następny rok; po­
tem makielkli, czyli bułka mo­
czona w mleku z C'llkrem i • 
makiem, co w wielu robotnil· 
czych rodzinach na Księżym 
Młynie nasuwa skojarzenie z 
fragmentami więziennej pieśni: 

T:rta na1 tu 1lectzl 
Jak w makówce maku, 
wny1cy wyglądamy 
bla.lego orla znaku. 

wreszde obowią:clmwo - kas:za 
jaglana, aby „pieniądz a!ę trzy­
mał". Wiadomo: 

Nie sJadłeł w Wlglll• Ja1ty, 
pieniądze tobie przepadły. 

Dalej jest barszcz na 1rzybach, 
pierożka z postnej kapusty, arna 
żone płocie i leszcze, kapusta r. 
grochem (dla zapewnienia &o­
bie dobrego zdrowia), a na za­
kończenie kompot z suszonych 
owoców z klusec7.kami. 

W jedillych dornach jest tych 
potraw w sumie dwanaście, w 
innych sześć, taim zaś &dzae 
bieda na co dzień zagląda w 
oc:zy za owe snwkołyla wys"..ar· 
czyć musi kwa~k z kapUSlty t 
zdemn.ia.kami. śledź ookrojony 
w drobne dzwonka. kotle<ty z 
ikry i jagła, kapusta z olejem. 
Dobrze jeśli do tego można 
wypi~ herbatę I zjeść kawał"k 
drożdżoweg-o placka. 

Pójdtmy dalej wąsklł ullczk!ł 
robotniczego osiedla. Za dacha­
mi famuł ledwo widoczny te­
raz komi111 fabrvki Scheiblera. 
Dz.li pracowano tu tylko czte­
ry godziny (i 1..a tyle robotni· 
cy otrzymali wvnagrodzenie). 

I • •• 

J'eśll ktoś przyniósł do fabryki 
opłatek, dzielono się nim mię­
dzy krosnami :ty~ąi: sobie we­
sołych łwiąt i··· utrzymania pra 
cy. Czasy pr-z~leż tak.ie nie­
pe'\Vne! Gdz.ieniegdi.ie robotnicy 
wypili oobie przy okazji po 
halbce wódlci, zagryzając śle­
dziem. Majster udawał. te te­
go nie widzi. Tak jest dla 
Wll'Zystklich wygodniej. 

Ter~ fabryka stoi pusta, za 
to w familijniakach Księżego 
Młyna kończy się jut kolacja 
i za chwilę zjawi się ruprych, 
nazywany też św. Mikołajem, 
by wręczyć gwiazdkowe pre­
zenty. Oczywiśde najbardz.iej 
cieszy się dzieciarnia, ale tru­
dno sPQdz.iewać się pod choinką 
czegoś nadzwyczajnego. Robot­
nicza kieszeń n.i~ 'PQ!:Wala na 
żadn11 rozrzutność , wię~ są to 
przeważnie prezenty .,prakty­
czne", które 1 tak, prędzej czy 
pół.niej miały być kupione. 

Oiiil, słyszycie? Tak, tu obok, 
na piętrze: kolędy, kt6re usly-
1reć można tylko w Łod7.i'. 

Gdybył ,1, .lnunlu w Łodsl 
urodził 

to był I tutaj teł boso chodził, 
poszedłbyś do fabryki, 

podarłbyś swe buciki. ( ... ) 
Gdyby§ się Jeaunlu w Łodzi 

urodził, 
to był po mieście r. batem 

w n:ku cbod:olł, 
był prsepędalł tych baranów, 
co to bron la Jaśniepanów. 

Albo: 

SptJ apÓkojnle, móJ 1y1iecsku, 
Ja clę we śnie ucałuję, 
uśnij głodny aniołeczku, 
bo twój tatuł nie pracuje. 

Ale oto smutnĄ i pusta do­
tąd ulica zaczyn.a rozbrzmiewa~ 
gwarem plerwm:ych. kolędni­
ków. Niedługo też dorośli 1 
starS?.a młod'Lież pójdą na pa­
sterkę. 

Jutro,• w pierwszy dzieli. 
ŚW!iąt, mieszkańcy Księżego 
Młyna nie będą llkładać sobie 
wizyt, tak jak my teraz. Soę­
dzą ten dzień w wąskim gro-

na. rodzinnym. Ni. ~ W 
wykonywać pra'W'ie ładnych 
prac domowych: zmywać 1.-W­
ków", słać łóżek, zamiatac po­
dłogi, anl nawet gotować obia­
du. W wielu domach gospody­

l\ile u1otowały 10 jut w Wie!· 
li41. 

Za to w dru.ęte twł41to, w 
tych spokojny~h na co dzieli. 
domkach z cze~nej cegły 
rozpoczną slfł huczne biesiady. 
Niektórzy przygotowali jui na 
tę oka?.:ję grzankę, czyli na• 
p6 j ze spi.ryt W>U, I rysów, ka· 
wałków czekolady I łwietego 
masła. Talki krupnik trzeba bę­
dzie potem zagotować, z:apall6 
zapałką i po chwili nakryć 
1arnek pokcywk4. Odtyją przy 
nim rodz:!nne wspomnten!a, 
strajki i staT'Cia z pol!clą, ma· 
rzenia o lepszym tyciu. 

I tu: oto nasza wędrówka Pl 
Księżym Młynie dob!ega lroil· 
ca, czyli do mOl!1\entu, kiedy 
zwykliśmy mówić: łwlęta, 
łwię~ i już po świętaich. A 
jeśli, Drog1 Czytelniku, maa 
na.dzieją, że wspomnimy terali 
o tradycjach sylwestTowych, to 
- niestety - spotka Cię raz· 
cz.arowanie. Dlru:zego? - Po 
prostu w robotniczej Lodz.i Syl­
westra w zasadzi~ nie obch<l" 
dzono i jak inpomlnają naj· 
starsi łodzianie „w gronie naj­
bliższych wypijano tylko po 
szklaneczce grzankl, potem zja· 
dano po kawale przysmażon~J 
w kastrolce kiełbasy i koniec 
starego roku. Zaś Nowy Rok 
świętowano prawie tak samo, 
jak każdą zwyczajlllj niedzielą. 

Na podstawie m.ater1alów, jakle 
wpłynęły na konkurs na folklor 
robotniczej Łodzi, po Kslęzym 
MłynJe oprowadzał 

PAWEŁ TO:&IASZEWSKI 

Fot,: A. wach 

NAJLEPSZY KOLARZ ŚWIATA NIE TYLKO 

DLA KIBICÓW 

O SOBIE1 DOPINGU I AMATORACH SPORTOWYCH 

Ostatnio na kolarskim &01-se Tru:lortown w Pen l'Jlwanłt (USA) odbyły lię wlelkJe aawody, w kt6-
rych uczestniczyli najlepsi aktualnie torowcy iwiata. 

Obecny był takie słynny belgijski kolan - Bddy Mercu, k'6ry wprawdsle nla wy1łartował 
w zawodach (Wycofał się r. csynnego uprawiania kolarstwa w marcu br.) ale obok swego rodaka 
Patricka Sercu (były mistrz świata w sprincie) oblegany był prses tłumy wielbicieli, 
Korzystając a okazji pobytu w tym CSU!e w USA były zawodnik Społem - Jarosław Bek 

przeprowadził &c słynnyrnj Belgami Interesują~ rezmow,. Oto najważniejsze jej fragmenty. 

Najsłynniejszy kolarz wszechczasów przyjeżdta 
do Stanów Ta wiadomość zekktryzowała wszr 
stkich. Tutejszy światek kolia.iski czekał na to wy· 
darzenie z wielka niecierpliwością. Eddy Merckx, 
bo o nim tu mowa . swoimi sukcesami zaćmił ta­
kie sławy kolarstwa zawodowego, jak: Fausito 
Coppi, Jacques Anque'til czy Felice Gimondi. Wy­
grał wiecej „klasyków" niż każdy z nich, więcej 
wielkich .,tourów" więcej watnych · wyłcigów i 
pohlł ich rek.ordy godzinne. 

Po raz pierwi<zy zetknąłem sic :i: Merckxem w 
1969 roku w Paryżu gdzie na słynnym torze 
Parc de Princes rozgrywane były wyścigi dla 
amatorów i zawu<! .... wców. Widziałem go jeszcze 
dwa razy w 1973 roku we Francji w czasie wy­
ścigu Paryż - 1ours, oraz w tym samtm roku 
na Mistrzostwach Swiata w Barr.elonie, gd?.de tak 
ogromne sukcesy odnieśli polscy kolarze. 
Jednakże te ws:i.ystltie spotkania mj,ały ch.air~­

ter typc.wo jednostronny - po prostu podz1w1a­
łem go, jak wił:'lU innych - występowałem w 
roli .!Pbica. To spC'tkan1e miało by~ inne. Przy­
jechałem do Trr.xlertown w przeddzien wyści&:U· 
Na drugi dzień rana ujrzałf:"m na tor. aby zoba­
czyć co się ciekaw„go dzieje. Na torze przeprowa­
dzał rozgrzewkę Patrick Sercu, a Eddy siedział 
na ławce i z kimś ro-ana.wiał, Podszedłem bliżej 
i zostałem p!"Z<ldi.tawiony. Gdy się dowiedział. że 
jestem z Polski n.:itychm!ast się ożywił. Sympatia 
do polskich kolarzy datuje się od czasu pamięt­
nych Mistrz06tw Swiata w Barcelonie, gdzie po 
ogromnych suk.:esach polską drużynę spotkało spe­
cjalne wyróżnieui~ i została zaproszona przez 
Merckxa na pożt!gnalną kolację. 

Po lO minutaich skończył rozgrzewkę Sercu. Za.­
proponowałem obu wywiad dln sympatyków ko­
larstwa w Polsre. Druga taka okazja może się 
nie powtórzyć. Zgodz.ili się obydwaj. Jak się 
później okazało zaskoczyło to dziennikarzy ame­
rykańskich. którym Merckx odpowiadał n.a pyta· 

N/z: W1pOlne zdjęcie na torze kolarskim Trexlertown 
(Pensylwania). gdzie odbyły sie m. In. tegoroc~ne 
mistrzostwa świata juniorów. Drugi od prawej E. 

Merks, obok P. Sercu. · 

nda tylko na specjalnie zorganizowanej kon!81'en­
cji pruowej. 
Umówiłem się następnego dnia na godzinę IO. 

Wywiad przeprowadziłem osobno z każdym z nich, 
pytania byłv te same. 

- JakiP wyści!?l lubiłeś najbard~iejT 

MERCKX: - Nnjbardziej długie, ciężkie etapo­
we wyścigi jak Tour de France czy Giro d'Italla, 
mniej kryteria. 

SERCU: - Najbardziej e-dniówki, mniej aprin• 
ty. 

- Co uwatau za swój największy sukces, a 
kt6ry wyiclg chciałbyś Jak naj>zybelej sapomnle6? 

MERCKX: - Wygranie 'fuur de France w 1969 

roku, Glro d'Italta w 1968 roku oraz rekord ~ 
dzi.nny w Meksyku w 1972 roku. Zapomnieć -
Mistrzostwa Swiata w Barcelonie w 1973 roku -
IV miejsce. 

SERCU: - Wygranie w 1974 roku Tour de 
France 116 najaktywnlejszego. Wydarzenie w 1974 
roku. kiedy to wygr41łem ostatt} etap na torze 
Parc de Princes a następnie zosfałem zdyskwali­
fikowany i przesunięty na TI! miejsce. Do dzisiaj 
nie wiem dlacze&<> (rzekomo walczyłem nit<:Zysto 
na f<iniszu). 

- Jak długo przetrwa twój rekord godzinny 
(49,431 kmtgodz.), esy chciałei go pobić sam jeSEcse 
raz, czy Jest akt•1alnle zawodnik. który mógłby te­
go dokonać? 

M.: - Trudno jfst przt."Widzie~. jak długo prze­
trwa. Nigdy nie myślałem o tym, aby popraw!6 
ten rezultat. Jest to mordercza próba. 

S.: - (J'ego opinia o rekordzie Mn:kxa). W tej 
chwili nie ma ndkoeo kto mógłby pojechać azyb-
clej. · 

- Ołacsego &at mało nowycb twarzy w tolar· 
a&wie zawodowym? 

S.: - Przyczyna tego jest dość prosta, p~ 
wiele la· na „szczycie" byli tacy zawodnicy jak: 
Merc!tx Gimo-:di czy Ocana, Mł<Yiym trud·no by­
ło się przebić przez I.akie sławy. Teraz sytuacia 
się tro.:hę zmieni. 

- Panuje opinia, te amatorsy nle mieliby co 
szukać. w wyścigach s zawodowcami. Jeśli tak 
Jest to jaka Jest tego przyczyna? 

M.: - Przede wszystkim inn11 specyfika wyści· 
fU. W wyścigu amatorów tempo jest na ogół rów­
ne - 40-44 km na godzinę. U zawodowców pie-r­
wsza część dYst.aD&u jest stosunkowo wolna (30-
35 km/godz.). Pofnlej następują rtużc przyspiesze­
nia (5~5 .km/iodz.), a czasami nawet więcej. 
Poza tym dystanse są dłuzsze To wszystko po­
woduje , że wyśdg; różnia się od siebie _ zasadni­
czo i amatorzy nic wytrzymuj& przyspieszeń. 

S.: - Różne typ,, wyścigów a więc opinia taka 
jak MerckXa. 

- W ciągu ostatnich dwó~h lat kolarze NRD na 
torze _praktycznlt' są poza wszt>lką konkurencją -
na M~ zdobyli wszystko co b:vło do zdobycia. Gdy· 
by doszło do kontron&acJI NRD - t:awodowcy, na 
&orze, My uważasz te sprawa wyniku byłaby 
otwarta? 

M.: - Wedlu& mnie bardzo ciekawa propozycja. 
Uważam, ie w.ystko jest możliwe. 

I.i - ltonfrontacja n.1-emotllwa. Zawodn1cy NR.o 
pn;ygotowują się specjalnie do wyścigów torowych, 
wśród zawodowców nlie ma takiej specjalizacji. 
Gdyby łclgaLj się tylko na torze to trudno było-' 
by im za.robić lli8 utrzymanie· 

- Co 1ądzlss o polskich kolarzach? Cs7 ap. 
lburkowski byłby dobrym sawodowcem'l 

M.: - Bardzo wysoko ceni~ polskich uwodnd­
ków. Jeśli chodzi o Szurkowskiego to uważam, 
że byłby tak samo dobrym zawodowcem. - Po 
chwili zastanOWJe:nia dodał - może trochę dab­
szym w &órach. 

- Czy decy1Js o wyoofanlu prsy11ła nacie. .., 
W była planowana wcseśniej'l 

M.: - Po prost.u poczułem si• zmęczony. Pod· 
świadomie czułem. t.e to co osląrnąłem to było 
wszystko na co było mn.ie atać, chciałem odej'6 
u szczytu sławy . 

- Doł6 csęsto 1łyny . Ili• • aferach 4optnp­
wycb włród nwodowc6w (ostatnio Pollent~r -
dyskwalifikacJs w Tour de France 78), Jaka J-* 
twoja w tej sprawie opinia? 

M.: - Uważam że jest to problem .U. tylko 
w kolarstwie ale w innych sportach również. 
Spowodowane jest to wysokim poziomem aportu, 
który dla wielu jest ndemożliwy do osiągnillcla bH 
uciekania się do używania środków d·opingują· 
cych. 

$.: - Uważam, u to nie tylko problem w spor. 
cle zawodowym, u amatorów również. NajleJX9Z7 
przykład ostatnich MS amatorów w RFN. 

- Jaka Jest twoja uajlepsza „piątka" kolany 
WSZet>hClllas6wT . 

M.: - Morę tylko poda6 tych i:aWodolków, któ­
rzy iclgalft się w tym 1amym cza$fo co ja: P'elice 
Gimondi, Patrick Sercu, Reeer de Vlaeminck, 
Louis Ocana. 

- Czy chcesz, aby twój 1yn był łeł kolanem, 
esy uwał.asz, łto Jest &o sport zbył clęłkl'l 

M.: - Tak. jeśli będzie to lubił to nie będę llł41 
aprzeciwiaJ. 

- Czy uwatasz, te kolarz takiej klasy jak &y 
odnosiłby sukcesy bez pomocy drutyny? 

M.: - Drużyna jest p01trzebna, aby 'poma1a6 
swemu liderowi. 

- Kogo .uwa:l:ałeł sa 1w0Jego nalirroinlejase„ 
rywala? 

M.: - Fellco Gimondl. 
8.: - Petera Post. 
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Rezultat tej pracy 
·' 

. znajduje się na str. 8 



Petycja 
Do SzwajcarHi•J Bady 

zwt,zkowej Wndulono -petyck 
o Pl'ZJ"Znanle tytułu .,pani" 
tym matkom n4ełlubnym. ltt6-
r. •me utrzymują I wychowu· 
M własne dzlecl. PetycJ• ł4I 
podpisało Ul ły8. kobłet IZW'aj­
caraldch a Ił 1towarzyszen.!a 
lr.obtece dały na nilł zbiorowe 
zezwolenia. 

Aeronauci · 

Onegdaj wieczorem na dach 
torselnf w Jezterzanach 1padł 
balon, w którego koszu znaj­
dowało al• dwóch podró:t­
n7ch: Artur Benon, meteo­
rolog l jego uy1tent. Podró:t 
łeb była Jedną & regularnych 
podró:ty balonoW)'ch między­

narodowych urządzanych raz 
na mte9ląc w celach nauko­
weio badania atmosfery w 
um6lńonych dniach i godzi­
nach r6wnoczełnle s Pary:ta, 
Wiednia, Berlina ltd. 

Teatr marionetek 
Dsł•kl enersU I pomysłowo· 

W naneJ ••łorkl pedatroll'lm· 
,neJ panny Maryl Weryho, po­
wałał l)leC!Jalny teatr lalek. pro­

wałsony 11mlejęłnle • • pew­
nym planem. Po łłntrleJ ła· 

laosee pe rłtnycb talach ana· 
Jul en, obecnie wł~.._ de­
lhl~ w ebnemym lokalu dcie· 
konale wentylowanym l ur111· 
4sonym. Prsed•ławlenia 1kłada· 
°"' Ile. s koncertu. komedyjki, 
atak akrobałyC111ycb - wyko­
•:rwanyclt pn1es lalkL Dla 
arosmaloenla wprowadsono kl· 
aematorrał I latarnie matrlcs· 
lllł s utnyml obJałnlenlamf. 

Iłowem · łeałrsyk un-claony 
Jeeł po europejsku I ełnsmle 

tel oleu1 1lo powoazenlem • 
pnbllcsnohl Wal'ftawskleJ. 

Pewniki 

Gdyby wteddały ..... )Doblety 
De Im szkody robi• 1oraeły, 

To 1 pewno6cllł ten pancen 
miły 

Do rablneł~ tortur by rzuciły! 

:c: 
S..: · 
~ .,,. 
ti:J, li 
:&r-:· 
~ t!:S 
;;;::;. ~ 

gł!~ 
e eo; 
cc:a M'CI == ~'t'o 
z:~ 

>- = ~ :! 

==-:::& 

Z PRZEŁOMU XIX - XX WIEKU 
' 

PRZEŁOM WIEKOW.„ Henryk Slenktew lei pt11e „Knytak6w", Roentgen bada 
promienie x. W Lyonie wyświetla się pierwszy film. W Hadze obraduje I Międzyna­
rodowy Kongres Pokojowy. Królewska Akademia przyznaje pierwsze Nagrody No­
bla. W Krakowie Ludwik Solski Jako Wta rus uświetnia spektakle „Warszawian-
ki" ... , 

PRZEŁOM WIEKOWI Europę ogarnia secesja narzucajqea: kulturze - nowe for­
my stylowe; sztuce - wyrafinowane krzywe linie, asymetrię I dekoracyjność; obycza-
jowości - fin de slecle„. . 

Wróżbici I różnego autoramen~u prorocy zapowladall koniec świata. Ten jednak 
toczył się dalej, wkraczajqc w wiek XX z całym balastem problemów I problemików, 
spraw I sprawek, które dziś często sq Jut anachroniczne, czasami cokolwiek znajo­
me, ale niekiedy nic nie straciły z aktual,noścl. 

„SZANUJMY WSPOMNI ENłA, SMAKUJMY ICH TRESC ••• " 

Od pewnero czasu w sferze 
amatorów sportu welocy-pedo­
wego daje 9!.ę zauważyć chę~ , 
zai>isvwan.la się .do stowarzy­
szeń i:agranicznych. Popieranie 
obcych aam towarzvatw spor­
towych. ze szkodą własnych 
W}'l)ływa w większości wy-
padk6w nie ze złej woli 
IJ)Ortsmen6w lecz nie d°'6 
dobrze pojętej organizacji to· 
warzystw cyklowyeh w kraju. 

Popieramy 
Z&nlm kierownicy nuseJ wył• 

clgowo-totall"atorowej wystaw„ 
namyilą •ię urządzić wystawę In· 
wentana komitet Muzeum Rn· 
mlosł powział Jut · micjatywę, aby 
wyatąpll! 1 wystaw3 pracy ko• 
bleceJ. O Ile wszyscy rozsądni lu· 
dzle są przeciwnikami emancypa· 
cyi fałszywie ooJęteJ tse śmle11· 
nem!, deklar:icyjneml haAlaml 
taw . • ,feminizmu" o &yle s kał• 
dym objawem samodzielnego wy· 
wałcaanla coble bytu w aakrelłe 
t1 lałclwym dla kobie& 11cune 
aympa&ysnJll. 

Rrodki fenomen 
ll'enomen atmoaterycmy obaer­

wowano w Tatrach na 11czycle 
Koałego Wierchu. Była to tlw, 
,,glorya tęcaowa" \VSpanlałe I 
nadkle ~Jawlsko 1aJ11ce •141 uu· 
w..atyi' tylko w pewnych okoli· 
cach wy~oklch tańcur.b{)w g6r. 
Zjawisko ukaznto się w 0 ostacl 
wielkiego kola o szerokich plerł· 
cieQlacb wsp6łśrodkowych. 1 ktl>­
rych katdy ma Jednlł 1 barw a.· 
esy. 

Curiosum 
llanła aportowa ogarnęła afel'J' 

kobiece cora• powHechnlej. NaJ· 
łwletna lnnowacyę nwdzlęcaa6 
będ:demy Londynowi. Tam ko• 
blety czepiają ·~1ę zawod11 wylac•i. 
nie przez mętc11ym Uprawlane1oY' 
1oataJ11 1tangretsml. 

Caruso 
w Warszawie 

Słyonny tenor włosld H. Ca· 
r\180 zaangat.owany .:ostał l>1'U'Z 
dyrekcje Tea.tr6w Rządowych 
Warszawskich na 12 widowUk 
z płace 2 tyg. franków ('7!IO ru· 
bll) od występu. W celu pokry· 
cia wszvstldch kosztów przed· 
stawień ofłoszono abonament 
na ł2 widowisk ze 1nacznym 
zwiększendem cen. 

' 
Główny pow6d 

Naleb przypuszcza~. t.e ta.jem· 
nica powodzenia zagranlcznvch 
towarzvstw ł rozwóf aportu w 
innych krajach polef•ilł •łóW· · 
nie n.a tem. te tam prezes. by· 
le był energicz.-iy mote by! 

c~by fryozyft'elll 1 zawodu, 
ldY tymczasem u na1 mył! 
przyjęcla do grona owego 
fr:rzyera zostałaby l)l'z.ez ·· Wllęk· 
aoł6 klubowców naszych wy­
śmiana· 

Lekcewałenie publicmośd 

Op6tnienła dwua<>dz1nll41 pociuów Kolei Nadwlłlań.sklej m. 
naleq do rzadkich wypadk6w. Czy ole ma 6rodka na 11ltr6ce­
n.łe teg..>7 Olaczego mamy tracl6 w wa1onle przeszło UIO pro­
cent ~ niezbędnego na przenoszeni„ się z miejsca oa miej­
-? nllll:zego dajmy u to na przeby~le przestrzeni I War­
llZawy de K:el<: potr:reba ośmiu podczu gdy drołQ tę motna by 
zrobi~ w c!ągu 4 godzin? Dlac:!ego na katdym kroku uderza4 
n.as miLd bij:ica w oczy zuada . te koleje wyświadczają publl­
cżnoścl łaskę obsłueując Jlł n!edbale ia Jej własne pieniądze. 

Jeśli o czemł wiecie, co wiedzieć jest potqdanem, 
o czem wledzi~ć powlnnlbyśmy, a wiecie, te o tem 

nie wiemy, prosimy, abyicle nam podali do wladomo­
icl, 

Talr bywał 
Nleklecl.J eJtr•rke, 
Lub aampana cura 
Więcej arc.bi •uarko 
Nii 1uługa stara! 

~~ (-~li.ii,_ 
! ilrinis:f!JiSfiM 
-a; J Przeszło oJ 40-tu lat polecana przez największe 
c::ia powagi lekarskie całej kuli ziemskiej. --- ·····-----· 

I DZIBNlfl& POPt1LAR.i.9iY Dr Hl (llfl) 

Z ostatnie) chwift 

Pod Parytem odb7to nie­
dawno prób1 z nowego rodza­
ju ł>OCfąpmł aamochodowy­
mł, parowymi 111temem 
Scotta. PocłągJ te, kt6re pro­
wadzi maszyna parowa, osa­
dzona na grubych kołach, 
1kładaJ1t sie z wagonów na-. 
c:!er lekko zbudowanych t 
.tąd chodzić mogą po kddeJ 
drodze bitej. Okollcznoś~ ta 
czym wielce łatwem urządze­
nie komunlkacyi wszed21le, 
gdzie •Ił 1z011Y dobre l w 
ogóle nie tylk~ jako hódek 
lokomocył i przewozu towa­
rów, ale jako ogromna oszcz• 
dność siły pociągowej, po­
ciągi sys+.emu Scotta odda!' 
mogą ogromne usługi. 

Pociąg. z którym edbywa­
no pr6by składa się z wago­
nu motorowego, który obok 
tego pomieścłł 14 jadąc1ch I 
2 1łużby oraz s właśclwego 

wagonu puałerskleto • H 
~by. Cena pociągu z dwóch 
wagonów złoż-.>nego wynoał 2ł 
tys. frank6w z czego 20 tys. 
przypada na wagon pie.rwnr 
•maa~,. 

Z tocbi: 

W Łodzi N'tOtl towarzysłd 
rozpoczął się na dobre. W 
łwłecle wielkich przemy1łow­
c6w odbyło 1łę kilka zabaw• 
Panie Geyer zebrały ok. 3 t11; 
rubli na rzecz IZkoły handlo­
wej. Pod koniec roku będzie 
przed1talńenie ł tywe obr•Z7 
na szkółkę rzemłosL 

Z teid hurnoni 

- SłfS'lllłeł oo lłlł stało? Pani baronowa uciekła ed męta. 

- To okropne! 

- Tu. ale oo a<>raa. wczoraj mowu do 11.1e10 wr6clła. 

Przyrząd lataJqcy 

Dyrektor J'abryld w Aradzie 
Emil Nemeth7 zbudował ma­
ehinfł. która nłe sa długo ~ 

Toworzyskie 

Cypryan Godebski przybywa 
do Wiednia, aby aa zam6wle­
n.te Wydziału K.raJoweio Oa· 
Heyt W}"lrDna6 w marmun.e 
biust oeu.ra J'rauclazka 16u· 
fa dla ulł Sejmu Oallcyjslde­
ro. Skutkiem lr.enrencjl lllł­

m.tra l,PnlW za11ranlcznych, 
uzyskał pan Godebski. ie ce­
An będzie mu pozował. 

e • • 

XI Zjazd Chirurg6w Polskich 
~ł swe obra!!y w Kra· 
kowie. Przewodnlcqcym Koms­
t.w Zjazdu je9t prof. Ludwik 
RJ'dyflw. Aby Zjasdowl llłe 

oclejmowa6 eharakteru lciłle 

naukoweeo ~ I wobec 
nawału odczytów. komitet 11111· 

JMtł 1 proframu wnelkie ros• 
l'YW'kl l W7cleczld. 

dzLe mocła pCllr"U8Zab Ał• w _. 
danym kierunku po obaaracll 
powietrznych. PrznZlłd opiera 
lłlł na podltawle latawcowej. 
Waży ogółem 30 kl I łlQSlada 

motor o 11le 314 konia Plll"OWr 

I<>· Dotychczu f>l'ZY!'Zlldi?m tym 
ładnych wznlesl'!:'J nłe robiono, 
gdyt konatrukcya Je10 wyma1a 
:ku temu wiel• jeszcze popra· ,.._ 

Z kftmłkł łałobne) 

Br, 'Marya Isabella Trapanl, 

• domu arcyk11ęłna autry· 

Jacka, wnncska -1'11• Franci· 

Hka I nnarła w Paryia, Nie· 
boaclka llyła mallonq kll'91• 
Pranclnb łe Paula Boarłloa 

llr. Trapul I ,.......wta łwte 

o6rll:I, s llt61')'ela JMaa, Aałr 
Dina, pollubl1a .,.. l11d'91& 

Alfema BnrlMll I lyqUI br. 
CaHria, 1 łnra, Karelia• 
A,nłneJa Itr. Zamoyski ... „ 1 
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as.za doro=ra akcja 
„D2lieci - dzieciom" 

· zibhlża się j1UlŻ ku końco­
wi. Do diz.iełnicawych 

ośrodków . PK-PS JJez przerwy 
naipływają dary od najmłod­
szy-eh mi~ńców naszego mia­
sta dla ich kolegów z domów 
dziecka. 

PIERWSZE PROWIZORYCZNE YVYNIKI SPISU 

POWSZECHNEGO w MIEJSKEVI ł~ÓDZKIM 

T?PSPllA 

LITERACI 
I 

_u I sekretarza KŁ PZPR 
WC7J01'aa I seikreitarz KL PZlPR ,_ B. KOPERSKI ;p'l."ZYJ'łl roie­

t"OW'Illicfmo ~airząd,u - Lódz.kie~o Odi<Wiaw Związku Literatów Pol­
sk.ioh. W cza.sie spoibka!llia pr.z.edstam:i-c-iele środ.oowhska pisa.rsk.ie­
go Lodzi poiruol'llilowal!ii I seikiretama o IPI'aJCY odidztlalni ora11. ;i»­
dejmowa:nycih iłnicjatyiwach. 

B. Kopemkd, wyira,żająic tlłZl11aJ11ie za dotychc:za\SIO'Wą pracę :pisa.-

niis ponad 1 mln 108 tvs. ~~ 
Wczoraj udało nbm się uzyskać pi~r- 375 tys .• a mają one prawie 1mln118 Łodz w ś .. w·1·ęta. 

wsze, prowizoryczne obliczenia, dokona- tys. izb. 
rre w WojeV'iódzkim- Biurze Spisowym Obliczenie już tak szybko pierwszych 
w Łodzi. danych świadczy o dobrej pracy Woje-
Według stanu z 6 na 7 grudnia br.; wódzkiego Urzędu Spisowego. Jako 

na terenie województwa miajskiego pierwsze zestawienia zbiorcze przeka·za-
,łódzkiego liczba ludności stale zamiesz- ły: gmina Brójce . oraz miasto i gmina 
kującej wynosiła ponad 1 mln 106 tys. Stryków. 
osób, w tym 516 tys. mężczy~n i 590 tys. Prace obliczeniowe~ trwają nadal. 
kobiet. 1Tak więc na 100 · mężczyzn przy- Wstępne wyniki będą znane ok. 10 sty-
pada statystycznie 114,4 kobiety. cznia przyszłego roku. \ 

Ilość zamieszkałych mieszkań wynosi M. St. 

HANDEL. W sobotę 23 grudnia wSZY\5itkie placówki hamdloWe · i U­
stugowe kończą pracę o godz. 16.30. Za.klady ga$1lronomiCZ(lle 'P!'a·audą 
do godlz. 19. Do ~. 21 dy!Żiurują: „A11ka<l:ia", „Kaskada", ,,Kofojowa", 
,,Kll.l\JJbowa", ,.Maignolia", „Beniaaninek", „ReipreZ€tlltaicyjny", „Ra;ryta'Si', 
„Moni·ka", „Honor a 1Jk;a ", „Lodzial!llka'', „Kaitarz.ymika", .,Rena;ta ", „ W arr­
sza \vrial1Ll<:a" i .,Beza". 

W niedrzielt! sieć handQ<JłWa i U!S!l.u,gowa będ!2lie n1eczymna, z 'l.vyjąit&iem 
placówek dyżmirUj'łcych w godrz. rn-16; skleipY spożywe7le p;r.z.y ul.: 
Wojska l?ol.3kiego 136, Rydla 10, A. Struga 60, a:l. Kościoo7iki 120, T11.1.­
Wilma 51; S•ldepy cukiernicze przy uJ. La1gi·ewniokiej 35, Ryidzowej 14, 
Rzg<JIW'Skiej 39, Pabi.ainickiiej 36, Maiłej 2, K~pcińskiege 31-a, Pio<trkow­
skiej 9, Przędza·lńiane.i 42; Kwiaciarnie przy ul.: Stary Rynek l, 
RzgowLSl!tiej 37, Obrońców SltaU1ngra<ln.t 56, PiotrikowSikiej 277, M1rnili C:zer­
w01netj 105. Stacje CPN czynne (L!Wyk,le p11zez cail:ą dobę, pra.Cł!l.ją przea; 
ca.le święta bez pl'IZerw. P=tale - jak w kaiżJdą niedztlelę, Dy>ŻIUiI'Ude 
palowa k'.iooi;;ów „Ruchu", wy:z,naczone zalklady fot«Jg:rafi<CZllle, Uog<Jlto­
wie telewizyjine .przy Ułl. Lima:nQlWISk.i€gQ 196 (tel. 51-69-·76). 

Ostatnio dary zl:>OIŻyili : „Sl:o­
nec:z.ne Proimyki'; ze SP nr 190, 
M;iirianna Ucińska, Kasia Sloiwi­
koWISlka, S'Ztkodine Kolo PCK pray 
SP nr 55, d:ztieci ze SP nr 53, 
Salmorz,ą,d Szlkolny Liceum Eko­
nomic:zinego im. L. Ko.cza1>kiego: 
d:z.ieoi ze SP Il!" 72, Koło M~ 
dzieżoWe ,,M!ooość '!'rzeź­
wość" ze SP nt" 30, Osiedlowa 
Koaniisja ZdTOWia i Opieki Sp0-
tecznej orzy Komitecie Os:iedlo.. 
wYID IM' 21 ! ul. JUli.anowsk jej 
1, uC'ZJlliO'Wi.e z XIV LO im. M. 
Sklodowskde.i-Curie. dzieci ze SP 
nr 162, Kobo PCK przy ?.SZ nr 
5, dziieci ze SP nr 156. Jail1 
Ziemniclci, słuchacze z VI LO 
dla Pracujących, Rada Osiedla 
„Ci:e.rwo.ny Ryinek". 

,1 Uroczyste Plenum KM PZPR w Konstantynowie, 
W po·niedz<iałek, 25 bm. sieć ha.ndiLowa i ustu,gowa nieczynna. DYlilu­

rują kioski ,,Ruchu": ul. Luibomienska 6, D'\\'1QII'Zec Północny PKS. U!l. 
Rojona blcik 237, ul. Boya Żeleńskiego u 2lbiegu z ul. Suchair.skiego, pil. 
Wolności 13, Dw0<rzec Fa1bryczny (,przed gmachem). pł. Bal"lfok•iego 
u z.biegu z uil. żero1IT1Skiego, Dworzec Ka'1iski (opra1Wa s trona). pl. Nie. 
p:x:Heglood. at Politechniiki ._ rondo. ti.h- Dąbrowskieg,0 93. U'l. Ail"ntii 
Czerwonej u 21bi·e~u z . NiciaTinianą. Y'. godz. 10-20 dy.żurują IJ'la.cówki 
gastronomiczne: ,.Eu·ropa". ,,STódmiejsika", .,Bagaitela". „Rajdowa", 
„Rz€!ll1Jieśłnicza", „StY'lowa" .. ,Natasza", „i;:yganeria". „Alkademicka", 
,,Agawa'\ „Mail"'iollka*", .,Berz.a.", ,,M<m;i1ka" . . ,,Dainusia''. ,,Tein<ka'', „Ka.­
rolinka'', ,,Lodz.ia1nik.a''. 1 ,Masza'.', ,,Syrenka„, ,,Wa1rszarwianka", .,Ka1rze­
le\l:''', · ,,,Jedyma" i „Ju1bile<U1SZO'Wa". W godz. 10-18 - „Oaiza.", „Tooifi­
la1nkoa", „Wrzos", „D~brOIW'!l", ,,Aśka'', ,,Ludowy", ,,'W·zorowy", „Ki>OtP­
isiik". 

Dzięklujemy ! 

Mikołaj w 11Uniwersalu11 

Jes:zm.e dzisiaj w irodz. 10-16.30 
;przy specjaLnYm stoisku z zabat.w­
kami na pairterze „Uniw&salu" 
Mikołaj wręczać będzie prezenty 
i organiz<J1Wać ()lkoHc2lll.oŚCU<JIWe kon­
kiu.nsy. 

W śr0dę, 27 bm„ „Uniwersa!" 
będ'nie nieczynny. 

\V PASAŻU ZMP 

Z okazji 60 roczaticy p.oow.staruia KPP i 30 rocznicy zijednocze­
nia ruchu r<J1botniczego odhylo się wczomj u:roczyste plenarne 
posiedzeinie KM PZPR w KocrIBtantymowie a; UJd,zialem weteramów 
rucb<u ~robotnku;go, a~ty·wu pa•rtYj:ne~o i mlod!z.ieży. W ple·nium 
wziął udział I sekrretal!'Z KL PZPR - 8Gleslaw Koperski. 

Referat ak;0Jic2lności<J1Wy wyg!losil 
I sek!.'etarr11: KM PZPR w Konstan­
tynowie - .Jan Grzelozak, 1 przed­
stawiając wa.run.ki w jaikich <kls.z!o 
do zjednoczenia ruchu robotruicze­
go oraz dorobek m iasta w ok1reisie. 
Polski Ludowej. Uwidao2l!lia on się 
w rozwoju miejscowych zakładów 
przemyslowYch, zmianie wygj!ąd'l.l 
miasta mode:rnizacii ulic i oświe­
tlenia, budowie sieci wooi0ciągowej 
i ka·na.Ji.<>,aicyj.nej. 40 proc. miesz­
kat'lców Konsta.ntyin{)iWa m ieszJka w 

nooWYm budo1W1I1i·o1Jwie. W ubieglym 
rokłll roi.poczęto du.żą inwestycję 
przemysJ:ową - budowę nowych o­
hiektów prndul.reyj;nych ZPW. ,,Kon­
stilam.a". 

Poc:Lcz.ais plenum konstantrnows­
cy dz.iałacZP. ru~hu robotniczego u­
dekorowani ZOGtałi wysokimi odzna­
czeniami państwowymi. Krzyż Ka­
walerski Ordeiru Odroctrzeriia Pols­
ki otrzymali: Władysław .Jagiełło, 
Antoni Kali.mowski i Ernest Czer­
wiński. Aktu dekoracji doikonal B. 
Kopeooki. który wręczył rów•nieri 
legitymacje kandydackie PZPR 
grwpi e rnłOOiziie,ży. 

Na p91 czarnej · do ;,Baśki" 
W czasie · dySl!rusji w;;1pol11/1'li€1Ilia­

mi z lat p0pirZed,zających Kon.gres 
Zjednoczeniowy i późniejS2\ych 'PD­
dzie1ili się Madan Piwowarski i 
Zygmunt RędzikMVski. W imieniu 
miejscowej Rady Dyrektorów mel­
duarnk o realizacj•i tegorooz,nyeh za,, 
dań złożył S. Sokal. Konsta,ntY'!lO'W-

Dobiegają końca prace przy budo­
wie kawiarni w pasażu ZMP, której 
koszt oblicza sie na ok. 8 mln zł. dry · 
gady głównego wykonaW<'Y - Kom­
binatu Budownictwa Komunalnego 
w Łodzi - wykonują obecnie ostat­
ni szlif wnętrz nowego obiektu ga­
stronomicznego, który ma byc prze 
kazany do użytku w styczniu przy­
szłego roku. 

Kawiarnia „Baśka" - bo tak zo­
stała nazwana - na I piętrze {par­
ter zostanie przeznaczony na po­
mieszczenia dla personelu) posiadać 

tęC:>ie 100 miejsc przy stolikach. Na 
każ.dym stollku znajdzie się lamp­
ka. W lecie na tarasie kawiarnia 
dysponowac będzie 69 tnlejscam1 
·pod parasolami 

Ta nowa placówka gastronomiczna 
w san;iym centrum Łodzi zostanie 
przejęta pod patronat Zarządu 
Dzielnicowego ZSMP-Sródmleście. 
Przewiduje się urządz<1me w „Ba­
śce" interesujących imprez dla mło 
dzieży, m. in spotkań z ciekawymi 
ludźrnl, różnego rodzaju wyst9w 
itd. (j. kr.) 

skie zakłady pracy zamierzają wy. 
konać plwn sprzedaży i uś!ug 1976 
rolknl w lM proc., dos·tairczając JJO· 

nadJPlanową produkcję wairt-ości 56 
m1n z!. Mirosław Swlęte·k _zamel­
doiwal w imieniu konstam.tynCl'Wtsk!iej 

origanizaoeii ZSMP o podjęciu P·riez 
jej czfonków

1 
czynu dJLa uczczenia 

35 roomie y POIJ.sati LUJdowe1j. Po­
dobnej tTeści meld'l.lmet!c zloriyfii 
przedstawicieile. Hu.ka ZHiP w Kon-
sta.ntynowi.e. 

B. Koperskd w cza.s:ie J)Obytu w 
Konstantynowie za?01Znat się ze 
sta,nem budowy ZPW „Konstilana" 
i iiwiedz.il Miej\Słką Iz.bę Tra.dycji 
i Perspe®tyw. (jjk) 
' 

„Bankowy" 
będzie otwarty 
w końcu marca 1979r. 

Zakłady fotograficzne (czynne w rM>nych god!Zlinaioh od godz. 8.15 do 
22): Karolew&ka 2, Tuwima 1, Za·choctm'ia 67, Spo:rna 72, P.iotir.h~a 
'13. Zao.J.z.iańiska 49, Tybury 1, Airnnii Czeirwonej 73, Dąibrows'kiiego 91„ 
Tatrzańska 42, Piotrkovvska 26. 

We wtorek, 26 grudnia, sieć ha1I1d~01Wa i usl!u,goiW'a nieczynna z wY­
ją\Jk.iem pl9cówek dyżurujących w godz. 10-16: Sklepy SIP'QŻ;y'Wcze -
przy uJ. Wojska Polsikiego 146, Przybyszewskiego (sklep m 1146), Ma­
rusarzówny 2. Piotrk<l'W'Stkiej 82. Tuwima 51; oukiemic.ze - przy u).. 
Zgien.~kiej 64, Wojeka Po1sk:iego 74. Plantowei lb, Przybysrewtsłlciego 16, 
PiotrikOW'S'kietj 287. Za1p<>1skiej 46, N-0>\voit,ki 86 PiotTko·wskiej 97, Głów­
nej 59; k'Wia.cia.rnie - przy ul.: Zgierokiej 40. R~gawskie.i 77, Obroń­
c&w StalingrP<lu 58, PiotrrkOWISlkiej 99. AI'mii Czerwo,nej 100. 

W godrz. &-13 dyżurują gabinety fll'yzfol"Slko-kosmety(l7Jlle pr:zy ho­
telacll ,,Gra.n<l'', „Po'lonia" i „Cęintruim". Zakłady fotograficrzne (w róż.. 
nY'ch goctzuna.oh od 6 do 19) - przy ul.: Ka:role1W1Stkiei 2 Tuwima l, 
Zachodniej 67. Spornej 72, ZadLziańskiej 49. Tybury ·1. Armii OZeT'W<>-
nej 76. Ta·t:rzańsk.ie.i 42 i Piotrkows~iej 28. Oyruruie pot<J1Wa ki<llSk&w 
„Ruchu". W godz. 12-2-0 dyżru•rują zakłady gastronomi-OZne: „Arkadia'', 
„Dąbrowa", .. &maJ.rnisz''. „Magnolia", .,Pod Kuflem". ,ReiprP?A"ntacyjny", 
„Rarytas''. „Frykas". „Agaiwa". „Aneb'ka". „Beza", •. Biblioteczna", 
„Cyganeria", „DaTI1U1Sia", .,Honoratlka". „Ibis" .. .Irena". „Jed)'llla" .. ,Ju­
bilooszowa'', „Jaś". „HaJi,na" . „Poipulama" . . ,Karzełek", .• Kata.rzY'l'lika'•, 
„Ka·rolin.ka". „Kap.rys", ,.KaaneraiLna" . .. ~clt11". ' .P<>d KQl!Il:inkiem", 
Marysieńka". „Masza" .. ,Ma.Jenka". „Monnka". „Mała Momika", .,Nowo­
miej&ka".„ „Nie:i:aoomiiyiiika''.· „s.ie:i;a<lrziki''. , „ę,ta.rom:ie.lska"„ „sz,~rot.ka". 
„Syrenka , .. $-tefarnka , „'.P1zrz:ena , „Tem1rn . „Wars,zaW'!®ka , „Ro-

Bar szybkiej obsługi „Bankowy'', ma'', w g"odiz, 12-16, a „Casanova" w godz. 12-1. 
kt' · mk · t od KOMUNIKACJA. 23 itrudnia tramwaje i autobusy kursują .iak w 

ory Jest 1 za mę Y 'Z pow u ka:ixlą sobotę. Nie będą ku['S.OWać linie !)()!l?locnicze. W e:odziiina·ch wlie-
r=montu. będzie otwarty dopie-ro czorn.l'l:h ruch traimwa.jów i autobusów Z()ISłta ,nie o·~a.n,ic·zony, 
w końcu marca przyszłego roku. 2i bm. w god2.inach przedlpOłtudn•iOWy·oh tramITT'a.je i a1utobusv lm.nw-
Załoga „Budremu" nie jest w sta· wać będą ze zmniejszoną częstOłtliwością. Ruch od,.- god!Z. 14 - jaik w 

ka:ixlą niedzieolę. 25 i 26 bm. ruch t:ramwaj&w i autobusów odbywać 
rrie - iak początkowo zakładano s!ę bę.d'.!lie wed-lll>it niedzielnego roZJkla.du iazdy. 
- rnkończyć remontu 30 grudrua POCZTA i PKO w dniu 23 bm: urzędy pocztowo-telekomunika.eyjne 
br. ponieważ wstał „ozszerzony Łódź 1, Łódź 7, Lódź 11 pracują w godz. 7-21. pow.stale do godz. 18. 

P r Z Y k r Y f 
·, n a ł n o c n y c h w1·zyt vikres robót. Wykonuje się także ~i!:k;!~·~:l bii~: ~l~ki~ ~· :ia~~~~ą ~ie!Y~!~~~~;~;~ ~ 

modernizację tej olacówki gastro- godz. 9'-11 dyżurują urzędy: Pabianice 1. Alekisa•ndrów, Gl<l'W'n.o 1, 
nomicznei. Jak budzo jest po- Kons·tantynów. Ozotik&w 1 Zgierz 1. 25 bm. i>Tzez całą dobę oferują 
trzebny .,Bankowy" świadczą naj- UJSługi telekomunikacvine placówkli Pl"ZY ul.: Tuwima 38 al. Kościu.sz-

ł' ki 5n. PiotrkOWlS!kiej 311, Zgierskdei 2 .. Pozostałe urzędy - nieczynne. -= ----= -......... = ------

Do niedawna Komitet Osiedl-Owy na Kuraku· mógł stawiać lo­
katorów jednego z domów przy ul. Gagarina za wzór - J10W­
szechna była opinia, że znakomicie uklada.ią, o.ni stosunki dobro• 
sąsiedzkie. Mieszkańcy bloku cieszyli • się opinh~ ludzi e~chych 
i w11a.jemnie sobie nie wadzą.cych - az do czasu. gdy w Sl'!ldku 
nooy wybuchła głośna awantura w mieszkaniu na !lrugim pię­
trze. Wtedy dopiero wvszło na jaw. że są.siad z tu~ciei:-11 ui~tra 
od czasu do czasu nadużywa alkoholu i wraca.iąc do ilc>mu re­
gularnie się myli - zamiast d.o swego mi~zka?-ia, wcbodz.i do 
s;\Sia.dów mieszkają.cych pod mm. na drugim oiętrze, 

Nie czyn.U tego umyśLnde, za kaiż­
dym razem usiłował sforsować za­
mek przy oomocy &Woich k1uczy, 
które rzecz iasna nie pBJS()IWaly. 
J,·,śJi chrobot kluC'z;y nie obudził są­
siadikL to nietrzeźwy mężczyzna P<> 
prostu dziw<>nil do drzwi i wówczas 
kobieta mu otwierała. cierpliwie 
trumacząc, że pomyl.ił oiętra. N;e 
t"obil:a z tego problemu. bYla Pl"ZY­
zwyicza.jona do orzerywanfa snu 
P<Jtnieważ iei mą:ż. z raocj:i swe.go 

Na Centrum 

Zdrowia Driecka 

Znani z ofiarności lodz>ianie 
świadczą na Centrum Zdrowia 
Dziecka. Ostatnio wplat na ten 
cel w wysokości po 300 zl doko ­
naU: Zofta ł Ireneusz wo;ete­
cl!owscy, Bronislawa i Jan Wasz­
czyńscy oraz Amelia Opęcnowska. 

Dztąkujemy I 

Pan Zbigniew Wawrzyk prosi 
znalazcę o zwrot (za wynagrodl" ­
ntem) czarnej 11~11atane1 wt!czv 
cy. Adres: ul. Narciarska 21 /23 

m. 44, lub Wiadomość tel. 371-31. 

zawodu i miejsca pracy, za"W\5ze 
wracał po północy i często !ZJlł>po­
minal kluczy. 

O przebra•niu się miarki vclecyido­
wal Lbieg okoliczności. Otóż loka­
torka z drugiego piętra kładąc się 
spać zapomniała zamknąć drzwi. 
Wracają.cy w sta11;ie nletrzeżwym 
sąsiad z trzec;ego o r ętra znów się 
pomylił , ale tvin ra.zem nie rnUJSiał 
ani wy·ciągać klU.:!'ZY ani d:ziwon1ć 
do drzwi. Nacisnął klamkę , wszedł 
do mi esz~ania. rozel:Jrał się i po­
łoży! się na ta1pcza1nie ia·k na swo­
im. Tru<Lno się dziw· ć reakcji męż­
czyzny który PO oowrocie z. pracy 
za.stał swoją żonę i sąsiada śpią­
cych w na;Jepsze na ied.nym taip­
czanie ... 
Gwałtownie przel:>udzo.n.a loobieta 

też rzuciła się na. intruza. Sąsi edzi 
wezwali Pogotowie MO w obawie 
o los lokatora z trzede.e:o oiętr.a. 
okładanegd przez oboje małżon­
ków. Funkcjona.riuszom MO nie­
szczęśnik wyjaśniał na s•woie uspra· 
wiedliwienie. że nie miał ża.dnych 
złyd1 za.m.iairów , ~ylko pomyl:i! pię­
tra. bo toziklad. mieszkania i wszy­
stkie meble u niego są takie same. 
Również ;dentydne ta'J)czany są 
podobnie ustawione w obu miesz­
kaniach Pewien bylem. że kładę 
się s;pać koto wla.snei żony ~ mó-

1 
lłedale "Za 
dłu~oletnie . pożycie 

małżeńskie" 
w dzielnicy Garna odb~la slę 

wił proiSl'Ząc o przebaozenie. Solen- lepiei długie koleiki ustawiające 26 bm. przez całą dobę w za.kresiie telekomuni.ka.cii cz:vnne uorzę.dY 
nie też obiecał, że już nigidy wię- się PD południu do f)aru „Rekord". przy ul.: Tuw·ima 36. al. Ko.śc·iuszki 5/7. PiobrkoWISlkiei 311. Z~€'l"sikneJ 
cej nie będzie wracal do domu w Miejmy nadzif'ję. że tym razem 2 ora!l P2.bia1I1iee 1, Ale!ma1rudr&w, Głmvn.o 1, Konsta1I1tY'1'lórw. Olzoq-ków 
stanie nietrzeźwym. albo.„ wymie- termin marcowy będzie już do· 1. Z<tien 1 (w godz. 9-11). 
ni ca.le umeblmvanie i przestawi · • . PKO. 23 bm. ka15y wszy15.t.kicb o<lldzi.ałów PKO i eks,pozyitl\lr w mieiis-
ta,pczan do drugie~ pokoju„. (kt) trzymany. (j. kr.) kirrn wo•.i. lódZikim czyune do god:z. 15. 24 i 26 bm. w ~OdL?:. 10-13 . (k) 
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Skłoni! głowę. 
- Wie pan. Collenot był tu 

woleru, ldedJ• pan przymknie 
cizie !ą dla nas pocieszeniem 

lubiany. Będ'liemy bardzo zado­
jego morder~ę. chociaż nó.e bę-

ROZnZIAŁ XIV 

W drodze powrotne.i Poit'el i jego zastępca utknęli w gigan· 
tvcl•1vm korku w Alei Neuilly najbardziej obciążonej arterii 
F'ran~ji ll:tńrei dwukilometrowv odcinek stanowi! najlepszy test 
dla b'1rlar.Ja rm:hu w mieście 

- Co Nin o tym sadzi szĘ' fiP? - zapytał Al~ierczyk. 
- 7„znania ·Oulleroya ootwierdziłv moje przypuszczenia. Col-

lenot nigdy nie byl tym trncim uczestnikiem napadu w Orly. 
P1i~"'1 „śmie<'bnał o;ie 
- Tn bvl oomvsl kowboj<'w Natomiast nie jest głupią hi­

poteza szefR ktńrv powiedt,isł że Collen.ot. nie uświadamittjąc 
~obie t"l!O sPOStrze!!ł usłvsza; lub odkrył coś. co stało się wy­
roki0'1'l śmierci na niego. 

- A le co on m6P.ł zobacz;:vć. szefie? 
- Gdybym wiedział Gigi. t-0 sądzę, źe pr0bl2m byłby roz-

wiazany 
Komi•9.r1 wvciagnął paptt:t'OS& 
- Z drugiej strony dowieclzieliśmy sie ważn('j rzeczy .. 
- Co taki<>e.o . szefie? 
- Collen~t był w dniu rn;1µadu w Orly. Możliwe. że Lassiro, 

albo t,m o~ławionv tr'ł:eci gar.gster zobaczył go tam. Wyobraź 
~obie. że nagle w dwci lato pł.źniej spotvkaja teg? samego Col· 
lenota krążącego wokół mieszkania Nadi.„ 

- To nie jE>st takie głupie rozumowanie, Slefie. to wcale 
n ie jest głupie / 

- '11iekuję ci!. mój chłopc2.e . 

- Nie ma z.a oo, szefie. 

dzić ich z trzeciego pasa Wymiana słów była krótka, ale
0 

do· 
bitna. J)gi zakończył swoje dosadne pnemówienie, rzucając z 
pcgardą w głooie: 

·• Zjeżd:7.aj frajerze! 
Zaalt.::f'ntpwał to wszystko machnięciem ręk,ą, po czym pod­

ciągn• szybe i zwrócił się do swego zwierzchnika: 
- Slow" honoru nie do w"iary. no niech pan spojrzy ••• 
- ZauwaźvłPm - powiedział Poirel. który wi·~dział jaką nie-

nawiść tabarwioną odrienlem pogardy żywił Algierczyk wo· 
hPC kierowcńw- .,Ami". NiE" w1aoomo dlaczego. ale być może w 
wyniku obserwacji psycholcg•c?:nych. Gigi uważał kierowców 
„Ami" - ui odpowiedzialnych 14! cały bałagan na drogach. za 
w~zy:stk1e WvPadki ' wszystk'e słowne utarczki. których oo był 
ofiarą od czasu, kiedy prowad.zil wóz. 

Poir0 l >.amvślił sie. 
- Jest również faktem że Cdlenot został zahit.v z bron.i du­

żego 1':11.libnt. co pasowałoby d0ść dobrze do zawodowycłt mor· 
den·ów. · 

- To aa wet zgadzałoby się cl'.:' do joty, S'lefie. 
Zamigotała lampka wywoławcza !'adiotelefonu. Poirel po-

chyJ.ł •'ę al:.v sięgnat 'PO słuchawkę. Nie mógł tego zrobić. p0-
niewa? pr1eszkadzał mu pas bezpieczeństwa. Zaklął. gwałto· 
wn \Tm r·.ichell"' odoiał pas i ujął słuchawkę. 
Ode1wał i;ie nadkomisarz. 
- P·>irei? 
- Tak. gzefie. 
- Gdz.i<> jesteś obecnie'! 
- Utkneliśmv w korku gdzid międzv D<§fonse a Marnot. 
- Dobrze .. Jak tylko będr.iesz mógł. to zmień kierunek na 

południ„ . staraj się być jak najszybciej w barze „Ninon" 
- Co się stało? 
- Właśnie przed chwilą strzelano do Nadi. 
- Kto? 
- Brz wątpienia Lassiro. 
-· Zatrzymano go? 
- Nie, zwiał, ale nie wiem więcej niż ty. To Luches mnie 

zawiadl'lmił. 

Ocl!~as?:lnał, 

- P:>staraj się być tam jak najszybciej. 
N11Jkornisnrz zawahał się ct>wHe i dorzucił sciszonym głosem, 

jakby nie chciał ryzykować, aby go ktoś usłyszał: 
- Ni" chciałbym się t!Ąf wyprzedzić prlez tych z anty-

gangu ..• 
- Ja również. szefie. 
Poirel odłożył słuchawkę f zwrócił się do Algierczyka. 
- Postaraj się wydostać s~<l ,i pruj do XIV Dzielnicy w !me•· 

runku baru . .Ninon". 
- Zda!'Zyło się coś? W Nl\!i7\'M REFLF.K rORZE 

,,Dzłenntk Popularny•· f>to•rkow 
ska 98 90· 103 ł ,6d7 I Pl . 137 47 

I Ml·IO "' ~od>.marti I0-12 
Piszcie 110 ou. a w pilnvcb 

sprawach trlPfnnult'ie • _______________ ..., _________ ,..!,, Co11erowie, Zofia i Stefan Lewy, 

Gigi wystawił głowę przez otwartą szybę sa!"l'l.oChodu, ażeby 
obrugać kierowcę „Ami". który próbował podstępnie wyprze-

- 45-

uroczystość dekoracji medalami „Za 
długoletnie pożycir małżeńskie" 
Otrzymali .ie: Marianna i ·Eu~eniusz I 
Helena i Mieczysław Uznańscy, .._ ____________________________________ _ 

- Właśnie strzelano do Nadi, bez wątpienia Lassiro. Ąle 
kowl:l"j" pozwolili mu zwiać. 

- 46-
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KOMU.NIKAT 

DLA GRAJĄCYCH 

w ZAKŁADACH 

EXPRESS LOTEK 

Z dniem 1 stycznia 1979 roku nastąpi nnrana 
. . ' 

w regulaminie za·kładów EXPRESS LOTEK. 

. A 
1 Zamiast losowania 5 z 49 łiczb, jak dotychczas, 

będzie się losować 5 z 42.1 
• 

& Nowe regulaminy do nabycia w kolekturach. 

Już od 27 grudnia br. punkty ' PP Total·izatora 

Sportowego przyjmują zakładf EXPRESS LOTKA 

na nowych kuponach. 

PP l otałizator Sportowy 

Oddział w Łodzi 
3317-k 

J 

CENT~ALNE BłUlłO lATRUDNIENtA 

BEtCHATOWSKłEGO OKRĘGU· 

PRZEMYSŁOWEGO 

ZATRUDNI ZARAZ 
w przedsiębiorstwach budowlano-montazowych 
i usługowych, realizujących inwestycje Bełchato· 
wskiego O~ręgu Przemysłowego: 

• ROBOTNIKOW, 
e RZBMIEśLNl·KOW 

we wszystkich specjalnościach zawodach 
budowlanych 

o r a z 

e KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH i MA· 
SZVN:ISTOW SPRZĘTU BUDOWLANEGo .. . 
Z ap ew n i a s i ę : 
pracę w systemie akordu zryczałtowanego 
i kompleksowego. 

W y m a g a n e d o k u m e n ty: 

do_w~d osobisty, ostatnie świadectwo pracy, 
ks1ązeczka wojskowa, legitymacja ubezpiecze­
niowa, świadectwo łub inne zaświadczenie 
stwierdzające kwalifikacje zawodowe. 

. ~głoszen ia do · pracy przyjmuje ·I informacji 
udz1elo w sprawach socjalnych i zakwaterowania: 

Centralne Biuro Zatrudnienia 97-400 Bełchatów 
· ul. Czapleniecka 10, tel. 21-491. 

1 

Nie dotyczy kandydatów z województwa miej­
skiego łódzkiego. 

SEGMENT bliźniaka w No­
Wosolnej - sprzedam. Tel. 
304-33. 29101 !! 

3385-k 

STARE biurko, fotel - SKLEP .ogólnó-spozywczy 
kupię . Tel, 731-63. 29253 g - sprzedam. Oferty „29249" . 

!iALKULATOR Casio - try- Prasa, PlotrkOWsjsa 96. 
gonomet r ja - sprzedam. 
Tel. 379"46. 29365 !! MASZYNJł sczyszczarkę l 

latkową szewską - sprze• 
f' IERSCIONEK - szmaragd dam. Piotrkowska 'JO. 
• brylantaml - sprzedam. . ~251! g 
Tel. 848-17, godz. 20-23 .. 

KOLUMNA - dom z wy- / 29373 e B.Y!ŻUCB dĄmsk,' z -ołnle-
godaml sprzedam. Mieszka- · „ a 

liia W'Olne. Oferty , „2~242" tt.OżUCR dam ski szczupły rz z norki sprzedam. 
Pt"asa, Piotrkowska 96. •prze dam. Tel. 729-42 (15- Tel. 783-68. 29270 J! 

- 20). 29391 " 
DOMEK murowany 4-tzbo· 
Wy (Wolny) zabudowania 
gospodarcze, meble stylo · 
we. kredens, stół, krzesła 
2 fotele sprzedain Kon 
stantynów. Tel. 240 (l'l-19) 

SPRZEDAM parkan (roz-
OBRĄCZKJ grawerowane bierany) cementowy i klat· 
18 karat 5 i 6 g , łańcuch ki dla norek. Tel. 743-14. 
14 kara ta 9,5 g sprzedam. 29290 g 
Ofer ty „28947", Prasa, 

29032 <! 

KUPIĘ stare obrazy ct„ma1 
konie) or;!l7 zegare 1< 11'.le · 
szonkowy 1 pozytywll:ą luh 
kurantem. Oferty „28565" 
Prasa , Piotrkowska 96. 

Piotrkowska 96. 

BRANSOl.ETĘ 50 gramów 
sprzedam. Oferty „29259" 
Prasa , Piotrkowska 96. 

l kg czarnego kawioru -
·p rze dam1 Te l. . 682-74. ---&UPIE pompe hydra ullcz· rAKSOMETR „Poltlx" -

ną do 250 atmosfer. Oferty ;przedam. Konstantynnw, 
„29273", Prasa, Piotrkowska 'iwlerczewsklego. 20 m 29. 
911, 29263 I! 

PRZYJM~ wspólnika dei 
rozwijającego się gospodar· 
stwa · .adownlczego (okoli· 
ce Pliblanlc. dogodny do· 
Jazd) sprzedam: silnikowy 
opryskiwacz „Carlola„ 
lampy rtęciowe 250 W, tro· 
dek chwastnbóJczy .,All· , 
cep". ,ZP.gar ścienny .. Bee· 
ker". „Syrenę R-20" (1976) 
tel. grZP-cznośctowy 52-48-112 
(16-19). 28658 t! 

. , ...............•............... , .. , ........•......................... 

wss a:n'@l 
ODDZIAŁ SPOŁDZIELCZVCH DOMOW 

HANDLOWYCH 

,,CE N R A L•• 
ZAPRASZA PT KLIENTÓW! 

tA D JAZD UUC~1: 
A al. KośCiuszki - tramwaje 2, 6, 7, 21, 
A ul. Główna - ul. A. Mickiewicza 

tramwaje - 10, 14, 25 oraz autobus „F", 
A ul. Piotrkowska - autobusy „A" i „C" 

SKORZ STAJ Z BoGATEJ OFERTY 
, PRZEOSWIĄTECZNEJ i NOWOROCZNEJ 

i odwiedz śwój Dom, Handlowy „C EN T RA L". 
P A M I Ę ' T AJ! 

„CENTRAL" GWARANTEM UDANYCH 
ZAKUPÓW. . 

JESTEŚ ZADOWOLONY - POWl·EDZ INNYM~ 

H DZIE-NNIK POPULARN"E n r 291 (9172) 

/ 

3355-k 

BRODACZ monachtjsld -
szczenięta po Chal!l!.piol'lłe 
i. złotej medalist ce - sprze­
dam. Tel. MB-1'1. 29256 g 

PRAKTICA LTL-3 j EXA · 
IB nowe, sprzedam. Tel. 
688·49 JO 17. 29084 g 

ZAK.ł.AD tworzyw sztucz­
nych - sprzedam. Oferty 
„29089", Prasa, Piotrkowska 
,98. 

-BRYLANT 1,5 karata kolor 
żółty, (wycena) sprzedam. 
Tel. 314-82 po 18. 29140 g 

TELEWIZOR tranzystoro ­
wy, kolorowy, ekra n 20X20 

.tanio sprzedam. Tel. 675-91 
po 17. · 29194 g 

BONY PKO - sprzedam. 
Oferty - „29149". Prasa, 
Piotrkowska 95. 

PIEC gazowo-węglowy 
sprzedam. Tel. 257·'15. · 

29193 g 

PIEC . akumula cyjny sprze· 
dam. Rąbleńska 15a. 

29360 g 

SPRZEDAM magnetofon 
2404-S. Obornicka 1' m 47, 
po 18. 29340 g 

KO~UCB damski sprzedam. 
Wi41Ckowsldego 81 m li. 

28449 g 

TAKSOMETR - kuplę. Tel. 
112-83-1'1. ~9409 g 

BONY PKO - kuplę. Tel. 
530-3'1. 29461 g 

PIANINO tanio kuplę. o­
ferty „29448", Prasa, Plot~ 
kawska 98. 

BONY PKO kuplę. Oferty 
,.l949li", Prasa, Piotrkowska 
ff, I 

SPRZEDAM pianino dreż­
deńskle - tanio. Tel Pabla· 
nica 11-10-11. 29504 g 

ZAMJENU!i ,,Fiata 126p" 
(3.000 km, rok. · prod. 1978) 
na nowego „Trabanta" lub 
równorzędnego. Oferty 
„292B9", Prasa, Piotrkowska 
98. 

WKŁAD na „!'lata 125p" -
przejmę. Oferty - .,290511" . 
Prasa, Piotrkowska 96. 

„ WOł.GĘ Gaz 24". „Lubli­
na" - sprzedam. 741-26. 

29090 g 

„SYRENĘ" fabrycznie no­
wą sprzedam. Piękna 9-12. 

28063 g 

!!.SKOD]!; S-100'' aprzedam. 
Tel. 850-50. 29283 g 

„OPEL-REKORD" - 1'100 
(1966) zamienię na: „Fiata 
125p", „Wartburga", „Da­
cię". Tel. 51-11-38 po 18.30. 

39289 g 

„FORD Consul" (Grenada), 
(1975) - sprzedam. Oferty 
„29262"', Prasa, P lotrk,owska 
96. 

"SPRZEDAM nowego „ Zapo­
rożca" lub zamienię na 
,.Fl ta 126p"' . Tel. prywat­
ny 886-68, wew. 202, 

29369 g 

„WOŁGĘ M-21" po kapital­
nym remoncie ' - sprzedam. 
Tuszyn Las, Mickiewicza 
25, ' 29368 g 

„WARSZA~ 223" (1910) po 
remoncie - sprzedam. Lu­
bowidza «, p-ta Dmosin. 

_.,. :!91166 g 

„:l:UKA A·ll" stan ldealny 
1976 r., .,warszawę 223" -
1970, . blacharka po remon­
cie sprzedam. Zamorska 86., 

29372 g 

„ŻUKA A-11" fabr:ll'cznie 
nowy sprzedam. Łask, Wi-
dawska 32. 29378 g 

lirADWOZIE „wartburga 
-353" kupię. Oferty „28978:' 
Prasa, Piotrkowska 96. 

NADWOZIE „Wartburga 
-353" uszkodzone, sprzedam. 
Tel. 53-02-41. 29346 g 

„SIMCA.-1000" sprzedam. 
Przybyszewskiego 61 m .47. 

29458 g 

Di'·0967 •• syrenę-104" Jasną, 
błotniki plastykowe - skra· 
dZiono. Za wskazanie miej· 
sca nagroda. Tatrzańska 97 
!11 16, godz. 16-22. 29431 g 

-,POLONEZ" fabrycznię no­
wy - sprzedam. Oferty 
,29485", Prasa, Piotrkowska 

96. 

,SYREN~ 104" sprzedam. 
Zgjerz, Buczka 17 (wejście 
od Prusa) . po 18. 29469 g 

' 

SPRZEDAM „V-1'10" rok 
l940. Brzeziny, ul. K. Mar­
ksa 18. · 29490 g 

SPRZEDAM nowego .. Fl„ ­
ta 126p - 850", tel Pabia­
nlee 15·2!1·37. 29499 g 

, MAUE~STWO 
komforto.wego 
412-64. 

poszukuje 
M-2. Tel. 

29512 g 

M-& czteropokojowe . Teofi· 
lów Rogatki - zamienię 
na M-11, 3-pokojowe. Teofi­
lów lub Zgierska - nowe. 
Oferty „29439.", -Prasa, P iotr­
kowska .H. 

W ramach dewizowej obsł~gi łudnośd 

BANłC POLSllG KIA A OPlEKI SA 
otwiera i prowadzi 

OPROCENTOWANE R CHU 'Kl BANKOWE: 
e w walutach państw 5ocjalistycznych, 

e w walutach wy~enialnych. 

Oprocentowanie wkładów pieniężnych .w wahltach pańs,tw socjalistycznych 
wynosi 3 - 4,5 proc. roczrtie, a w waluta~h wymienialnych oł - 7 proc. 

rOC'Zlilie, w zależności od terminu lokaty. 

PO •ADTO BA.lo.JK PKÓ S 
e \ skupuje wartości dewizowe, -
e realizuje zagraniczne przekazy pieniężne, 
e prowadzi dewizową obsługę indywidualnych turystów, • . 
e pnyjmuje zamówienia i wpłaty w walutach wymienialnych i bonach 

towarowych Banku PKO do realizacji w eksporcie wewnętrznym, 
• ud~ela kredytów dewizowych na zakup samochodów Polski Fiat 125p, 

a także 
e prowadzi sprzedaż nnmi7imatów i wyrobów ze złota. 

ZAPRAS7AM , 
do Oddziału w Łodzi, al. Kościuszki 59,61 w godz. 8.15 - 19, 

w soboty 8. 1 S - 15.30. 

MAUE!Q"STWO cudzozt~m­
cy poszukuje umeblowane· 
go M-2 w blokach. Oferty 
„ 29422', Prasa, Piotrkowska 
96. 

POKOJ, kuchnia - bloki , 
zamienię na dwupokojowe. 
Tel. 51-50-17. 29184 g 

SAMODZIELNĄ kawalerkę, 
bloki - śródmieście wynaj­
mę nrjchętniej CUdZOZiern· 
cowt,, Tel. Ui-55-05. 29482 g 
----~~~~~~-

POSZUKUJE M-1, M-2. O­
ferty „29472", Prasa, Piotr­
kowska 96. 

M-2 częściowo spłacone -
kUp.ię. Oferty „29380"', Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

M-Z umeblowanego lub po­
koju sublokatorskiego po­
szukuje lekarz. Tel. 634-76. 

29292 g 

POKOJ z kuchnią (kwate­
runkowy) zamienię na lo· 
kal handlowy lub kuplę. 
Tel. 268·22 (1'1-20) 29172 g 

M-3 lub M-4 wy.najmie na 
rok młode małżeństwo. Tel. 
861-52, po 17. 29141 g 

LOK.AL na warsztat bla· 
charstwo. samochodowe do 
wyhajęcta. Tel. 52-03-14. 

d o 

na 

I 

ZA.PISY 
tODZK-l'E PRZEDSIĘBIORSTWO 

'1~STALACJI PRZĘM'(SŁOWVCH w ŁODZI · 
OGŁASZA ZAPISY 

' ZASADNICZEJ 
SZKOŁY BUDOWLANEJ 

dla prac. ŁPIP 
przy Zespole Szkół Budowlanych· nr 3 
w ŁODZI, UL. KILllQSKtEGO 159/163, 

TELEFON 607-29, WEWN. 12 

kierunki: 

MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH, 

godz. l'l-20. 290011 g _ MONTER INSTALACJI 
WENTYLACVJNO-KLIMATYZACYJNYC.H. 

ANGIELSKI 61S-'l'2, Piotro­
wska. 29484 fi. 

GERMANISTA - korepe­
tycje. egzaminy. Tel. 618-49 
od 17, Brycht. 289'14 g 

MATEMATYKA, fizyka 
28'1-87, fM . Domagals ki, 

• Nauka trwa 2 lata. 
Rok szkolny roipoczyna się 5 LUTEGO 1979 r. 

• Zgłosze".lia przyjmuje sekretariat - pokój 106. 

I 
ARTYS'I'YCZNJE wykonuje 
suknie ślubne z materia­
łów własnych. powterzo­
nych firma „ROMA'', Za­
chodnia 75 2'1311 g 

. . . 33il9-k 

Malczewskiego 30. 29287 g ZAMIENIĘ telefon Sl-83-S8 
POTRZEBNA Panl do pro- na „ł" (Wieczorem). 291'18 g 
wadzenia domu, samodziel­
ne mieszka nie, l!.!Ytlagrodze· 
nie do uzgodnienia, refe· 
rencj e wymagane. Tel. 
734-98. 29281 g 

DOBREGO narzędZlowc~ do 
współpracy przyjmie za­
kład rzern!eślnlczy. Oferty 
.,29163", Prasa, Piotrkowska 
96. 

ZGINĄŁ pies wyzel gład­
kowłosy . ZW1."ot- wynagro­
dzę. Łagiewnicka 164. 

MASAŻE lecznicze. TeL 
6'll. ·99, !<:oryclński. 29180 g 

POSIADAM „STARA" o­
czekuję propozycjł. Oferty 
,29325'", Prasa, Piot\"kowska 

96. 

KOt:UCRY - farbowanie. 
czyszczenie. reperacje. l!:rót­
kle te rminy. Zakład Kuś· 
nlerski, Główna 41, Ler­
czyńskl. 28801 g 

DEKATYZOWANIE, pliso· POSIADAM „:tuka" - wol­
BOAZERIE z unUamu do wanie - Przybyszewskie· ny czas - oczekuję propo~ 
przedpoll:ol - wykonuje go 98. Cichecki. 2'1412 g zycjl. Oferty ,.2944'7", Prasa, 
prywatny ,;akład stolarski, Piotrkowska 99. 
Sądecka ł. (Stokj). 29010" g 

ZAPRASZAMY szanownych 
Kllentów do nowo otwar· 
tego pawilonu motoryza­
cyjnego w t.odzi, ul. Ta­
trzańska 8t (przy w. Wasi­
lewskiej). 2883'1 g 

RADOSNYCH 'swtąt tyczy 
Miłym Kllęntom Cerownia 
Garderoby, Dywanów Pil· 
wllkowska, Kościuszki 41. 

. 28911 g 

NAJSERDECZNIEJSZE ty­
czenia Wesołych SWiąt· Bo­
żego Narodzenia oraz 
szczę!!:liWego Nowego 1979 
Roku ~ada swym Szanow­
nym Klientom KLINIKA 
OBUWIA - . GdaJ:iska 25. 
wróblewski 28331 g 

W PABIANICACH zgubio­
no kla>met ArthUł' Vebel 
(DDR) nr fabryczny '1626116. 
Uczciwy znalazca proszony 
o zwrot za wy.nagrodze­
niem. PSM I l n stopnia. 
- Pablanlce. 29503 g 

ZMIANA 
J E TFLEFON 

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„E M F O R." 

w lodzi, ul. Sterlinga 26 
zawioc:łamiajq PT Klientów, że 

I dniem $ grudnia 1978 roku 
nas qp1 a z 1a_ J.ne 

telefo'"lu D REKTORA 
ZPO „Emfor'' z numeru 211-80 

na n· - 78. 
·3353-k ' 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
UWAGA I. 

Posiadacze d iale 
zamierzajqcy budować w 1979 roku: 

• DOMKI JEDNORODZINNE 
• DOMKI LETNISKOWE 

11 BUDYNKI GOSPODARCZE 
• GAR~żE 

UWAGA I 

lanyc 

SPótDZIELCZV KOMBJNM BUDOWLA"NV 

<<K o B I Il>> 
cło dnia 30 marca 1979 r. pnyjmuje źleeenia na wykonanie 

w.w. obiektów w 1979 r: z materiłJłów własnych, 
na terenie wo). miej~kiego łódrkiego. 

Informacji · udz~ela i przyjmuje zgłoszenia Oddział Usług i Robót Re­
montowo-Budowlanych w Łodzi. ul. Mi}ionowa 23, tel. 499-71, Dział 
Usług Kombinatu, teł. 8?3-08 orai Dział Produkcji Kombinatu, tel. 
825·36, 825-58 w. 22 w lodzi, ul. Nowotki 230. 
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W AZNE TELEFONY 

Informacja o usługach 
informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Miejska MO 

centrala 517-22, 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

ReJonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 
oświetlenia ullc 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratuakowe 
Straż Pożarna 98, Hl-U, 

257-77, 
Pomoc drogowa 

398·10 
261-69 

285-98 
7n-zo 
03 

zn-n 
2!13-11 

łOf..31 

33ł-31 
33ł-ZI 

241-12 
220-89 
395-85 

Oj 

Ol 
715-15 
łll-00 

PZMot. 52-81-10, TOl-27 
Centrala Informacyjna PKO 731-SZ 

TELEFON ZAUFANIA - S37-3'1' 
czynny w godz. 15-7 r&Jlll Unia 
następnego 

T!l.:ATRY 

WIELKI - nlec7;ynny; 26.12. g. 
19 „Człowiek z La Manczy-•· 

POWSZECHNY - nieczynny ' 
NOWY - nieczynny 
MALA SALA - nieczynna; :Ił I 

25.12. godz. 20 „Drugie danie" 
MUZYCZNY - nieczynny; 26.12, 

godz. 19 „Czar wąlca" 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny; 26.12. g. 

11, 14 „Kwa, kwa, kwa„ czam-
Ctnlęte). 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ-
NEGO (ul. Gdańska nr 13) 
nieczynne; 26.12. godz. 10-18 
ODDZIAL RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) godz. 10-16· ~4 
25.12. nieczynne; 26.12. ' goaz'. 
10-18 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (plac Wolności 14) 
godz. 11-17; 24 i 25.12. nieczyn­
ne; 26.12. godz. 10-15 

BIOLOGII EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park Sienkiewicza) godz. 10-17 
24 i 25.12. nieczynne; 26.12. g. 
10-14 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTW A (Piotrkowska 282) 
godz. 10-15; 24 i 25.12. nie­
czynne; 26.12. godz. 10-15 

BISTORU MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) nieczynne 

SZTUKI (Więckowskiego nr 36) 
godz. 10-14; 24 i 25.12. nleczyn· 
ne; 26.12. godz. 10-16 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SLUZ· 
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 

nieczynne .... „ * 
ŁODZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
ZOO - czynne od godz. 9-15.30 

(kasa czynna do godz. 15) 
LUNAPARK (UL Konstantynow­

ska 315) nieczynny 

Kl N A 

BALTYK - „o jeden most za 
®.!eJ<o" a.ng . od lat 15, godZ. 
•.30, 12.45, 111, 19.15; ~4.!2. - „o 
jeden most za daleko" godz. 
9.30, 12.45, 16; 25.12. _ „o Jeden 
most za daleko" godZ. 5, 19.15; 
26.12. - Seans zarnkni~ty godZ. 
10; „o jeden m'>st za daleko" 
gOdz. 13. 18, 19.15 

IW ANO WO - „Ingo zagraj w 
lllmle" radz. od lat 12. godz. 
12.3-0; „Roc:<y" USA od lat 15. 
gedz. 10, 14 .30, 17, 19 .30; 34.12. -
„In.go 1'188raj w filmie" g00z. 
12.30; „Bocky" ·- 10, 14.30, 17; 
25.12. - ,,lngo za«>raj w tilmle'• 
- 15; „Rocky" - 17, 19.30; 25.12 
- Bajka „Napad pod choin-
ką", „Bolelr I Lolek" god.Z . 10, 
11; „Ingo zagraj w f!.lmle" 
godz. 12.39; „Rocll:y" l[Odz. 14.30. 
17, 19.30. 

POLONIA - ~Rocky" USA od 
lat U godz. 9.30, 12, 14.30, 17. 
19.30; 24.12, .,Rocky" godz. 9.30, 
12, 14.30, 17; 25.12. „Rocky" g~ 
dizony U.30. 17, 19.30; 26.12. ja•k 
23.12. 

PRZEDWIOSNIE - „Kobieta pod 
presją" USA, od lat 15, godz. 
12.15, 15 „Powrót człowieka 
zwanego koniem" USA, od lat 
15, godz. 10, 17.45, 20; 24.12. nie· 
czynne; 25.12. „Kobieta pod 
presją" godz. 14.45 „Powrot 
człowieka zwanego koniem" g. 
17.30, 20; 26.12. „Kobieta poa 
presją" godz. 12.15, 1!i „Powrot 
człowieka zwanego kontem" g. 
10, 17 .45, 20 

WŁOKNIARZ - „Bez znleerule­
nla" po!. Od lat 18 godZ. 9.30, 
12, 14.30, 17, 19.30; 24.12 - „Bez 
znieczulenia" godz . 9 30, 12. 14.30, 
17; 25.12 - „Bez znlec®u!enla" 
goc:IZ. 14.30, 17, 19.30; 211.12. ja•k 
23.12. 

WOLNOSC - „O jeden most za 
daleko" ang. od lat 15, goaz. 
9.30, 12.45, 16, 19.15; 24.12. nie­
czynne; 25.12. „o jeden most za 
daleko" godz. 16, 19.15; 26.12. 
jak 23.12. 

WISLA - „Abba" szwedzki, b.o. 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20; 24.12. 
nieczynne; 25.12. „Abba" godz. 
16, 18, 20; 2s.12. jak 23 12. 

ZACHĘTA - „Awantura o Ba­
się" b.o. godz. 12.15, „san Ba­
blla god.Z.11ul 20" wł, od lat 18 
g. 10, 15, 17.15, 19.30; 24.12. 
„Awantura o Basię" ~odz . 12.15 
„San Babila godzma 20" godz. 
10, 15, 17.15; 25.12. „Awantura 
o Basię''. godz. 18.15, „San Babi­
la godzma 20" godz. 17.15, 19.30 ; 
26.12. jak 23.12. 

ŁDK . - nieczynne; 24, 25, 26.12. 
„Wsród nocnej ciszy" poi. od 
lat 18, godz. \4,30, 17, 19.45 

STUDIO - „Sw!ęta Wojna" rad.Z, , 
b.o. godZ. 15.30; „Gra o jabłlto" 
czes. od lat 18 gOdz. 17.30, 19.30; 
24.12, nie-czynne; 23.12. „Zasady 
domina" USA od lat 15 godZ. 
16, 18, 24; :aa.u J;ik wyżej . 

STYLOWY - nieczynne; 24, 25 
I 26.12. nieczynne 

DKM - nieczynne, 24.12. nie­
czynne: 25, 26.12. „Kozlorotec" 
USA od lat 15 godz. 13, 17.30, 
20. 

KOLEJARZ .,.Port lotni~" 
USA od lat 1S gOdZ. 18; 24.12. 
„Na troP,le sokOła" NRD itodz. 

11; „Port 1'>tnLczy T'I" godz. 
13; 25 I 28.12, nleeeynne. 

GDYNIA - „B!a!y Blm Czarne 
Ucho" cz. II ra-dz. b.O. godz. 
12.15, 15; „Wyspa S:<azańców" 
meksyk, od lat 18 godz. 10. 
17.15, 19.30; :M.12 „Na tropie So­
kola" NRD b .o. godlZ. 12.15; 
„w~ &qzańclmr" godZ, 10. 
15, 17.15; 25.12. „Na tropie So­
koła" l(Odz. ts.30; „Wyspa ska­
zańców'• g?dZ. 17.30, 19,30; 28.12. 
Ba·.1ka „W sUln'nl mlfnle" l(o­
ctztny 10, 11; „Na tr®le Soko­
ła" gOdz. 12.15; „Wyspa ska-

. r.ańców" goc!Z. IS, 17.111, 19.30. 
MLODA GWARDIA - „StaWfka 
więk,,.za nit tycie poi. b .o. go. 

d.zlny 12.30, H.~; wS'ldlZi« :& 
Ta<sasu" USA od lat 18 godz. 
10. 17. 19.30; M.12, ,,Podróż ko­
ta w buta.eh" ja<p. b.o, g<>dz. 12; 
„HaJllo S~icbródita" <>d l.at 15 
poi. godZ. 10, 13.30, 15.30, 17.30; 
25,U. „Podróż kota w bUtai:h:• 
jap. b.o. godz. 18; „Hallo Szpic­
bródka" C<>dS· 17.30, 19.30; 26.12, 
„Podróż kota w butach" &odz. 
12; „HaLlo szpicbródka" l(odz. 
10, 13.30, 15,30, 17.3(1, 19.30. 

MUZA - · „Jak Iwan uszka szukał 
cudu" radz. b.o. godz. 15; Joe 
Valach!" wł.-tr. od l.at 18 godz. 
17, 19.30; 24.12. „Jak Iwanuszka 
Hukał cudu" godz.. 15: „Joe Va­
lach!" &odz. 17; 25.12. „Jak lwa­
nuszka szukał cudu" godz. 15; 
Joe Valach!" godz. 17, lł.30; 
311.12. Bajka „Wojtuś 1 Bacuś" 
godz. 14; „Szczęście na smyczy" 
jug. b.o. godZ. 15; „serplco" 
USA od lat 18 godz .17, 19.30 

1 MA.JA - „Hallo Szpicbródka" 
poi. od lat 15 godz. 15, 17.15,: 
19.30; 24.14. „Podróż Sindbada do 
Złotej Krainy" ang. b .o. godz. 
15.15; „Joseph Andrews" ang. od 
lat 15 godz. 17.15; 25.12. „Podróż 
Sindbada do Złotej Krainy" 
godz. 15.15; „Joseph Andrews" 
godz. lT.15, 19.3-0; 25.12. Bajką 
„Ple&, kot i... zagroda" godz. 
14.15; dalej jak wyżej 

l'OKO.J - „Pogrzeb świerszcza" 
poi. od lat 12 godz. 15.15; „Od­
rażający, brudni, :tli" wł. od lat 
18 godz. 17.15, 19.30; 24.12. „Skrzy­
dełko czy nótka" fr . b.o. godz. 
15.30; „Dom pod czerwoną latar­
nl11 w<:g. od lat 18 godz. 17.30; 
25.12. „Skrzydełko czy nóżka" 
godz. 15.30; „Dom pod czerwoną 
latarn!11 godz. 17.30, 19.30; 26.12. 
Bajka „Gwiazdor filmowy" godz. 
14.30; dalej jak wytej 

ROMA - „K!ng Kong" USA od 
lat 12 godz. 9.30, 12. 14.30, 17: 
„Spirala" poi. od lat 18 godz. 
19.30; 24.12. nieczynne; 25.1·2. 
„King Kong" godz. 14.30, 17: 
„Spirala" godz. 19.30; 25.12. Baj­
ka „Pieski 1 kotki" godz. 10, 11: 
„King Kong" godz . 12, 14.30, 17; 
„Spirala" godz. 19.30 

W tedzi i województwie 
miejskim łódzkim 

STOKI - „Britanntc w niebez­
pieczeństwie" ang. od lat 15, g. 
15.30, 17.30 „Gra zludzen" w<. 
od lat 15, godz. 19.30, 24.12. nie 
czynne; 25.12. „Wyspa skar­
bów" wl.-fr. od lat 12, goaz. 
13, „Pustynia Tatarów" wl.-fr. 
od lat 15, godz. 17, 19.30; 2.;.12. 
jak wyżej 

OK.A - „Cyrk w cyrku" czeski 
godz. 12; „Dick i Jai:ic" od lat 
15 USA godz. 10, 14, 16, 18; 24.12. 
„Cyrk w cyrku" 11odz. U; „Dick 
1 Jane" godz. 10, 14, 18, 18; 
25.12. nieczynne; 26.12. „Azyl" 
od lat 15 p„l. godz. 12; „w 
mroku nocy' od lat li USA 
godz. 14, 16, 18, 20 

POLESIE - „syrenka i książę~ • 
bułg. god:&. 17; 2U2. Bajki godz. 
godz. Ił; „Syrenka I książę" 
bulg. b.o. &oda. 15; „Gra o jabł­
ko" czeski od lat 18 godz. 17; 
25.12. nieczynne. 26.12. „Syrenka 
i . kslą!f:" bulg. b.o. godz. 15, 
17; „Gra o jabłko" czeski od 
lat 18 god:&. 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Karino" cz. II 

poi. b.o. godz. 18.30; „Dziewczy­
na z reklamy" wł.-arn. od lat 18 · 
godz. 18.30; 24.12. nieczynne; 25.12. 
jak 23.12:; 28.12. nieczynne 

HALKA - Polski film archiwal­
ny „Biały Murzyn" od lat 12 
godz. 15; „Mętczyzna z białym 
goździkiem" szwedzki od lat 15 
godz. 17, 19; 24.12. nieczynne; 
25.12. jak 23 12.; 26.12 . „Król zi­
my" bajka godz. 14; dalej jak 
wytej 

PIONIER - „Wielka podróż Bol 
ka 1 Lolka" poi. b.o. godz. 15 
„King Kong" USA, od lat 12, 
g. 17, 19.30; 24.12. nieczynne; 
25.12. „Wielka podróż Bolka i 
Lolka" godz. 15, „King Kong" 
godz. 17, 19.30; 26.12. bajka -
„Opiekun ptaków" godz. 14, 
„Wielka podróż Bolka 1 Lolka" 
godz. 15, „King Kong" godz. 
17, 19.30 

REKORD - „Sm!erć lndlantna" 
rum. b.o. godz. 15.30, „Oddzial" 
USA, od lat 15, godz. 17.30, 
19.30 ; 24.12. „Smierć Indlan!na" 
godz. 15.30, „Oddział" goaz. 
17.3-0; 25.12. „Smlerć Indlantna" 
godz. 15.30, „Oddział" goaz. 
17.30, 19.30; 26.12. bajka „Laj­
konik" godz. 14.30, „Smterć 
Indianina" godz. 15.30, „Od· 
dział" godz. 17.30, 19.30 

SWIT - „Colargol na DzlkUn 
Zachodzie" pol. b.o godz. lS, 
16.30, „Szczęki" USA, od lat 15 
gqdz. 18; 24.12. nieczynne; 25.12. 
„Colargol na Dzikim Zącho­
dzie" godz. 16, „Szkarłatny pi­
rat" godz. 17.30, 19.30; 26.12. 
„Colargol na Dzikim Zacno­
dzie" g. 14.30, 16.:IO, „Szkarłat­
ny pira t " godz. 17.30, 19.30 

SOJUSZ - „Tr.1>plclel śladów" 
rum. b.o. godz. 15.15; „Człowiek 
klanu" USA od lat 18 godz. 17; 
24 .12. nieczynne; 25 i 28.11. jak 
wyżej 

TATRY - „Wielka podr6t Bolka 
\ Lolka" pol. b.o . godz. 12.15, 
14.JO: „Rolrercoaster" USA od 
lat 15 godz. 10. 18.46, 19; 24.12. 
nieczynne; 25.12. „Rollercoaster" 
godz. 15, 17.15, 19.30: 28.12. „Wiel­
ka podróż Bolka 1 Lolka" godz. 
10, 12.15; „Rollercoaster" godz. 
14.30, 15.45, 111 

DYŻURY APTF.K 
23.12. do &odz. 11 

Główna 14, Obr. Stalingradu 1!1, 
N!ciarnlana 15, Dąb1·owsklego 89, 
Olimpijska 7a. Lutomierska 145. 

W dniu 23.12. od godz. 18 do 
8 pełnią dy:tur nocny: Główna 14, 
Obr. Stalingradu 15, Nlclarnlana 
15, Dąbrowskiego 89. Lutomierska 
146, Olimpijska 7a 

24.12. w godz. od a do 20; Głów­
na U, D11browsklego 89. Luto­
mierska 148, w godz. od 20 do 8: 
Główna 14, Obr. Staltngradu 15, 
Nlclarnlana 15, Dąbrowskiego 89. 
Lutomierska 146, Olimpijska '7a 

25.12. w godz. e--20: Obr. sta-
1\ngradu 15, Nlelarntana 15, Olim· 
J)!jska 7a, w godz. 20-S: Główna 
14, Obr. Stalingradu 15, Niciarnia-

na lo, Dąbrowslue&o 89, Lutornier­
sxa 146, OllmpiJsh.a 7a 

~6.12. w goaz. od 8 <10 20: Głów­
na 14, Dąbrowskiego IW, Lutoauer­
sita !46, w &oaz. 21>-8: Gluwna 14, 
Obr. $ t aUngradu 15, Niciaruiana 
1~. Dąbrowsitiego 89, Lutomierak.l 
H6, Olimpijska 1a • 

STAŁE DYŻURY APTEK 
Apteka n.r łl-Oll3, AlekiSBnarów, 

ul. Kio60i.uszki G. 
Apteka nr 47-08'1, Konstantynów, 

ul. Sadowa 10. 
Apteka n.r ł7-083, Głowno, ul. 

Lowieka 96. 

INi'OBlllAC.JI 
O DYŻURACH APTEK 

w Pa bianica.cll udziela Ap te-ka 
nr ł7-083, ul. Armil Czerwonej 7 

w Zgjenu udziela Aptek.a nr 
ł7-060, ul. Dąbrowskiego 10 

w Ozoratowie udiiela Apteka 
nr 41-0BZ, ul. Dz.ierżyń&kiego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. h.opernika - dZl.el­
nica Górna. Poradnia K, ul. Od­
rzanska, Ciesz.koWSklego, Rzgow• 
Ska, Lokator.sita, ł'r'Zybyszew· 
skiego i gm. R?.gow oraz gineko­
logia z ctz.ielinlcy Polesie, Po.rad· 
nia K, ul. 1''ornalslclej. 

Instytut Położniczo-Gin. Alid 
(ul. Sterllinga 13) dziel.nica 
Sródm.lescle, Poradnia K. Kop­
cińakiego, RewolucJ.I 1~ r„ gm. 
Brojce z dzielnicy Górna. Porad­
nia K. ul. Fellńsklego oraz gine­
kologia z dzielnicy Polesie, Po· 
radnia K, ul. l Maja. 

Szpital im. H. Joraana - dziel­
nica Widzew i Polesie. 

"zpital im. H. Wolt - dzielni­
ca .daluty i z dzielnicy Górna . 
p;:iradn1a K, ul. Zapolskiej orat 
g1nekologla z dzielnicy Poles;e, 
Poracrua K, ul. Gdańska, Ka· 
sprzaka. 

S'.1.pital im. SklodowllkieJ-Curie 
w Zgierzu - potoL.nictwo - m.ia­
s~o 1 gm. Zgierz, Alekllandrów, 
Ozorków, nuasto Konstantynów, 
&miny Pa~ęozew I Andrespol 
oraz Lódź z dzielnicy :>rodmie-

Sc'le. Poradlnia K, ul . • 10 uaego. 
Szpital im. March.lewsJuego w 

Zgierzu - ginekologia - mia­
sto i gm. Zgierz, Alek.sandrów, 
Ozorków, ~sto Konsta:itynów, 
gmlny Parzęcz.ęw i Andrespo! 
oraz Lodź-Wid.zew z <17.lelnicy 
Polesie, Poradnia K, ul. Sreb­
rzyń&ka i z dzielnicy Sróduue­
śoie, Poradnia K, ul. 10 Lutego. 

Szpital im. Biernacluego (Pa· 
blanlce) - gmina i miasto Pa­
bianice). 

Szpital w Głownie - gmina 
i mia5to Głowno, Stry<ltów oraz 
crń. NowoooJ.na. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Sz.pital im. Biegańsleiego (Knla· 
ziewlcza 1/li). Szpital Im. Barli­
c;.kiego (KopclńSkiego 22) codzien­
nie dla przychodni rejanowej 
nr T, Szpital im. Sklodowskiej­
Cur.le (Zgien, Parzęczemka 35), 
dla przychodni rejon.owych n.r 
nr 1, 2, 3, 5, Szpital im. Mar­
chlewskiego (Zgierz, Dubois 17), 
Ozorków, Aleksandrów, Pa­
rzęczew, Górna - Szpital im. 
Brudz.!ńsklego (Kos. Gdyńskich 
6U. Polesie - Szpital im. Koper­
nika (Pabianicka e~). Sródmleście 
_ Szpital Im. P a s teura (Wigu­
ry 19), Widze w - Szpital lm. So­
nenber ga (Pieniny 30) . 

Chirurgia urazowa Szpital 
im. Jonschera (Milianowa 14). 

Neurochirurgia Szpital Im 
Kc:>pern\ka (Pabianicka 62). 

Laryngologia - Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) . 

Okulistyk a - Szpital i:n. Jon­
schera (Milionowa 14). 

Chirurgia i Jaryngol.ogis dzie­
ci ęca - Szpital Im . Korczaka 
(Armii Czerwonej t~) . 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szp.!ta l im. Barltcklego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia _ Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

Wenerologia - Poradnia Der· 
ma t ol<>glczna (Zakątna 44) . 

Zł. 12. 
CIJ.irurgl a ogóLna - Bałuty -

jak 23. 12., Górna - Szpital lJU . 
Kopernika (Pabla.nicka 62) Pole· 
sie - Szpital im. Pirogowa (Wól· 
czańska 195), Sródmleście - Szpi· 
tal im. Biegańskiego (Kniazlewi· 
cza 1/5), Widzew - Szpital im. 
Sonenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnowska 75). 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Barllck!ego (Kopcińslclego 22). 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital !m. 
Pirogowa (Wólczańska 195). 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pedlatrll (Spor­
na 36/50). 

Chl:rurgda szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Koo­
ctńsklego 22) . 

Toksykologia Instyt.ut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) . 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna (Za1c:ątna ł4). 

25. 11. 

RADIO W ŚWIĘTA 
81>1ł0TA, 23 GRUDNIA 

PROGRAM I 
12.0S Z kraju I ze •wlata. 12.25 

Mozaika polskich rnelod!I. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Przeboje z 
małych płyt. 1:uo Kącik melomana. 
14.00 Studio Gama. 14.20 Studio Re­
laks. 14.25 Studio Gama. 15.00 Wlad. 
15.05 Korespo~dencja z zagranicy. 
15.10 Studio Gama. 16.00 „Trąbki 
świątecznej poczty" - wiersze poe· 
tów polskich. 16.20 W zimowym na­
stroju. 17.05 „Wigilijne wspomnie· 
n!a" - aud. K . Mellon. 17.30 .Ra­
dlokurier. 18.00 Kolędy. 18.30 Prze­
bo~ sprzed lat. 19.00 Dziennik wte 
czorny. 19.15 Muzyka przy świecach. 
20.00 „Przed przyjściem gwiazdy" -
fragm. prozy J. Broszkiewicza. 20.10 
Muzyka przy świecach. 21.00 Wlad. 
21.05 Gwiazdy jazzu. 21.30 „Wrótby 
z gwiazd, czyl! Wędrujemy pod 
Wielkim Wozem" - aud. O. Mar­
chocklej. 22.30 Komunikaty Total!-
2atora Sportowego. 22.32 Lódi na 
muzycznej antenie (Ł). 23.00 Wita 
was Polska - magazyn. 

PROGRAM li 

11.30 Wlad. 11.35 Publicystyka mię-
dzynarodowa. 11.45 Muzyka spod 

· strzechy. 12.CS G . F. Haendel -
Concerto F-dur. 12.25 Czy znasz tę 
k1lątkę. 12.45 Miniatury muzyczne. 
12.55 Muzy)ta 13.00 Magazyn łowie· 
cki. 13.25 Moo.:a~t - 6 menuetów. 
13.30 Wiadomości I komunikat dla 

,górników. 13.36 Ze wsi I o wsi. 13.51 
Arie operowe. 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia. 14.25 Dla d zieci „Swiątecz­
ne okruchy" - słuch. J. Holzman. 
14.50 „Czata" - magazyn wojskowy 
Studia Młodych. 15.05 T. Baird -
Kantata „Goethe Br!efe". 15.20 Po­
południe dziewcząt l chłopców. 16.00 
Snletna samba - śpiewa Bem I 
Bek. 16.10 „Zwykłe sprawy niezwy­
kłych ludzi" - fragm. 17.00 z ar· 
chtwum jazzu. 17.20 Bach: Magnifi­
cat D-dur. 18.00 Sonata Mozarta na 
organy l smyczki. 18.30 Wlad. 18.40 
„Czas I ludzie" - aud świąteczna.' 
19.00 „Matysiakowie" - odc. pow. 
radiowej 19.30 Kolędy 20.00 Koncert 
chopinowski z nagrań Horowitza. 
20.30 Teatr P.R: „żebraczka z Pont 
des Arłs" - słuch. wg opow. W. 
Hauffa. 21.30 Wlad 21 35 Dzieciom 
pod choinkę. 22.00 Muzyka na Boże 
Narodzenie. 22.30 „Opowrastkl wigi­
lijne" - aud w opr. L. Ochnto. 
23.30 Wiadomości. 

PROGRAM III 

12.00 Ekspresem przez świat. 12.0S 
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka z 
rozrywki. 13.SO „Nasz człowiek w 
Hawanie" - odc pow. 14.00 Mi· 
strzowskie Interpretacje arcydzieł 
baroku. 15.00 Ekspresem przez świat. 
15.05 Zimowy temat - „Dzwonili 
dzwonki". 1~.30 Ballady o zmierz­
chu. 16.00 Uczucia - Macierzyń­
stwo. 16.30 Piosenki - wspomnienia. 
16.45 Nasz rok 78. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Hej, kolęda , kolęda„. 
18.10 Polltyka dla wszystkich. 18.25 
Novi śpiewają Chopina 18.40 „Od· 
powledzi twego przyjaciela" 
słuch. 19.00 „Pieśń wieczorna" -
gra John AberC'romble 19.30 Eks­
presem przez świat. 19.35 Opera ty­
godnia - J . Haydn · „Orlan d o Pala­
dlno". 19.50 „Opętani" - odc. pow. 
W. Gombrowicza 20.00 Kolędy pol· 
skie śpiewa Teresa żylis-Gara. 20.30 
Pod urokiem baroku. 20.45 Pastorał· 
k a polska. 21.45 P od urokiem baro­
ku. 22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów - Adam Ma­
kowicz. 22 .15 Codziennie powieść w 
wydaniu dźwiękowym - J żuław­
ski: „Laus feminae" 22.45 Wlbrafo­
nowe impresje. 23.00 „Zgrzebna kan 
tyczka" - wiersze L M . Staffa. 
23.05 Kolędy trafiły do jazzu. 23.45 
Pod urokiem baroku. 24.00 Msza 
gregoriańska na Boźe Narodzenie. 

PROGRAM IV 

12.00 W lad. 12.05 w 1ad. (L). 21.10 
„Wydarzenia, poglqdy, refl"ksje" -
magazyn w QPr Urszuli Mlkolaj­
czyk (L). 12.2ii Giełda płyt. 13.00 
Lekcja języka angielskiego. 13.15 Tu 
Studio Stereo (stereo). 14.45 Muzy­
ka Podhala. 15 OO Wiad. 15.05 Studio 
Klasyczne Teatru PR: „Dwunasty 
gość" - słuch. wg „Opowiadań imć 
pana Wita Narwo ja". lS.00 W lad. 
16.05 Kultura Drezna 16.20 Duet gi­
tar klasycznych Alber - Strobel. 
16.30 „Rozmowy I refleksje pedago­
giczne''. 16.40 Aktualności dnia (Ł). 
16.55 Recenzja Mariana Maja (Ł). 
17.00 Ton i test (L). 1'1.01 Stereo­
dysk w opr. M. Kamińskiej (Ł). 
18.00 „Miejsce przy 11.tole" - aud. A. 
Juśkiewicz (L). 18.10 Muzyka (L). 
18.25 Konfrontacjt' z encyklopedii\ -
„Małżeństwo" 18.35 J. Brahms: „o 
wieczneA mlło~cl" - pleśń op. 43 
nr 1. 19.00 „PrzyJaclel dziec! - Ja­
nina Górktewlczowa". 19.13 Lekcja 
języka francuskiego 19.30 Studio 
Stereo zaprasza (stereo). 22.15 .Ra­
d iowe portrety Polaków - prof. Ml 
chał Siedlecki. 22.35 Pomnikowe le­
gendy. Pomnik Adama Mickiewicza. 
22.50 L . Daquln - IX Kolęda na 
organy. 21.S5 Wiad. 

NIEDZIELA, tł GRUDNIA 
PROGRAM I 

12.os „W samo południ•"· 12.łl w. 
A Mozart: III Koncert skrzypcowy 
G-dur. 13.15 Wiersze Adama Mickie­
wicza. 13.30 Koncert rodzinny. 14.30 
„W Jezioranach" - odc. pow. ra­
diowej. 15.00 Koncert tyczeń. 16.00 
Wlad. 16.05 Teatr PR: „W!gl1ta wo~ 
jewody" - słuch. Wi noweli P. 
Choynowsklego. is.» KolfldY. 17.05 
Studio Mlqdych - Mój rodzinńy 
świat - dzień pierwszy. 18.00 Ko­
munikaty Totalizatora. Sportowego. 
18.0S Filmy bez wizji. 19.00 Dziennik 
wieczorny. 19.15 Mistrzowie zespoło­
wego śpiewania. 20.30 Poetycki kon­
cert tyczeń. 21.00 Wlad. 21.05 „Przy 
choinkowych świecach" - aud. w 
opr. o. Marchocklej I E. Staniszew­
skiej. 22.05 Mistrzowie zespołowego 
grania. 23.oo Wiad. 

PROGRAM U 
12.05 Poranek symfoniczny muzy­

ki polskiej. 13.20 Teatr PR: „Pasto­
rałka" - słuch. wg misterium lu­
dowego Leona Schillera. 14.30 Wlad. 
14.35 Ludowa poezja l muzyka. 15.00 
Ra;:Uowy Teatr dla Mlodzlety ·­
„ Wigilia" - a.luch. M. Nurowskiej. 
15.45 J. s. Bach - III Sonata 
A-dur. is.oo 3. B. Lully - fragm. 
opery „Isls". 18.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie nr 499. 18.00 Kon­
cert chopinowski z nagrań Plotr'l 
Palecznego. 18.30 Wlad. 18.35 Publi­
cystyka krajowa - „Wigilia u Lip­
ków" - rep. s. Puzyny. 18.55 No­
vi Singers śpiewają Chopina. 19.20 
Rozgłośnia Harcerska. 20.00 Kolę­
dy polskie. 20.30 W. Lutos!a'W-skl -
Mała suita na orkiestrę. 21.00 Audy· 
cja dla wojska. 21.15 J. Brahms: II 
Koncert fortepianowy A-dur. 22.05 
„Ogrody romantyków" - aud. na 
podstawie ks!ątkl R. Przybylskiego. 
22.35 Koncert wieczorny. 23.oo W!ad. 

PROGRAM III 
12.00 „o ziemię skąd nasz ród" -

odc. słuch. dokumentalnego M. T. 
NowakO'llVskiego i J, Uśpleńskiego. 
12.25 Muzyka z sal koncertowych. 
13.20 Powracajljey temat „Białe Bo­
że Narodzenie". 14.00 Ekspresem 
przez świat . 14.05 Peryskop. 14.30 
Grand Standard Orchestra i soliści. 
15.00 „Niedaleko Warszawy" - rep. 
A. Sernkowicz. 15.20 z gwiazdko­
wych albumów piosenkarzy. 16.00 
„Pustelnik" - słuch. A. Mularczy­
ka. 16.36 Wirtuozi gitary klasycznej. 
17.00 Muzyczne prezenty od Kaczo­
ra Donalda. 17.40 Wirtuozi gitary 
klasycznej. 18.00 J. Koblerkowlcz -
Pastorale staropolskie. 18.45 z 
gwiazdkowych albumów piosenka­
rzy. 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Opera tygodnia - J. Haydn: 
„Orlanqo Palasino". 19.50 „Opętani" 
- odc: pow . w. Gombrowicza. 20.'lO 
Murzynsk!e jasełka. 20.40 Sniegiem 
zasypane, śniegiem kołysane - aud. 
L: Marjańskiej. 21.05 Flet I smycz­
ki. 21.20 Kreisleriana - wieczór wi­
gilijny Hoffmanna. 22.00 Fakty dnia. 
22.00 Gwiazda "!edm!u wieczorów -
Adam Makowicz. 22.15 z gwiazdko­
wych albumów piosenkarzy. 23.00 
Liryki Kazimiery llłakowtczówny. 

PONIEDZIAŁEK, 25 GRUDNIA 
PROGRAM I 

12.05 Wlad. 12.10 „Muzyka kuran­
tów". 12.40 Zapraazamy no Studia 
Gama. 13.35 „O nowym dawnym ao­
mu, kominku i wielkiej pasji". 13.55 
Koncert muzyki słowiańskiej. 15.00 
Koncert tycr.eti.. 16.00 Wlad. 16.05 
Teatr PR: „Komedia wytwornych 
I śmiesznych dziwaczek" - słuch. 
wg sztuki U . .Radzlwlllowej. 16.50 z. 
Namysłowski gra s. Wondera. 17.00 
Studio Młodych - „Mój rodzinny 
świat" - dzień drugi. 18.00 Kolędy 
polskie. 18.30 Zima w muzyce po­
pularnej. 19.00 Dziennik wieczorny 
I wiadomości sportowe. 19.15 „Sptrt 
pod choinką''. 20.00 Koncert życzeń. 
21.oo Wiad. 21 .05 Zapraszamy do Stu­
dia Gania. 22.00 „Wśród nocnej ci­
szy głos się rozchodzi, czyli święta 
na europejskich antenach radio· 
wych" ma!(. J. Tuszewskiego. 
23.00 WiadofT' _„_, 

PROGRAM Jl 
U.05 W. " •..• v u u. 1 ~hd Kra utwory 

Kar~la Szymanowskiego. 12.30 „Opo 
wleśc zimowa" - magazyn o. Mar­
chockiej. 13.10 W krainie operetki 
14.10 Kolędy polskie. 14.40 Różne bar 
wy ragtime'u. 15.00 Radiowy Teatr 
dla Młodzieży - „Ciocia stawia na 
Rudego Lwa" - a.luch. Wandy Ma­
jerówny. 15.40 Z polskiej literatury 
chóralnej. 16.00 G. r. Haendel: „The 
Cholce of Hercules''. 17.00 Teatr 
PR: „Stollkl magnetyczne" - słuch. 
wg jednolllttówkl S. Bogusławskie­
go. 17.45 Koncert chopinowski z na­
grań Ą.rtura .Rubinsteina. 18.30 Wia­
domości. 18.35 Felieton publicystyki 
międzynarodowej. 18.45 „Klng's Sln­
gers" śpiewają muzykę renesansu. 
19.30 Portret słowem malowany -
.Rodzina Damięckich. 20.00 Prix Mun 
dial du Dlsque - ostatnie sonaty 
Beethovena. 20.54 Swlnglng Music 
- K. Serockiego. 21.00 „Staropolska 
gawęda" - mag. A. Małachowskie­
go. 22.00 'I'. Wunderlich śpiewa 
„Piękną młynarkę". 23.11 O. Bace-

wlcz - Koncert na orkiestr' _,._. 
kową. 23.30 Wiadomości. 

PROGRAM Ul 
11.30 „Gwiazdozbiór kosmlczn.,... 

16.00 Pastorałki staropolskie. 16.30 
„Strofki na gitarę" Agnieszki Oate­
ck!l.ej. 17.00 Pastorałki starotrancu· 
skle. 17.15 Teatrzyk Zielone Oko -
„Optima" - sluch. E. Szymańskiej. 
17.45 Dawne tańce na lutnię. 18.00 
Horowitz 1978. 19.00 Muzyka z poi• 
sktch filmów. 19.30 Ekspresem pl'Ze:& 
świat. 19.35 Opera tygodnia - W. A. 
Mozart: „Wesele Figara". 19 50 „Op41 
tani" - odc. pow. w. Gombrowi• 
cza. 20.00 60 minut na godzinę. 
21.00 Karnawał czas zacząć. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Lucja Prus. %2.11 
„Glosy jak Instrumenty, lnstrumen• 
ty jak glosy". 23 .00 Liryki Kazimie­
ry Illakowiczówny. 23.03 Z gwiazd• 
kowej płyty zespołu Singers Unlt• 
mlted. 23.35 „Na k~ztałt płatków 
śnieitu" aud. M. Dy:tewskiego. 
24.00 Sonatina na gitarę - gra a... 
Almelda. 

WTOREK, 21 GRUDNIA 
PROGRAl\l l 

I.OO Wlad. 8.05 Kiernu.u pod Ko­
gutkiem - Swięta ludzi samot..-iych. 
'1.00 Wlad. 7.03 Ni.e~pomniane melo• 
die. 8.0G-20 OO Blok świąteczny -
program puollcystyczno-rozrywkowy, 
20.00 Koncert tyczeń. 21.00 Wlad. 
21.05 „Pkja:la gwiazd" - audycja 
rozrywkowa. 22.35 Swląteczn:. dys· 
koteka - cz. I. 23.00 Wtad. 23.05 In· 
formacje sportowe. 23.15 Sw1<1teczna 
dyskoteka -- cz. Il. 

PRQGRAlU li 
11.00 ,,Kochaniem wszystkie tnYłll 

opętałem" - aud. w~tug poematów 
D&lllitego Alighieri. ll .20 Koncertf 
brandenbunikie Bacha w nqranlu 
Polskiej Orkiestry Kameralnej pod 
dyrekcją J. Maksymiuki... 12.05 Wlad. 
12.10 Teatr PR: „Maryna z Hruae­
go" - słu=h.:iw~sk-:i według „Legen• 
dy Tatr" K. Prurwy-TetmajerL 
13.30 Koncert ch~p!nowskl z nagraft 
W. Malcu~yńs!dego. u.oo „Cudowna 
podróż w kr al.ni: Selmy La.gerloff'' . 
H.50 Jazzowe zespoły wokalne. 15.00 
Radiowy Teatr dla Młodztezy 
„Dwa miesiące t trzynł.ścl~ minut" 
- duch. J. Nl~mczuka. 15.45 Swią• 
teczne rytmy ludowe. 16.00 G. Ro~ 
ni - „ WłoszJta w Algierze" - ope· 
ra komiczna w i aktach. 18.30 Wiad. 
18.35 Felieton śwlątsczny publtcystyld 
krajcwej . 18.45 Gra C. Corea. 19.00 
Teatr PR: „żołnierz Królowej Ma­
dagaskaru" - sztuka J. Tuwtma we­
dług starow„rszawsklej farsy S. Do­
brzańskiego. 20.35 Koncert polskiej 
muzyki w1p6łczesnej. :u.~o VI Mlę­
dzynarode>wy Konkurs Im. P . Czaj­
ko/Y'liklego - 1978 22.00 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny wydanie 
specja1ne. 22.40 Nagrania Sergiusza 
Rachmanlnowa. 23 .30 Wlad. 23.35 Mu· 
zyka polskiego ba roku. 

PROGRA!\1 tli 
12.00 Ekspresem przez ~wiat. 12.0I 

Koniec J- !to początek - zag.adk!l. 
12.10 Piosenki w tonacji Trojki. 12.25 
Koniec jako początek - zagadka (2) 
- „Nie obejdzie się bez zbrodni„ -
aud J . Zadrowskiej . 12 .40 W tonacji 
Trójki. 13.10 Koniec Ja ko poczatek -
zagadka s portowa. 13 15 W tonacJl 
Trójki. 13.50 Koniec jako początek 
- .,Historia .,ewnej miłości" - aud. 
H . Mozer-CiechanowskieJ. 14.05 W 
tonac ji T rójki. 14 .3~ Koniec j..ko po• 
cząte.k - zagadka literacka. 14.40 W 
tonacji Trójki. 15.05 Koniec jako po­
czątek - .• Od wrzasku do ciszy" -
aud. A. Fukslewlez. 15.20 W tooacjl 
TróJkl. 15.55 Koniec .Jako t>OCząte.k -
zagadka filmowa. 16.00 W , tonacji 
Trójki. 16.30 Koniec jako oocząt~k: . 
„Te słowa zostały mi dane" - aud. 
E . Kamińskiej . 16.45 Koniec jako po• 
czątek - finał. 17.00 Zapraszamy do 
Trójki. Pro~ram orowadzi M. zemba· 
ty. 19 .OO D<>okoła musicali. 19.30 
Ekspresem przez świllt . 19.35 Ope­
ra tygodnia - w. A . Mozart: „Wese­
le Flga~a". 19.50 „K•1t czeka nie· 
cierpliwie" odc. pow. Petera 
C'heyneya. 20.00 Dookoła musicali. 
20 40 Chodz~nle z gwLizd'I - k&:1ty• 
czkl Tytusa Czyżewskiego. 21.05 Bo2e 
l'arodzente w kantatach J . S. Ba­
cha 22.00 Fakty dnla. 22.oe Gwiazd& 
siedmiu wl\!Cz:>r6w - Łucj„ Prus. 
22 .15 Codziennie p:>wleśc w wydaniu 
d!wlękowyrn - Jerzy 2.ulawsk1: 
„Laus temlnae". 22.43 RomanM 
przy kominku. 23.00 Liryki Kazimie­
ry Illakowir.zówny. 23.05 Nocny kon• 
cert w Comeglc Hall. 

Lernell L. - Zarys krymlnologtt 
ogólnej. PWN 1978, str. 368, zł ł8 

Udvardy M. D . F . - Zoogeogra· 
fla dynamiczna. PWN 1978, 11tr. 
459, zł 80. 

Opara s. - Z ugadnlet\ mate­
riallzmu historycznego. KlW 19711, 
zł 40 

cb1.rurgla og6ln11 - Bałuty -
jak 23 12., Górna_ Szpital Im ~"""'_,,..NNHH#MMMM~Mllll'llllljllllWWWWWWW'HW'#'#MIMMMMMMMMMMMMMHllMIWW--t/1 
Jonachera (Milionowa 14). Polesie 
- Szpital Im. Kopernika <Pa1'!a­
nleka 92). Sródmleścle - Szpital 
Im. Pasteura (Wle:ury 19), Wi­
dzew - Szpital Im. Sooenberga 
(Pieruny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital 
tm. Sonenberg:i (Pieniny 30). 

Neurochlr11Te:la - Szpi tal tm. 
Kopernika !Pabianicka 112) . 
Larvn110!0 1?!~ Szpital lm. 

BArlkkłe"n (Kopclńsld.esto 22). 
01ru!1styk~ Smlt:il Im . 

Jonl<oher~ !Milionowa 14): 
Chlrurd~ I larvnirolo~• a dzie­

cięca - S~pltal Im. K".>rezaka 
(Armil C•erwo-iel tft) . 

Chirurgia s:i:t"!t:kowo-twarzowa 
- !hpltal Im . Barllcld~o (Kop­
clń$ld.e!(o 22). 

Tol<llykologla Instytut Me· 
dycyn:v Pracy (Teresy 8). 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna (Zak11tna ł4) . 

zc.12. 
Chirurgia ogólna - Bałuty -

jak 23. 12„ Górna _ Szpital lm. 
Brudzińskiego (Koa. Gdyńskich 
81), Polesie - Szpital Im. Plro-• 
gowa (Wólczańska 195), Sr6drnieś­
cle - Szpital im. BlegańS"k!ego 
(Knlazlewicza 1/S), Widzew -
Szpital im. Sonenberga (Pieni­
ny 30). 

Chirurgia urazowa _ ST,t>ltal 
Im. Skłodowsldej-Curle (Zgien, 
Parzęozewska 35). 

Neurochirurgta - Szp.ltał lm. 
Sk!.odow~ej-Curde (Zgien., Pa­
rzęczewska 38). 

Laryngologia - l!lzc>ital tm. 
Pirogowa (WMazańsb 195). 

Okullstyk.t - Szpital Im., 
s!dodowsklej-Curte (Zllerz. Pa· 
rzęczewska 31). 

Ch:lrurgta 1 lat7tlcoloCla dzłe-

cięca - lnatytut Pediat.rU (Spor· 
na 38/50). 

Chirurgia azczękowo-twarzowa 
- Szpital l.m. Skłodowslciej-cuńe 
(Zgierz, Parzęczewska 35). 

Tok:Sykologla - · Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

Wenerologia - Poradnia Der­
mi>tologicz,na (Zakątna 44). 

Na terenie województwa miej· 
sklego łódzkiego w ramach nle­
dZielnej i świątecznej pomocy le­
karskiej będą sprawowały opiekę 
zdrowotną. i przyjmowały pacjen· 
tów 

- ambulatoryjnie w godzlnach 
od 10 do 19; 

- Wizyty domowe w ito~t.na.ch 
od 10 do 17, następujące placów­
ki służby zdrowla: 
Łódź-Bałuty - Poradnia Pomo­

ey Swtątecznej, ul. Łagiewnicka 
nr 34/38 dla dorosłych 1 ctzlect, 
tel. 770-17 

Aleksandrów Przychodnia 
Rejonowa przy ul. M. Skłodow­
skiej-Curie nr 1 dla dorosłych 
I dzieci, tel. 282 
- Stacja P<>gotOIWlLa l'łart.unJu>we­

go, Podstacja ul. M. SkłodoW· 
sklej-Curie nr 1, tel 334 
Łódź-Górna - Swlateczna Po­

moc Lekarska dla dorosłych I 
dzieci, ul. Lecznicza 8, tel. 427-Tl 
ł.ódt-Polesle Pnycltodnla 

Rejonowa nr n przy ul. Fornal­
skiej nr 3'f dla dorosłych I ctzle· 
cl, tel. 209-51 
ł.6dt·Sr6dmlełcle - Przychodnia 

:Rejonowa nr łł przy ul. l'totr­
kowskiej nr 102 dla dorosłych I 
dslecl, tel. 271-80 
ł.6dt•Wldzew Przychodnia 

!tejonowa nr SI prsy wl. Nlclar. 
nłanej łl dla dorosłych t dzlect, 
tel. 1181-41 

Głowno - Isba Przyjęć Szpitala 
Miejskiego przy ul. Wojska Pol· 
•kiego nr 22, tel. GT, 1T8 

- OddZial Pomocy Doratnej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Wojska Polskiego nr S2, 
tel. Ol 

Stryk6„ - Przychodnia Rejo­
nowa przy al. Kościuszki nr 'Z1, 
tel. 34 

Pabianice - Odd11.al Pomoc„ 
DorameJ Stao~ PogotoWia Ra­
tunikowego p~ ut Koścl'IJS1:ki 
nr 25, tel. lS-24-71 · 

- Izba Przyjęć Szpitala Im. dr 
Blernae!kiego przy ul. szpitalnej 
nr 2, tel. 11-52-21 

Zgierz - Izba Przyjęć szpitala 
lm. J, Marchlewskle&o przy ul. 
Dubois nr 17, tel. 18-22-31 
- Stacja .Pogotowi.a Rllltunkcwe-

10 przy ul. Parz,:czewsklej nr IS, 
tel. 18-35-31 

Miasto I gmlna Osork6„, .-. 
Parzęcsell' - Fllla Stacji Pogoto­
wla Ratunkowego w Ozorkowie, 
tel. 109 

UWAGA: Izby przyjęć szpltall 
na terenie województwa miejskie­
go łódzkiego świadczyć będą usłu-
11 zgłaszającym się chorym: 

Szpital Im. dr Korczaka przy 
ul Armil Czerwonej nr 15, bę­
dz\e przyjmował chore dEiecl w 
izbie przyjęć s dzielnie: Górna, 
8r6dmlełcle l Widzew, 

Szpital tm. dr Blegai\slrlego 
przy ul. Knlazlewlcza nr 1/3 bę­
dzie prsyjmowal ehore dS!eel w 
Izbie przyjęć 1 dzielnic: Bałuty I 
Polesie 

AMBULATORJUlll 
DORAbEl POMOCY 

CRIRUROICZNEI DLA DZIBCI 
GABINET CHIRURGICZNY -
~y eałą do~. ~ Arm4! 

Czel!V'J'011Atj n.r lłi, tel. 341-30, we­
wnętnmy 7'0, łST-a do 14 Wli!IWll, 
TO. 

NOCNA POMOC LEKARSIA -

czynna codZlennie od soda. lł 
do a w Stacji Pogotowla Ratun­
kowego rn. Łodzi, tel. 866-66 

NOC.NA POMOC PIELĘGNIAR· 
IKA - dla poszczególnych dzlel­
nlc czynna codziennie w godZ. 
od 20 do s 
BAŁUTY - zabiegi na miejscu 

w tzble przyj<:ć Szpitala Im. H. 

1 
Wolf, zgłoszenia na zabiegi w 
domu chorego, tel. m-77 

GORNA - zabiegi na miejscu 
w izbie przyjęć Szpitala im. J . 
Jonschera I Szpitala Im. W. Bru. 
nzlńsklego, zgłoszenia na zabiegi 
w dornu chorego, tel 406-118 

POL!'.:SIE - zabiegi na miejscu 
w Izbie przyjęć Szpitala lm. Ma­
durowicza, zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tel. 281-85 

9RODMIESCIE zabiegł na 
miejscu w Izbie przy.Jęć Sr.pita­
la Im. L. Pasteura, zgłoszenia na 
zabiegi w domu chorego t~l. 
864-11 • 

WIDZEW - zabiegi na miejscu 
w Izbie przyjęć Szpitala im. N. 
Sonenberga, zgłoszenia na zab!e-
11 w dOml\l chorego tel. 984-11. 

WOJEWODZKA STACJA PO­
GOTOWIA RATUNKOWEGO W 
ŁODZI - ul. Sienkiewicza nr 13'1 
tel. 09 ' 
OGOLNOŁODZKI PUNKT IN• 

FORMACYJNY DOTYCZACV 
PRACY PLACOWEK SŁUZBV 
ZDROWIA - czynny całą dob~ 
we wszystkie dni tygodnia tel 
815-19. • • 

DZIENNIK POPULARNY Ar 291 (9172) U 



Pomyśl I Roz\viąż 1 Prześlij I Pomyśl I Rozwiąż I Prześlij 

Krzyżówka z hasłem 
'i' . . fi . .. ;/(,) 

~~- ~.:. . . . ·. ·-; ::·· --
. ; ... ·;..... .~ 

.: 2:· , 3\•„ ; " .. 

, ... ~ : ~ . „: · . . 
Poziomo: 1. Zona eesa;rza rzym­

llkiego Klaudiusza., sł;"IIJilla z roe~ 
~ego tvoia . li. W .mitologii ~­
kliej rzeka t>Odiziemn.a Hadesu prz~ 
którą Charon pr~i.ł una.rłv'cb.. 
10. Przeobrażenie. 11. · Kom.PoZvtOll' 
polski, nauczyciel F. Chopina. 12. 
Tropika.lmy mew na lrofe.Lne. w<ISk 
I kalUCZlllk Uf. Ssak morsk.i z raę­
du ołetwO!!loi:tieh 20. Część ubrania 
lub bleUznv. 21. Pontvfikatn.e IUl.­
lm-veie !fł<JIWY t>a.1'ieU1. 22. Fusy, u­
stoiiny. 24. Twórca stylu ~Iropiań­
skiego - malaft. ltr:vtYk I lit«alt. 
31. Imfiliacja stJl"Leda.wanvieh ONed­
mWtów 32. Poz:bawiertiie l)I'awą do 
ezeiroś J.akio kMa za n:a!'lhSIZen.ie 
przeoirow 33. Twóri:a opery Me­
fistofe les. librecista wielu opel' 
m.in. Otello. 34. W roku 1413 k.9ią ­
że JanU&Z t Maqi<>w·ieokii orzeniós.ł 
do tego miasta na .st'ale swoją st.6-
lke z Oz~. 

lamn.ego z którym ~y się --------------­ L„ 
. , - „ : 

lf 

Szy-

Pionowo: 2. KiieruJe stetem oklrę­
tu. 3. Zwierciadło, 4.. Naprzykrza 
lł!A:. 6. Doikonule tre&urY r..wiereat,, 
'I. Za.1'IJSl,ICZA;Ja się w, nie mv-ś1iwi 
• llMllld itończvmi. 8. Przeciągły. 
hairmoniłnv d<J6 luda.lld. 9. WV'l'arz. 
13. ~ ~. 14. Pr!zvno6I S'PO­
łecrEeńs!Jwu wstyd SWIOlim D0\9tęix>­
wa.itiem. 111. Wielki pall'ów. fu. 17. 
Pn'Y'l'Ząd. do pomiaru ką.t6w (sto­
eowany dalwn4oei w a~·! na- ­
wi~aeytnel) 18. Zwierze!ĄI z rodzi­
ny ·wiel.bładów t9 Boodizi.ee oawód 
&iala.nia.. 23. Polak' 9ta.rel daity. 
211. Niebieslci barwnik katdziCIWV do 
barwienie. ! druku balwełnv. tnu 
l w•y 26. Głos wyd.aiw~y i>mJerZ 
booia.na 27. Telewfayfny Lub ltino­
'łX/Y. 28 Imię c6rkil ~- Nehru - b. 
l't"emier Indii. 29. ~j haikla łe-

l 

na co d7lień. 30. Wiszące łioiże ze 
sz.nUJI'kÓW. 

PO ROZWIĄZANIU 
KRZYZ'óWKI NALEtY 

ODCZYTAC ZASZYFROWA:N"E 
HASLO: 

B-1. R-7, J-2, G-llS. C-8, A~. 
L-9, C-3, M-2. K-1. B-6. C-1, 
G-3, H-1. J-2, K-3, N-4. C-5, 
B-1. L-1. F-4, G-15. R-4. I..---6, 
0-13. C-7. P-8. 0-2. M-8. J-5, 
0-3. F-8, 0-4, I-111. E-14. P-2, 
L-1. B-8. N-6, A-5 M-2, C-8, 
B-6. 0-14, I G-111, F-71 O-li. 
H-ó A-3, I.-5. A-13, F-1, M-H. 
b-15 0-6. 

Termin na.dsylamie. 1'01JW\iąrr.ań 
pod adi!'esem na&ei redaJD::)i jest 
10-ónsi<JfWV. 

A 
B 6-.,.. ......... _ 
c 
l> 

:E 

F 

a 
łl 

NA CZYTELNIKÓW 

CZEKAJĄ NAST:Ę1-

,PUJĄCE NAGRODY: 

I 2.000 zł 

m - po 1.250 zl 
VI-po 500 zl 

~ 6" 1r 1a: G· ł3 
~ .. 

~ 

1:: .. 11 2: ł&· ·g: 
.. 

-f 6 io „. 15' 13-. i/9,' . %1 .„żi. 

··~ "' , . . •. 
·11 ł~ 23 13 ł~ 

11 9· -18 6· "# ,. 18 .. _ łS" 
.· · ..... . .. 

,,, .. łtJ łł ~ 26 °'. „~· 11 ~5' 

t.4tery odgadnietYC!I wyraz6w 'P0d9taw w miejsce ltazb. Nutęimie 
wzemeł je do diagramu w nl.le1sce wskazane Przez liczby • ~daml 
J>oziamymj odczytaj zaszyfrowane hałlło PZU. 

A) Płalr towny • rzędu ll:urll.ll:6w o moen)'!ll Mk·tz7W10!17m dzio-
bie I dłu!Clm ogonie - 23 - 13 - I - 13 - li - Il. 

B) WnłYw DleruędQ - 11 - t - • .....; 10 - :n - 11. 

C) Leczy Ciebie I Twoją rodZ!n- - 19 - 17 - n - u - ł - 11, 
D) Dłol'\ I nalce razem stulODe - "11 - 11 - H - ł - I. 
El U metczyzn pon!:!;ej nosa - 18 - iii - 2 - :1111. 

I') Sk6nany worek podr6tny utywaoy do tranaportu bagam na 
arzblecie ZWierzęda jucznego - 24 - 21 - 21. 

DO RQZLOSOWANIA: NAGRODY WARTOSCI 20.000 ZŁOT!YCH 
UFUNDOWANE PRZEZ ODDZIAŁ WOJEWODZKI PZU W ŁOD?:J. 

Rebus ,,Centr a I u'' 

.· 
3 

„ . 

łG 

16 19 fro-

gram 
I 

NAGRODY 
RZECZOWE 
\VARTO :ŚCI 
2-0 TYS . . ZŁ 

Tennhl nallsyłanfa rozwi.za6 De4 
adresem naazeJ redakcji Jest tygod• 
nlowY. 

Konkursy opracował -
.IER.ZY ·:S:.AŁU:tltA. 

. 1 . . . . 
100.guld. 

·~50· 

NA ŚWIĄTECZNYM EKRANIE TV 

(. 

SOBOTA 

2 GRUDNIA 
P~OGRAM I 

8.00 TTR, RTSS Matematyka, 
sem. l, e.30 TTR. RTSS Wska­
z6wkl metodyczne. sem. I. 9.00 
,;Dwana~cle miesięcy" cz. 2 · fil­
mu fab . prod. ZSRR (kol.). 15.30 
Program c!la dzieci - „Rodzina 
Leśniewskich ' ' (kol.) 18.00 Ozlen­
nl.lr (kol.). 16.10 Dzte6 dobry, tu 
Telewizja - Z archiwum TV p0d 
choinką. 18.30 Magazyn motoryza­
cyjny (kol.). 16.55 „Robinson Cru­
zoe" film prod. USA (kol.). 
18.40 „He:! , kolęda, kolęda" (kol.). 
1900 Wieczorynka (kol.). 19.30 
Wieczór z dziennikiem (kol.). 20.30 
„Paweł I G11weł" - komedl11 fll­
mowa prod. pol. 22.00 „Kolędy" 
- nowe kolędy .polskie śplewajj\:· 
Ł. Prus I P Fronczewski (kol .). 
22.15 „Spotkanie z Zespołem 
,.2 +. 1" (kol.). 22.4& Kino Nocne 
- Jętdtcy" - tilm fab. prod. 
USA (kol.). 

PROGRAM ll 

15.55 ,,Pleśn Belgradu" ' odc. 8 
(ostatni) film fab. prod. Tv Jug. 
16.45 „Koncert mlstrz6w" - cz. I 
(kol.) 17.35 Popołudnie wied'l.y 1 
fantazji - „o icwtazd,ach na 
gwiazdkę". 17.50 Profesor Sadur­
skiej opowteśct. 18.10 .,O gwiaz­
dach na gWtazdkę" r.d. 18.20 Bia­
łowieża w zimie - film 8 35 O 
gwiazda.eh na ~azdkę - e.d . 18.45 
Telepatia l nauka - program W. 
Kona rzewsklej 19.10 Pastorałko· 
we obrazki (Ł). 19 30 W\e<26r z 
dziennikiem ekol.). 20 30 Studio 2 
wita w programie rt . 20 35 Kon­
ferencja prasowa dzieci z Miko· 
łajem . 20 50 Rodzina muzykująęa 
21 .00 „Swtęta onegdaj" - fono­
foto R. Wójcika . ·2115 „Kolędy" 
- śpiewa O Trawińska-Moroz. 
21 .30 O śwlętaeh na morzu opo­
wiada kom:indor E Kaczorowski 
21.55 Teatr Wspomnień - 1968 
;,Korespondencja Chopina". 

• 
NIEDZIELA 

24 GRUDNIA 
PROGRAM I 

I 

t.45 Nowo.-zes.ność w domu I 
zagrodz)e . 8 10 Emerytury dla rol­
ników (kol l . 8.20 Studio Sport + 
TełewJzjada (kol.) . 9.00 · „Kapi­
tan N1>mo" film fab . orod. 
ZSRR, .,Stalowy wieloryb" cz I 
(kol.) . 10.20 Antena. 10.50 Wie!-

Na zdjęciu: .Julie Andrewa. któr~ 
zobaczymy w niedzielnym progra­

mie o tUO. 

kde rzeki świata NU 
film dokumentalny prod. franc. 
(kol.). 12.00 R~owy rolnicze. 

( 
12.30 .,Julie Andrews w śwlatecz­
nym programie" - fLlm prod. 
ang Ciol.) 13 20 StudJo Sport -
10 X naJ„. w ~wtatowym spore!e 
1978 tkol.) 14.10 Między nsxm ja­
s:kf1llow„aml ·- ,Gwiazdka u Flln· 
stonńw" - dlm a·nlmowan:v prod 
US'A (kolor) . 15 OO Alfred• de 
Musset - „Noc wenecka" (ko­
lor) . 18.00 Losowanie Dutego 
Lotka 16.20 W starym klnie -
Flip I Flap w tllmle - „Odda~ 
forse drani-u" _ komedia prod .• 
USA 17 40 ,Pastorałki" - śpie­
wa Irena Jarock:i (kol.). 18.10 
„Roxy" cz. t - telewizyjna ko­
media muzyczna lkol l , 19 OO. Wie­
czorynka lkol.) 19 30 Wieczór z 
rlZ!enn i l< lem (kol l 20.30 :.Q"kład 
krażenla" - odc 5 ot. „Cudow­
ne źródło" mm fab TVP Ckol.l. 
22.00 .. R.oxy" - cz. 2 (kol.). 23.00 
K!,no nocne - .,Samuraj" - film 
fab . prod tra·nc . (kol.). 

PROGRAM ll 

STUDIO - ~: muzyk.:, sport -
<'Z. I . Prowadzą: T. Suknlewlcz. 

T . Hopfer l z. MlkołajCJtyk. 1.00, 
Piosenki w stylu ll<lUntry śpiewa 
Johnny McBrlde. 8.10 .,Tylko dla 
odwa:llnych". 9.25 .,The Rubettes". 
9 40 Piłkarski serwis - najplflk· 
ntelsze bramki r5!_kU ·11.H „Muzy­
ka I moda Iraku". - rep. z . Reb­
zdy. 10.0~ „Finał rolru - zawody 
dla kierowców amatorów. 10.4~ 
,.Vademe<'um szczupłego" . 10.50 
Swląteczne kino programu n -
„Wesołych świąt" - ttomedia fil­
mowa prod. TP (kol l Blok fre­
drowski. 12.10 „Sluby panieńskie" 
13 .25 Piosenka I aforyzmy 13.30 
żywot pana Fredry - program 
!Umowy. 13.50 „Zemsta". 15.30 
Piosenka 1 aforyzmy. 15.35 
Warianty - por6wnanle r61 Pap­
kina. 18.05 Piosenka I aforyzmy. 
16.10 „Damy I hużary". 17.30 Ob· 
l'achunkl fredro'W'lkie. 1'1.50 Plo­
~enka I aforyzmy 17.SS 10 razy 
Fredro. 18.55 Komedla omyłek -
zabawa onarta na tek stach Fre­
dry . 19.30 Wieczór z dziennikiem 
(kol.). 20.30 Piosenka I aforyzmy. 
20.35 „3 1: Jowlalskl" - program 
rozrywkowy. 21.15 Zaproszenie do 
Teatru Komedia „Gwałtu. co slę 
dzieje". 21 .35 .• Wielki człówlek do 
małych łnt!!resów"~ -23.00 Studio -
2: Muzyb l sport - cz. li Borg 
- Okker - Fibak - konferencja 
prasowa. 23.20 Show Krystyny 
J'andy. 23.411 Sportowe upadki ro­
ku. 23.55 .• Dla ciebie jestem sobą" 
- Kalina Jędrusik w programie 
Magdy Umer. 

PONIEDZIAŁEK 

25 GRUDNIA 
PROGRAM t 

9.00 .• Kapitan Nemo" - ~Ks1ątę 
Dalckar" - cz 2 - film fab. prod. 
ZSRR (kol.) to.to .;Biurowy rQ­
mans'' cz. t (kol.). 11.35 Sp0tkarue 
, Ewą Bandrowską-TurskĄ .- re­
~ltal mu17. 

TYLKO W NIEDZIELJ!j (KOL.) 

•kotekia. 19.05 \\l!leczoryn.ka. 18.30 . 
Wiecz6r z dzt-1klem. 20.30 „Teatr 
relewtzjl: .,M11t I :tona" Alell:San­
dra Fre4ry. 22.10 Kab„ret Star­
ll:ZYch Panów. :12.40 Swt11tecma wi­
zyta (3). 23 OO Kabaret ZAIKS-u, 
23.30 Kino nocne: „Burzll1we lata 
20-te" - tum fab. prod. ·USA, 

PROGRAM ll 

DZim AUTORSKI EDWARDA 
DZIEW0~ST<:lEGO 9.00 „Pan! pre­
!esowa"'. 9.30 „Porwanie Sabinek". 
9.55 „All„la prowad'i;t śledztwo" -
„ Kobra" z I. Kwiatkowską. 10.20 
N. Covard - .Seans". 10.45 F . 
Saga.n - „zamek w Szwecji". 
11.10 G. B . Shaw - „Nigdy nic 
n ie wiadomo" 11 35 .,SWiąteczne 
kino programu 2 - .,Kit i spół­
ka" - film fa.b. prod. NRD -
adaptacja opowiadania Jacki.: 
Londona pt.! ,Wyga" ikolor). 13.15 
C.zęść 2 dnia. 13 20 J Tena -
„Fraulein doktor" 14.30 Sw!ątecz­
ne kino programu 2 - „Piękny 

_ l zły" - film fab. prod. UE'A. 
18.30 Częś~ li dnia - M. Avme -
.. Ich !lłowy". 18.00 Rozmc.wy z 
E. Dztewońsklm. 18.05 R. Rattigan 
- „Os-:>bne stoliki". 18.30 .,Nie- 1 spotyk:.nle spokojny człowiek" 
- film fab. prod. pol. 18 30 w~ 
cz6r z dziennikiem 20 30 Część 'ł 
dnla autorskiego . Edwarda Dzie­
wońskiego t fragmenty spekta­
kli ,,Dudek" i ,,Kabaret Btarszych 
panów". 21 .15 Rozmowa z Edwar­
dem Dziewońskim na temat aktu­
alnie · przygotowywanego przez 
:111ego spektaklu „Archipelal'; Le­
noir" oraz fragm.enty z prób te-

12.:!Al Au.keja s-,,;opek krakowskdch . 
,- rep. 12 40 Zaślubiny na Jrraft­
caeh śwtata - odc. serialu prod. 
franc. 13.05 Nie rzuclm zteml... -
tllm 'dok. 13.35 St11tąteczna wizyta 
(1) . 13.40 Zakochany d'Artagnan -
1 odc serialu prod franc. 14.35 
Dwugłos - rep 15.00 Dziewczynka 
z zapałkami - program rozryw­
kowy. W roL! tytułowe1 Maryla 
Rodowtcz 15 30 Jarosław twaszkie­
W1czc - film dok. 18.30 Swtąteczna 
wizyta (2). 16.35 Lady Hamilton -
film fab. prod ang. w· rolach 
głównych: Vivien Leigh I Lauren­
ce Olivier . 18.35 Konłe I bod.owcy 
- film doli:, 19.00 Swtąteczna dy- Na zd.lęcłus Ma.ryla Rodowi.ca 

Lonłs de Funes bawi~ nas bedzle we wtorkowym fUml11 
„Mania włelkoścł". 

go Widowi.ska. 21.25 !'ragment 
spektaklu „Opera za · trzy !lro­
'sze". 22.00 Prywatne tycie Hen­
ryka VIII" - film prod. ang. 

WTOREK 

26 GRU.DNIA 
PROGRAM I 

9.00 „ Kapitan Nemo" ez. s -
film fab. prod. ZSRR. 10.15 Zwie 
rzęta - film dok. prod. franc. 
11.45 Dawne dobre czasy - ez. I 
- program estradowy prod. ang. 
12.25 „Biurowy romans" cz. ~ (o­
statnia) - filmu fab. prod. ract.z. 

13.35 Klub Sze.ściu Kontynentaw 

Jake dzlewayna s zapałka.ma. 

- Wielka tr6jka - M. Hetrna­
•zewski, W • .Rutkiewicz, K. Choj 
nowska-Ll$kiewicz. 14.25 Gram 

·dla... - te!eturniej. 15.15 W Sta­
rym Klnie ·- „Gorączka" - filtn 
tab. prod. fr. 16.55 Tete-Ecbo. 
18.00 Studio Sport - Mistrzostwa 
w piruetach. 19.00 Wieczorynka. 
19.30 Wieczór z dztenntklem. 20.M 
..M-ania Wielkości" - mm fab • 
p.rod. fr. 22.20 Mała antologia ka­
baretu - „Baflda" - odc. &. 

PROGRAM U 
PANTASTYCZ!lo'E STUDtO I 

czyu RZECZ o SCIENCE FIC­
TION - CZ. I 

ł .oo Piasenld science fiction? 
9.1S Co to jeęt science fiction. 
9.30 Sonda - Roboty. 9.50 Kino 
Filmów Fantastycznych - Do­
cent Ł. _10.15 Teatr TV - Szek­
spir - Romeo l Julia (ret. :r. 
Gruza). 12.25 Fantastyczne Studio 
2 - cz. 2 - Kto Widztal UFO. 
13.00 Albert .- widowtsko (ret. 
M. Wojtyszko). l3.25 tch oczyma 
- przedstawta zespół Sondy. 
13.50 Przybysze z innej planety. 
15.15 Kino Filmów Fantastycz­
nY'ch - „Prof. · Zazul" 15.~Ji Sta 
niSla,w Lem · gościem Studia 2. 
16.05 Zemsta nadchodzi o zmter:i; 
chu - widowisko · w ret. M. Woj 
tyszki. 16.25 Kino Fllm6w Fanta­
stycznych - Gdzle jestei!I Lutzof 
18.55 Teatr TV - Mazepa (ret. 
G. Holoubek). t8.3ll Fantastyczne 
Studio - c. d. - Test pilota 
Pl.rxa 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Fantastyczne Studio z 
- Wszystko . za wszystko z · M. 
Hermaszewskim. 21.45 Sonda 3001. 
22.00 Piosenki science tiCtion? -
Earth and Flre. 22.20 N'!eposkro 
mieni hajducy - film fab. prod. 
węg. 
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